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CZĘŚC NIEURZĘDOWA
Ł ubów, 12 października

Bohaterowie i ineyatorow ie zja
zdów w Módlingu, Bernie i Karlsba
dzie mogliby a nawet powinni, zanim  
przyst^pi% do nowej ćemonstracyi te
go rodzaju w Wiedniu, zamknąć do
tychczasowy rachunek polityczny i o- 
bliczyó się dobrze ze skutkami. Cho
ciażby nawet do aktywów politycznych 
zaliczyli oprócz stereotypowych rezo- 
lucyj przeciw gabinetowi także wszyst
kie konfiskaty dzienników, to zawsze 
rezultat wypadnie zdaniem naszem  
bardzo niepomyślnie. Cóż znaczy bo
wiem wszystkie frazesy o rozbudzeniu 
ducha politycznego w ludności i o 
przywróceniu solidarności stronnictwa 
w^ernokonstytucyjnego, co znaczą wszy
stkie wcale niecelne strzały na gabi
net i fałszywa aureola męczeństwa po
litycznego wobec faktu, że po zjazdach 
a właściw ie w skutek tych zjazdów 
stronnictwo wiernokonstytucyjne stanie 
w Radzie państwa do nowej kampa
nii parlamentarnej osłabione utratą, 
kilku przynajmniej głosów ? Stronni
ctwo wiernokonstytucyjne bowiem stra 
ci, już nawet straciło tę garstkę po 
słów słowiańskich, którzy jako :nal 
kontenci z różnych powodów garnęli 
Się dotąd pod opieirę dawnej większo
ści. Nie wyrachowanie polityczne, nie 
chęć należenia do każdoczesnej więk
szości wywołamy tę dezercyę. Zjazdy 
posłów wiernokonstyfueyjnyeh, a oso
bliwie zjazd ostatni w Karlsbadzie 
spowodował tę zmianę, bo tam namię
tni mówcy do tego stopnia się zapo-
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(Ciąg aalszj).

Jak już zameldowałem sędziemu — p o 
c zą ł kowal — Kanion umar1 w marcu i jjo- 
cho  waham j  go , a ja za po g rzeb  zapłaciłem.

—  Za pozwoleniem —  wpadłem — kto 
um arł? Kanion?

—  A ta k , Kanion. Nikt go nie znał 
w kopalni pod innem imionisŁSem. On sam 
ledwie pam iętał, jak go rodzice ochrzcili. 
Nazywaliśmy go Kanionem, bo był to le
niuch , co się nigdy nie chciał zaprządz do 
korzystnej pracy w odkrytej już i regularnej 
kopalni, ale wciąż się wałęsał po kauionach, 
po stepach i górach za placeram* , szukając 
takiego miejsca, gdzieby złoto leżało prawie 
na p wierzchni i los wielki był do wygra
nia , jak na loieryi. Podejrzywaliśmy, iż to 
szukanie było wymówką, żeby nic nie robić. 
Nikt też nie w ierzył, żeby ten urwis mógł 
coś znaleźć, bo placery płytkie dawno już 
zostały znaieziore i wyczerpane w tej części 
Montany.

Po tern objaśnieniu, kowal powrócił do 
tem atu :

—  Kanion umarł w marcu i pochowa
liśmy go, a ja  za pogrzeb uczciwy zapłaci 
łem. Niech mu ziemia będzie lekką! Któż 
zliczy lata, przez które się wałęsał po szero
kim zacnodzie, bei, I«,chu nrd głow ą, bez 
ogniska i przyjaciela ? Był on kamieniem, co 
się wciąż .oczy i nigdy nie porasta. Któżby 
zliczył noce, jakie przeleżał przy migającym

umieli, tak daltice pofolgowali ducho
wi niezgody, że wypowiedzieli waikę 
wszystkiemu, co jest słowiańskie. S ło
wianin zagraza niemieckości, trzeba 
wszystkiemi siłami uderzyć na tego 
nieprzyjaciela1 Takie hasło wydali po
słowie wiernokonstytucyjni, rozpoczy
nając zapamiętałą agitacyę przeciw ga
binetowi hr. Taaffego i jeszcze nie o- 
siągnęli pierwszego celu, t. j. nie zso- 
lidaryzcwali niezgodnych żywiołów  
swojego stronnictwa, a już ponieśli 
stratę, wśród danych stosunków bar
dzo dotkliwą. W innym składzie rze
czy odstępstwo całej frakcyi nie sta
nowiłoby takiej klęski, jak dziś utra
tą sześciu, pięciu, a choćby nawet 
trzech głosów.

W stanie biernym rachunku po
litycznego bohaterowie zjAzdów zapi
sać muszą także stanowczą utratę 
sympatyi tam, gdzie ją stronnictwo 
wiernokonstytucyjne do ostatniej chwili 
albo jeszcze posiadało albo łatwo od
zyskać mogło. Weźmy np. F. Lloyd, 
który chwiał się długc, i raz gromił 
posłów wiernokonstytueyjnych a dnu 
gi raz znowu okazywał się czułym  
ala ich rozpaczliwych narzekań z po
wodu wrzeKomego uesku  niemiecko
ści. Obecnie P. Lloyd rozwazyI w szy
stko vro i contra, rozebrał wszystkie 
zarzuty podnoszone przeciw hr. Taaf- 
femu, a do jakiej niepomyślnej d>a 
opozyeyi konkluzyi doszedł w końcu 
swoich uwag, o tern czytelnicy do
wiedzieli się już z podanego niedawno 
artykułu. Na F. Lloyd mogła opozy- 
cya najwięcej liczyć, jeżeli ou jej 
chybił, to już w Węgrzech me znaj
dzie się poważny organ, któryby uży
czył swojego poparcia malkontentom 
przedlitawskim.

ognia , pod gołern niebem, po niedostępnych 
wąwozach , gdzie tylko czarne cienie prócz 
niego spoczywały, wsłuchując się w szepty 
duszyczek górskich, co wyprawiały pląsy na 
lotach wiatru zimowego? Kto powie, ile dei 
głodu i pragnieuia przetrw ał, dzięki swej 
konstytucyi żelaznej ? Włosy jego i broda 
wybielały jak mleko, nietyle od starości, jak 
z n edustatku i niewygód. Nikt nie wie i 
wiedzieć nie będzie setnej części przygód, od 
których ten człow.ek posiwiał. U m arł, po
chowaliśmy go i kwita! Stary włóczęga, gór
nik nieszczęśliwy, łgarz i leń niepoprawny, 
leżał już na dnie zapadłego szybu, którySmy 
jemu na mogiłę przeznaczyli, a j6go 'mioni- 
sko i wspomnienie błąkały się jeszcze iako 
upiór przy wieczornych ogniach górnitow 
Mówion) o n im , jako o jedynym białym 
człowieku, co oglądał i odnaieźćby umiał Stra
coną dolic.ę i inne cuda podobne w kraju 
Suów.

Ostatni miesiąc swego życia nędznego 
przeleżał w kącie, który mu w mniej chacie 
dałem. Lodowata ręka śmierci dławiła go po
woli. Wstępował e»l po calu w ciemną ot
chłań, z której powrotu nie ma. Leżał i sa
pał i liczył godziny lotne, czując lobrze, iż 
ostatnia godzina jego życia wybije, nim się 
z swej pościeli podniesie. Był  to człek cichy 
z natury i bardzo osłabiony, więc nie mia
łem z nim dużo kłopotu. Dawałem mu chi
niny z arakiem , żeby go wzmocnić', ale to 
nic nie pomagało, może dlatego, że arak ce
dził przez zęby, a chininę na dnie kieliszka 
zostawiał. Przed śmiercią bardzo mi m i moją- 
żonę polubił.

W ostatniej jego godzinie pełzło 1 wia- 
tło wieczorne nad kopalnią, jak teraz pełznie 
na palisadach, noc się rozpościerała ka
nionie. a tylko wysoki szczyt przed okien
kiem był cały w ogniu. Chory patrzał się 
na tę łunę i skinął na mnie Stanąłem przy nim

— To mój testament — szepnął zimne- 
mi u s tam i, co się już kurczem śmiertelnym

Oo s5ę dzieje a w łaściw ie co się 
stać powinno, jeżeli passywa zaczy
nają przewyższać aktywa? Nie chce
my bynajmniej zastosowywać tutaj 
całkowic e analogii z życia handlowe
go, ale w każdym razie spostrzeżenie 
takie pobudzić powinno rachm,strzów  
politycznych do zastanowienia. Dziś 
jeszcze zastanowienie takie może wy
wieść stronnictwo wiernokonstytucyine 
z fałszywej sytuacyi, później może już 
mmąć dobra pora. Do zjazdu wiedeń
skiego jeszcze dość daleko, do otwar
cia x,ady państwa jeszcze dalej. Nikt 
nie wymaga od opozyeyi, żeby skazy
wała się na Oanossę polityczną, żeby 
solennie przyznała się do błędów i 
pokutowała za nie. Chodzi tylko po 
prostu o zaniechanie tego, co się dziś 
dzieje, a stanie się pewnie zadość 
wszystkiemu, czego tylko opozycya 
słusznie i sprawiedliwie wymagać 
będzie.

SPRAWY MONARCHII
Pud napisem: „ Austrya i jej przyszłość 

ekonomiczna" umieścił paryski Moniteur U- 
nivcrsel z dnia 7 b. m. artykuł zasługujący 
ua wzmiarkę „Ozem jest Aust-ys: 7. rjur.ktu 
widzenia ekonomicznego i finansowego, jakie 
są jęj źródła i jakie gwaraneye dają one 
francuskiemu kapitałowi, który połen zaufa
nia szuka w ńustryi pewnej i korzy-tnej lo
kacji? Pytania te. powiada Moniteur, mają 
szczególną ważność dla Francyi. Od r. 1876 
zaczął nasz kapitał na nowo brać udział w 
finansowej i przemysłowej działalności Au- 
stryi Teren był bezpieczny i dobrze wybra
ny, a zyski były obfite. Cd tego czasu sy
tuacja polepszyła się jeszcze. W roku 1878 
obfite żniwo przyniosło do kraju 23& milio
nów złotych za eksportowane zboże, ale do
piero w roku 1879 znikła nieufność do wi-

Sciągały. —- Jedyną mą własność tobie za
pisałem. Szukaj j e j !

Dał mi brudrą kopertę; głowa jego 
opadła i już nie żył.

W parę dni po pogrzebie otworzyłem 
tę i ipertę. Znalazłem w niej woreczek sża- 
gryuowy, a w woreczku papier następującej 
treści :

„Ja, józef Lesueur, zwany Kanionem, 
rodem z Manitoby, odkryłem w górach naj
bogatszy placer na kuli ziemskiej. Leży on 
w 8 traconej Dolinie, którą mi rai pokazał 
przyjaciel Indyanin, Byk Bezrogi. Jeż biby mi 
sig nie udało dostać się tam powtórn e i eks
ploatować te skarby, robię moim dzń dzicem
i legalnym właścicielem człowieka, co ten
papier posiadać będzie. Idzie się do niej we
dług kompasu pewną ilość mil w pewnym
kierurku (wybaczcie, że nie podaję an; lmzby
mil an* kierunku w testamencie wymienio
nego, bo to mój sekret) począwszy od cedru, 
znajdującego sie przy ujściu Czartowsk lego
Poloku do rzeki Żółtego Kamienia. Przy
szedłszy do pewnej skały (tu ją opisuje te
stament), pod górą Czerwoną, trzeba 5000 
kroków na zachód policzyć, a znajdzie się
suche koryto strumienia,który płynąć zwykł 
tylko w końcu wiosny od tających na górach 
śniegów. Idąc wzdłuż tego koryia, staje się 
w końcu pod pionową skałą , z k tóuj na 
wiosnę spada wielki wodospad przez aiika 
tygodni. Ktoby się na tę skałę wydranał, ten 
znajdzie n» niej taką fortunę, o jakiej świat 
dotąd nie słyszał. Całe moje nieszczęście n  
życiu ztąd pochodziło, że ludzie mnie brać 
za waryata i leniucha, i że nikt nie chciał 
przystąpić ze mną do eksploatowania tego 
miejsca. Leży ono w krrju nieprzyjaznych 
Indyan , bezwodnym, bezludnym i tak na
gim , że zwierzyny w nim brak. Nie mając 
koni, zarasów. broni i narzędzi, nie byłem 
w stanie udać się do Straconej Doliny, a n i 
gdy tych rzeczy dostać nie mogłem. Daj 
Boże lepsze szczęście memu dziedzicowi.11

Uśmiechnąłem się, czytając te fantazje.

docznego bogactwa cierpliwie nagromadzo
nych zasobów. Dowodzi tego stan banków 
w owym peryodzie; interesa wzmagają się 
w r. 1878 na nowo i pozwalają n% rozdzie
lenie znacznej dywidendy. Przemysł okazuje 
te same wyniki. Rozwój naturalnych zaso
bów jest dla Austryi podwaliną dobrobytu, 
niezachwianą podstawą kiedytu państwowe
go, uzasadnieniem zwyżki papierów publicz
nych w ostatnich miesiącacn. Władze pań
stwowe poznały to, a ruch ekonomiczny i 
s^an finansów austryackich są niezbitym do
wodem gorliwości znakomitego męża, który 
obecnie stoi na czele tego ministerstwa, co 
w krają będącym w pełni rozwoju reguluje 
obieg pieniężny i ruch ekonomiczny. Je 
szcze _przedtem, nim dr. J. D u n a j e w s k i  
objął tę wysoką posadę, wywierał w Radzie 
państwa znakomity wpływ wymową swoją i 
znajomością ekonomii społecznej. Jego akcya 
jako min itra będzie jeszcze większej wagi.“ 

— W S a l z b u r g u  odbj ć się ma w li
stopadzie konfereneya b i s k u p ó w  a u 
s t r y a c k i c h  a t c  główr ie w celu narad 
nad kwestyą reformy ustaw o szkołach lu
dowych. Jak się dowiaduje Tugblatt, arcy
biskup wiedeński kardynał Kutschker po dłu
gim wahaniu zgodził się wieszcie na poru
szenie tej Kwestyi na konferencyi, jednak 
pod nustępującemi warunkam i: 1) że kwe- 
stye prawno-polityczne, naiodowe i lingwi 
styczne będą wykluczone z dyskusyi; 2) że
by biskupi czescy i tyrolscy nie przedkładali 
swych specyalnych żądań i spraw na korfe- 
rencyi lecz traktowali je osobno i w drodze 
petycyi przedłożyli rządowi; 3) żeby nie s ta 
wiano wniosków uchylena obowiązujących 
ustaw o szkolnictwie ludowem, albowiem 
krok taki nie tylko nie miałby obecnie ża
dnych widoków powodzenia, ale nadto wy
wołałby przeciw kościołowi, episkopatowi i 
rządowi agitacvę, która tylko przeciwnikom 
tych władz może być pożądaną Natomiast 
oświadczył kardynał, że popierać będzie pro
śbę o zmianę niektórych przepisów ustaw 
szkolnych, ścieśniających działalność ka
techetów i utrudniających uprawniony u- 
dział kościoła w wychowaniu młodzieży — 
i przyrzekł użyć swego wpływu w Izbie 
panów, aby w drodze spokojnej przeprowa
dzić pomyślne załatwi mie życzeń biskupów. 
Oprócz kweetyj szkclnych dyskutowaną ma

Przypuściwszy naw et, że Kanion pisał je 
przy zdrowych zmysłach i że, jak się to czę
sto górnikom trafia, na punkcie wyimagmc ■ 
wan6go placeru nie sfikśował i prawdę mó
wił , to nawet w takim wypadku znalezienie 
Zatraconej Doliny byłoby zadaniem p-awie 
nad siły ludzkie trudnem. Ja nie wczorajszy 
w górach, i nie chwaląc się, nieraz próbowa
łem t. z. prospektorstwa, czyli szukania no
wych placerów, i wiedziałem dobrze, jak to 
trudno przychodzi znaleźć dalekie, rzekome 
skarby i ,.ak fatalnie kończą się najczęściej 
podobne wyprawy.

— Jeśli będę kiedy miał więcej pie
niędzy, niż mi potrzeba —  pomyślałem, od
kładając op,s Straconej Doliny na stronę — 
i parę miesięcy wakacyj od kowadła, to mo- 
żs spróbuję odkryć i zużytkować tę norę 
Tymczasem zalegalizuję ten testament u sę
dziego przy sposobności. Kto wie, na co się 
tc przyda. I tak wypadnie mi prędzej lub 
później zameldować, że jakiś człowi jk zmarł 
w moim domu. Wtedy będzie czas i na ten 
drugi interes.

W parę dn później zapomniałem o te
stamencie. Raz, kiedy właśnie sobie przypo
mniałem, że wypadałoby pojechać do stoka- 
dy i załatwić pośmiertne sprawy Kaniona, 
wstąpił do kuźni dobry znajomy.... komi
wojażer pewnej kompanii w Helenie. Kręcił 
się on po ubocznych kopalniach, kupując 
tak rodzime złote, jak i bogate rudy sre brne, 
które wyprawiał do młyna centralnego w He
lenie. Chciał, żeDym mu konia okuł, a po
nieważ czeladnika nie trzym am , bo wszyscy 
aórnicy sami są gotow’ dąć miechem i wiel
kim młotem bić żelazo, więc też i ten jego
mość musiał mi własnoręcznie pomagać.

Wiesz co ?—  rzecze, dmuchając tro
chę za silnie i paląc żelazo. — Ten kraj za
czyna się dyabelnie wyczerpywać! Coraz mniej 
i mniej złota przychodzi do naszego banku. 
Jeszcze maluczko, a Lie staaie iego kruszcu 
w całej prowincyi, chyba że otworzą ziemię 
po za Żółtym Kamieniem. Cóż, kiedy on ne,-
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być na konferencyi także sprawa opodatko
wania beneficjów kleru i uw lnienia kleru 
od czynnej służby wojskowej. Życzenia kle
ru mają być sformułowane nie w adresie do 
korony lecz w petycyi do obu Izb Rody 
państwa.

— Pomimo Zakazu magistratu peszteń- 
skiego, zatwierdzonego orzeczenierri m inkte- 
ryaluem, dyrektor trupy aktorów niemieckich 
w Peszcie postanowił 9 b. m. dać przedsta
wienie w t. z. teatrze Herminy i zapowie
dział na godzinę 7 operetkę „Donna Jua  
n ita .u Przed budynkiem teatralnym zgroma
dziła się przed rozpoczęciem przedstawienia 
pewna liczba młodych ludzi, którzy nadcho
dzących do teatru widzów przyjmowała 
okrzykami: Le a nemettel! Le a nemet di- 
rektorral! E ljen a m agyar! (Precz z Niem
cami! etc.) Liczba demonstrantów wzrastała 
ciągle, w końcu zapełnili oni cały wes.tybul 
teatru, i wyprawiali formalną kocią muzykę. 
Nagle zawołał ktoś „cicho!" a słowo to stał o 
się hasłem do bójki, która skończyła się wy
parciem demonstrantów na ulicę. Podczas, 
gdy w teatrze odbywało się przedstawienie, 
tłum na ulicy wyprawiał ciągle hałasy, póki 
oddział konnej polieyi nie oczyścił placu 
Nazajutrz został dyrektor Muller skazany na 
100 zł. grzywny a równocześnie postanowił 
magistrat użyć w danym razie pomocy poli
cyjnej dla zapobieżenia dalszym przekrocze
niom zakazu Równocześnie oddano akta 
sprawy prokuratoryi skarbu celem w ym ie
rzenia grzywny 1,000 zł. przeciw właściciel
ce teatru. Opieczętowano wejścia i posta
wiono przed bramą teatru straż, aby nie 
wpuszczała publiczności. Dyrektor teatru 
oświadczył jednak już przedtem, że więcej 
grać nie myśli.

SPRAWY ZAGRAHICZHE
(Stare błędy w nowej formie.)
Pod tyra tytułem podaje Presse, jako 

„przyczynek do rozpraw w kwestyi demonstra
c ji  flot" artykuł nadesłany jej. jak zapewnia, 
przez pewną współczesną znakomitość nau
kową, w którym autor ze stanowiska teoryi 
ocenienia współczesną działalność dyploma- 
cyi europejskiej. Naturalnie, że celem jego 
nie może być nic innego, tylko ułatwienie 
czytelnikowi jasnego poglądu na sprawy bie
żącej polityki, wiadomo bowiem, że artykuły 
nie wpływają na zmianę postępowania dy
plomatów. W tym duchu pojęty artykuł u- 
czonego anonyma podajemy w przekładzie :

„Na krótko przed śmiercią miał się 
wyrazić Massimo d’ Azeglio do swoich przy
jaciół, że stulecie nasze, gdyby mu przyszło 
dać nazwę odpowiednią, powinnoby być na
zwane stuleciem obłędów i złudzeń. Nasza 
europejska dyplomacya, a nadewszystko jej 
postępowanie względem Porty,' potwierdza 
raczej n ;ż zbija tę przepowiednię uczonego 
Włocha. Nie podobna żąd’ć, aby dzisiejsza 
akcya polityczna rozwijała się ściśle według

leży do tych szaleńców Suów 1 Powinniby ją 
odebrać czerwonoskórym. Oni z niej pożytku 
nie mają. Wartoby posłać rządowi petycyę 
tej treści.

— Weź dyabli Suów ! — odpowiem , 
zapominając o podkowie; tak ranie zajęły 
jego słowa. — Byleby złoto było z pewno
ścią w ich kraju , to go i zabierzemy bez 
opowiadania się rządowi. Pytanie, czy jest 
tam złoto ?

— Co to, to jest, a mianowicie w kie
runku Czartowskiego Strum ienia, w górach 
na południowej stronie rzeki. Ono tam ćw ier
ciami na piasku leży !

— Nad Czartowskim Strumieniem? — 
zawołałem, rozgorączkowany przypomnieniem 
testamentu.

—  A jak że! Gdzieś niedaleko od jego 
ujścia do rzeki ma być kraj cudowny Nie
raz mi się już trafiło spotkać Sua włóczęgę, 
noszącego się z grudami złota, większemi od 
włoskich orzechów. Pytam, gdzie je znalazł? 
W strumieniach—odpowie— pod wodospada
mi, co płynęły z wiosną a teraz wyschły. Pod 
takiemi sucbemi wodospadami można często 
trafić na takie kawałki żółtego żelaza. Tak 
mówią Indyanie, a wiem, że nie kłamią, bo 
już niemało złota od nich kupiłem. Wszy
stko miało z jednej okolicy pochodzić. Otóż 
widzisz kolego, jeśli takie złote orzechy tra
fiają się pod wodospadami suchemi, to w gó
rach , z których te wodospady płyną, znaj
dować się muszą wielkie sztuki z ło ta , bo 
zkądźeby strumienie toczyły swój piasek, je 
śli nie z gór ?

— Tam będą grudy jak głowy cielęce 
duże....

— Albo przynajmniej jak kartofle!
—  Hurra ! — krzyknąłem, rzucając młot 

w jedną stronę, a fartuch w drugą, podczas 
gdy przyjaciel rączkę miecha opuścił i jak 
na waryata na mnie się popatrzył. — Hur
ra I Mój panie Janie — było mu Jan na 
imię — niech kark skręcę, jeśli od dnia dzi- 
siajszego do końca życia choć raz ten ciężki 
młotek podniosę! Człek kuje w kuźni cały

zasad teoretycznych, gdyż to byłoby poro- 
nionem usiłowaniem1, ale z drugiej strouy 
niepodobna także zaprzeczyć, że zboczenia i 
i błędy ubiegłych czasów istnieją nie na to, 
żeby je naśladować, lecz po to żeby się z 

nich naoczyć, jakby należało postępować w 
przyszłości. Smutny obrót sprawy o Dulcigno 
przypomina nietylko niebezpieczne zatargi 
czasów świętego przymierza i związku pięciu 
wielkich mocarstw, ale także i prolog wiel
kiego dramatu roku 1878. Wówczas, tak sa
mo jak dziś, szło o skonsolidowanie nadwe
rężonego ustroju europejskiego , o zabezpie
czenie socjalnej i terytoryalnej równowagi,
0 zmiany terytoryalne w Niemczech, Nider- 
lundach, W łoszech, Szwajcaryi i Polsce, o 
proklamowanie zbiorowej rękojmi i prawo 
interw encji mocarstw pierwszorzędnych, sło
wem o przekształcenie dotychczasowych za
sad co do nabytków tery tory alnych za po
średnictwem teoryi kongresowej.

Podana teoretycznie w wątpliwość przez 
prawo między narodowe i filozofię historyi 
interwencya zbiorowa, nie ntwaliła się także 
w praktyce. Wystąpiły najprzód przeciw niej 
na kongresach w Opawie i Lublanie Francy a
1 Auglia za pośrednictwem swyih reprezen
tantów, projektowano zas wtedy interwencyę 
zbrojną na rzecz traktatów z roku 1815. 
Później na korgresie w Weronie wystąpiła 
Anglia z protestem przeciw mięszaniu się w 
sprawę konstytucyjnego ustroju H iszpanii, a

dalszym ciągu w czasie powstaaiaGrecyi w r. 
1827 i podczas lipcowej rewolucji francuskiej 
1830. Prędko zapomniano o zdaniu ówcze
snego posła angielskiego w Konstantynopolu, 
lorda Stratforda Canuinga, że Porta nie jest 
nigdy tak pewną swego panowania, jak wte
dy, kiedy Europa zdaje się przeciw niej wy
stępować jednomyślnie. Tylko w Konstanty
nopolu zapamiętano to należycie i w tem za
warty jest klucz zagadki, j«ką przedstawia 
dzisiejsza taktyka Porty wobec przesilenia 
wschodniego.

Porta, nie zagłębiając się zbytecznie w 
tajemnice międzynarodowe, nie reflektując 
na prądy bieżącej chwili, któremi się kieru
ją mężowie stanu, nie troszcząc się nawet o 
to, z jakiego punktu widzenia pojmować ha- 
leżv jurydycznie utratę lub przyrost teryto- 
ryalny — wie jednak z doświadczenia, że 
zawsze się Turcji żle powodziło, skoro miała 
do czynienia z jednym przeciwnikiem, a 
zawsze natomiast dobrze wtedy, kiedy miała 
do czynienia z europejskich pań3tw km cer- 
tem. Gdy w dniu 3 lutego 1878 r. wysłano 
zaproszenie d. mocarstw ażehy wzięły udział 
w kongresie międzynarodowym w celu ure
gulowania sprawy wschodniej, mógł sułtan 
zawołać słowy wypędzonego Temistoklesa: 
„O dzieci, bylibyśmy zgubieni, gdybyśmy 
nie byli zginęli." Jeżeli co podtrzymuje i 
potrzymywać będzie‘T urcję , to z pewnością 
nie jej siły żywutne, nie ten węzeł, który 
gdzieindziej łączy panującego z ludem , nie 
przebyte wspólnie utrapienia, ani nawet ta 
prężność narodu, który uciskany stara się od
wzajemnić z równą potęeą, ale jedynie świa-

dzień , żona szynkuje w karczmie do półno
cy, od ust sobie odmawiamy, żeby kupować 
akcye w różnych, obiecujących zakiadach, a 
każda spekulacya chybia, i każdego Sylwe
stra jesteśmy ubożsi , niż byliśmy na Nowy 
Rok. To wszystko nic nie warto. Trzeba zna
leźć wielki p lacer!

— Ale j k go znaleźć ? Oto sęk !
— Trzeba znaleźć placer w Strać mej 

Dolinie !
— W Straconej Dolinie? — krzyknął 

Jan. — Zkąd wiesz jej nazwisko? Indyanie 
także zawsze o jakiejś Straconej Dolinie wspo- 
m inają!

Nie posiadałem się z radości, słysząc 
to potwierdzenie słów testamentu.

— A czy wiesz, jak tę Straconą Dolinę
znaleźć? — zapytał.

— Jużci że wiem. Patrzaj! — tu mu 
pokazałem ostatnią wolę Kauiona i opowie
działem jej historyę.

— Znajdziemy ją , znajdziemy ją ! — 
krzyknął, podskakując w górę dziesięć razy 
z wielkiej uciechy. —  Będzie tam d-=ść dla 
nas dwóch. Ruszajmyż czemprędzej i wydo- 
bądźrny skarb, albo zgińmy.

— Czyby nie było lepiej przybrać z pół 
tuzina towarzyszów?—reflektowałem—bo w i
dzisz, to niebezpieczny kraj .

— Po co towarzyszów ? Żeby skarb dzie
lić? Przepraszam i dzię .o;ę Bierz licho kam
ratów! Teraz wiosna, Suowie poszli na pół
noc za bawołami i żywa dns/.a natn drogi 
nie zajdzie, we dwóch znajdziemy Straconą 
Dolinę równie łatwo, jak w dwudziestu !

Rzekłszy to, rzucił fajkę piankową na 
ziemię i zatańczył sobie na niej, póki jej na 
proch nie zgniótł z radości, a potem złapał 
moje obydwie łapy i trząsł je tak, że omal 
ich nie urwał.

— Więc pojedziemy? — wołał.
— Zgoda! Pojedziemy.
— No zgoda! Zrobiliśmy kontrakt na 

życie i na śmierć 1
(Ciąg aalszy nastąpi.)

domość tego faktu, stwierdzonego w dziejach 
świata, że nadarzająca się możność na
bywania terytoryów nie prowadziła nigdy 
do zgody i jednomyślności, ale do zatargów 
i walki. Kto nie chce zamykać oczu na praw
dy dziejowe , niech spojrzy na państwową 
taktykę ś wiato władnego Rzymu. Tak juryści 
jak wodzowie zastępów zbrojnych trzymali 
się bezwarunkowo zasady, że okupacya, 
czyli panowanie nad zajętym przedmiotem 
jest tylko faktem, opartym na indywidualnej 
sile.

Zdobycz wojeuna nie jest niczem in 
ne m tylko okupacyą z zastosowaniem do wła
sności nieprzyjaciela; zatem przez oku
pację zająć można i zdobyć tylko geografi
czne terytoryum, ale nie panowanie, nie 
państwo, a zatem i nie poddanych pewnego 
państwa Do tego potrzeba tytułu określone
go prawem zasadniezem, ażeby indywidualne 
prawa trzeciego przeszły na nas, czyli tytu
łu prawnego następstwa. Może on wypływać 
z układu pokojowego, na mocy którego wła
sność tymczasowa ma się stać trwałą, nie
odwołalną Ten fakt posiadania mógł zostać 
poręczonym przez raue państwo silniejsze; 
zasada ta byia znana i rzymskiemu prawu 
państwowemu, ale żeby państwa, nie biorą
ce udziału w wojuie, zasiadały jako trybu
nał do rozsądzania wypadków spornych, te 
go nie znał duch praw rzymskich i tak sa
mo było to obce pojęciu niemieckiemu.

Usiłowanie zatem, ażeby ugodę wiodą
cą do pokoju zastąpić kongresem, akt zaś 
jego zrobić podstawą nowych ustrojów poli
tycznych, jest wymysłem nowoczesnej dy 
plomacyi. Instytucja ta zarzucając dawny 
system polityki ahansów i neutralności zbroj
nej, stworzyła sobie nowym pomysłem'źródło 
nieustannego pokoju i wzięła na swe barki 
odpowiedzialność. Gdyby Czarnogóra .jako 
kontrahent samodzielny była zawarła z Portą 
traktat pokojowy, jakby właściwie wypadało 
państwu, to przeciw opieszałości Tureyi mo
gły były państwa skłonić się do dania po
mocy małej Czarnogórze, ażeby uroszczenia 
jej wyegzekwować, a jednak mimo to nie 
identyfikować się z tem państewkiem. Obe
cnie jednak zrobiła się Europa w istocie 
egzekutorem skrawy czarnogórskiej i posta
wiła wobec przebiegłej Porty na kartę swoją 
godność i swój honor. Jt^z-ze bardziej pro- 
blematyeznemi. gdyż pozbawionemi w i e l 
kich tytułów prawnych są uroszczenia Gre- 
cyi, która nie brał i żadnego udziału w woj
nie. Te uwagi i-asnwaią się przy ocenieniu 
gprewy ze stanowiska historycznego, i iasnem 
jest dziś w skutek samych faktów, za tra
ktat berliński nie był dziełem odpow-edniem. 
a idei równowagi daleko prędzej stałoby się 
zadość, gdyby się był utrzymał traktat Sau- 
Stefański z nkióeonemi tylko warunkami. 
Pod wpłwym jego byłyby dla sprzymierzeń
ców Ro sji nastręczyły się naturaine pod
stawy do układu pokojowego. Zamiast tego, 
odgrzebano stary aparat interwencyi i egze
k u cji ze wszystkiemi nieodłącznemi odeń 
niebezpieczeństwami i zawodami."

(Kwestya fortec nadilnnajsktcli)-
Kóln. Ztg. doniosła wczoraj, że we 

wszystkich punktach propozycyj angielskich 
nastąpiła już zgoda, tylko w kwestyi, w jaki 
sposób załatwić żądanie Porty względem zbu
rzenia fortec naddunajskich i obsadzenia 
przejść- przez Bałkany, panują jeszcze różni
ce opinii między mocarstwami. Nie wcho
dząc w to, czy doniesienie Koln. Ztg. o za
łatwieniu się z propozycjami angielskiemi 
było przedwczesnrii), czy też nie, charakte
rystycznym jest rysem, że telegram ten mó
wi o zgodzie co do wszystkich kwestyj na 
pozór daleko zawikłańszych, a różność zdań 
przypuszcza tylko w kwestyi, która jest tak 
wyraźnie i jasno sformułowaną w traktacie 
berlińskim, iż nie powinnaby wcale podle
gać dyskusyi. Widocznie żądanie Porty, aby 
i względem niej spełniano wirunki traktatu, 
którego wypełuienia domagają się od niej 
dyplomaci niektórych państw, wydaje się 
uiedelikatnem i niedyskretnem, i nie ma 
wątpliwości, że państw, które się w ten spo
sób zapatrują na to żądanie tureckie, szukać 
nsl-źy nie w grupie konserwatywnej, złożo
nej z Austryi, Niemiec i Francy i, lecz po 
stronie przeciwnej, gdzie dominuje Anglia 
sekuudowana przez Rossyę a poniekąd także 
i przez Włochy.

Państwa konserwatywne nie mogą od
mówić słuszności tym żądaniom Tureyi, bo 
grupa ta składa się z mocarstw, które „pro
tokół bezinteresowności podpisały szczerze", 
które nie szukają dla siebie specjalnych ko
rzyści w rozwiązaniu sprawy wschodniej, i 
które, nim co postanowią, szukają tytułu 
prawnego, i bociażby, jak to niedawno Nordd. 
AUg. Ztg. uczyniła, trzeba było w tym celu 
wertować protokoły obrad kongresu wiedeń
skiego Dopóki Turcya nic nie czyniła i nie 
czyni dla wypełnienia zobowiązań, jakie na 
uią nałożył traktat berliński, dopóty rzeczy
wiście nie ma prawa domagać się wypływa
jący-. h dla niej z tego traktatu korzyści; je 
żeli jednak zobowiązania te spełn i, jeżeli 
przyjmie szczerze spadające na nią ciężary, 
to powinna również szczerze być dopuszczo

ną do korzystania z wszystkiego, co traktat 
berliński na jej pożytek i zabezpieczenie po
stanowił.

Dyplomacya europejska łamie sobie gło
wę nad wynalezieniem sposobu zmuszenia 
Tureyi, aby swe zobowiązania spełniła i pro
jektuje w tym celu mnóstwo środków mniej 
lub więcej gwałtownych, kto wie jednakże, 
czy nie najwłaściwszym i najskuteczniejszym 
środkiem byłoby danie Porcie szczerych rę
kojmi, że po dokonaniu na rzecz Czarnogó
ry i Grecyi ustępstw terytoryalnych zastrze
żonych traktatem berlińskim, zgodnych z du
chem tego traktatu, i ponowieniu zobowią
zania, iż reformy żądane przez tenże traktat 
zaprowadzi, nietylko nie będą żądane od niej 
żadne dalsze ustępstwa, ale nadto zburzone 
zostaną fortece naddunajskie, nikt nie będzie 
oponował przeciwko obsadzeń u przejść bał
kańskich i nikt nie będzie podniecał ani za
silał z zewnątrz w jakibądź sposób dążeń 
rewolucyjnych bułgarskich. Szczere rękojmie 
tego rodzaiu stanowiłyby zapewne lepszą 
mesure coirciiioe względem Porty niż zaję 
ci9 jakiej wyspy na morzu Egejskiem, któ
re byłoby i dla Tureyi tyle tylko bolesnem 
ile utrata Cypru, niż blokada ; którą łatwiej 
ogłosić niż wykonać i która najbardziej za
szkodziłaby handlowi europejskiemu, niż 
wreszcie odcięcie jirowincyj azyatyckich od 
europejskich, które bez wpłynięcia floty na 
morze Marmara byłoby zawsze niezupełnem. 
I mocarstwa konserwatywne nie miałyby nie
zawodnie nic przeciw daniu Porcie zupełnie 
szczerze i bez żadnej ukrytej myśli takich 
rękojmi. Czy jednak inna grupa mocarstw, 
a zwłaszcza Auglia i Rossya, przystałaby na 
zastosowanie tego środka, to jest podobno 
bardziej niz wątpliwem.

(Dzienniki o sprawie wschodniej).
Uchwała rady ministrów w Konstanty

nopolu, zgadzająca się na bezwarunkowe u- 
etąpienie Dulcigna Czarnogórze (ob. Telegra- 
my) l  wyrażeniem tylko nadziei, że mocar
stwa w skutek tego zaniechają dem onstracji 
morskiej, jest krokiem, który nie wiadomo czy 
dowodzi zmiany froutu i skłaniania się do 
uległości, czy też tylko zręczności dyploma
cji tureckiej. F<itt taki, jeżeli postanowienie 
rzeczywiście wykonauem zostanie, musi być 
wziętym pod rozwagę a dodauy do wzglę
dów, które mocarstwa konserwatywne skła
niają do jak najoględniejszego postępowania, 
mo/e przeważyć szalę ua stronę ich zapa- 
i ywań

Wobec 'mienionego w ten sposób po
łożeń a, trudno się zaraz dzisiaj bez żadnych 
wskazówek, jak ta uchwała hędzie przyjętą, 
zapuszczać w konjektury—poprzestajemy więc 
tylko na podaniu wiązanki uwag dziennikar
skich, odnoszących się do chwili, w której 
jeszcze to nowe postanowienie Porty nie było 
wiadoma.

Dzienniki niemieckie zajęte są ciągle 
poszukiwaniem podstawy prawnej dla zamie
rzonej demonstracji morskiej. Gazeta Kotoń
ska uzupełnia podany przez Nordd. AUg. 
Ztg  ustęp z ośmnastego protokołu kongre
sowego liastępnemi, uwagi godoemi datami: 
W dniu 10 lip-a (17 posiedzenie) czyniła 
Rossya wniosek zredagowany w wyrazach o 
wiele ostrzejszych, który potem, gdy się 
spotkał z jednomyślną opozycyą, został za
stąpiony przez wniosek Szu wałowa. Lord Sa- 
lisbury podniósł przy pierwszym rossyjskim 
wniosku pytanie: „Czy w redakcji tego 
wniosku pr-.ewidziano konieczność, ażeby w 
wypadku niewykonania traktatu, wystąpiło 
do akcyi które z obcyęh mocarstw?" Na t> 
odpowiedział Bismarck, że według jego m nie
mania nie może przyjść do podobnego wy
padku. Według niego, mo arstwa zobowią
zują się tylko kontrolować działanie Po. ty, 
puczem w razie potrzeby nastąpiłaby a k c y a  
d y p l o m a t y c z n a .  Na posiedzeniu duia 
następnego sprzeciwiał się także Wadding- 
ton wszelkiemu ustępowi, zastrzegającemu ob
ce wmięszanie się, „któreby mogło stworzyć 
cały szereg pretekstów do winięszauia się we 
wszelkie sprawy Porty." Pierwszy minister 
francuski przewidywał, że przyjęcie podo
bnego zastrzeżenia „byłoby niebezpieczeń
stwem dla przyszłoś-i, i że kongres, wcho
dząc na tę drogę, narażałby się na rozbu
dzenie żywiołów niezgody pomiędzy mocar
stwami, które właśnie są zajęte dziełem zgo
dy i pokoju." Koln. Ztg. wnioskuje ztąd, że 
prawa wykonania traktatu z bronią w ręku 
nietylko w yl dukować nie można, ale że 
nawet byłoby to sprzeczne z zamiarami ów 
czesnych pełnomocników, którzy traktat za
wierali, gdyby obecnie chciano podobnie in 
terpretować ich dzieło. Wspomniany dzien
nik zresztą zapewnia, że ani Niemcy, ani 
Austrya nie myślą za przykładem p. Glad- 
stoue’a wdswać się w politykę awanturniczą.

Z powodu doniesienia Pall Mail Ga- 
zelte, że wszystkie mocarstwa zgodziły się na 
wysłanie floty na Archipelag i powierzyły 
wykonanie tego postanowienia trzem mocar
stwom jako mandataryuszom] Europy Deut. 
Ztg. pisze: „Jeteli ta wiadomość jest praw
dziwą, to tas zwane mocarstwa konserwa
tywne dały w ręce chciwych działania mo
carstw niebezpieczny mandat, który bardzo



łatwo mużo doprowadzić do jeszcze większego 
zamącenia sytuacyi Któż poręczy mocarstwom 
za to, że z ukazaniem się angielsko-rossyisko- 
włoskięj fl.ty na morzu Egejskism, Greeya 
nie wypowie wojny Turcyi i nic wybuchnie 
^  Bułgaryi oddawna przygotowane powsta 
nie? Czy i wtenczas rgoaa europejska po
zostanie niewzruszony?"

Tester Lloyd  wyraża przekonanie, że 
nietylko cel, ale i sposób każdego wmiesza
nia się w stosunki Wsch du musi być w 
zgodz e z konserwatynomi zasadami traktatu 
berlińskiego i że pod tym względem ani dla 
Angli: ani dh  jakiegokolwiek mocarstwa nie 
nioże być zrobionym wyjątek.

Paryski National mówi, ża środki pro
ponowane przez Acglię są tylko pierwszym 
krokiem do lozbioru Turcyi. „Jak pod Dul 
cignem tak teraz pod Smyrną i Balonika u- 
każą się tureckie oirręty, czego następstwem 
będzie drug edycya bitwy pod Nawarynem. 
i jawna wojna z Portą. Należy zatem bardzo 
ostrożnie przystępować do takiej akcvi“.

„Projekt zajęcia portów na Archipe
lagu —  mów, wreszcie Times —  jest dobry 
jako eksperyment, ale nie ma pewności, czy 
będzie skutecznym. Jeżeli się nie uda, trze
ba będzie uciec się do nowych środków, a 
to zniewoliłoby mocarstwa do wysłania floty 
pod Konstatyno, ol. Jeżeli sułtan ulegnie, 
będzie to przyznaniem się jego do słaboś i 
i zdaniem na łaskę Europy. W każdym ra
zie zbyt silny naci%k mógłby spowodować 
upadek Turcyi. z którego wynikłaby bardzo 
wielka trudność dia państw." Glóbe zaś pi
sze : „Europa spodziewa się, że Anglia, któ
ra objęła rolę naczelną w olbrzymiej kon- 
fuzyi, która się zowie demnnstrai-yą flot, 
przystąpi nareszcie i do urzeczywistnienia 
swoich pogróżek. W ieka to uprzejmość ze 
strony naszych sąsiadów, że chcą nam po
wierzyć misyę tak chwalebną. Rossya podję- 
łaby się jej pewnie chętnie. Ala m,mo takie
go komplementu, musimy się wyrzec podo 
bnej donkiszsteryi. Jeżeli Niemcy, Austrya 
i Francya mają uzasadnione pobudki szano
wać źródła swoich zasobów ekonomicznych, 
to m? je niemniej i Anglia. Może wpraw
dzie ucierpieć urok rządu angielskiego, jeże
li Anglia n;o zdecyduje się na ak-yę, wsze
lako sława p. Gkdstone a, jako męża Btanu 
ma dla nas mniejsze znaczenie, niż wojna."

K R O M K A
<=> J E . pau N a m ie s tn ik ,  hr. Alfred 

Potocki, powrócił z Wiednia do Lwowa.
* Kradzież kościelna. Zeszłej soboty 

Bkradziono z kościoła św. Mikołaja około 30 
sztuk rozmaitych wotów, przeważnie srebrnych, 
pomiędzy którewi byty takie trzy sznurki pe
reł i trzy srebrne tace. Sprawoa tej kradzieży 
rozbił także 5 sfcaibonek i zabrał około 30 zł.

*  Zapiski policyjne. Złożono w poli
cji 13 kluczyków, znalezionych na ulicy Skarb- 
kowskiej. — Wedle doniesienia c. k. starostwa 
w Snczawie znajduje się tam w przechowaniu 
srebrna tytonierka znaczona literami M. N. z 
napisem Souvenir, którą znaleziono 3 września 
b. r. na drodze pomiędzy Gurahumora a Palti- 
nossa*.

— Fenom ena. Csas donosi, żo onegdaj 
wieczorem w Krakowie ukazywały się częste 
błyskawice, a między godziną 1 a 2 w nocy 
na 11 paidzie’ a wśród błyskawic dwukro
tnie la ł się słyszeć grzmot Na plantacjach 
krakowskich kilko kasztanów okryło się świe
żym kwiatem. — Z Liucu donosi depesza tele
graficzna dnia 10 b w wieczór: Pod wieczór 
szalała tu straszna burza z przerwaniem chmury 
i gradem, który miejscami pokrywa dotychczas 
2iemię warstwą na stupę grubą Okolica Lincu 
przedstawia obraz zimowy. Kilim piorunów ude
rzyło w ziemię, ale żaden nie wzuieoił pożaru.

—  Przym rozki w zeszłym tygodniu 
nawiedziły przez kilka dni z rzędu nietylko 
półwysep skandynawski i Fiolandyę, ale nawet 
niektóre okolice Królestwa Polskiego.

—  Pom nik w ielkiego artysty wło 
skiego, „malarza Graoyj" Antoniego Allegri, 
zwanego Corregio, odsłoniony będzie dma 1? 
b. m. na głównym placu rodzinnego jego mia
sta Corregio, w Parraezaóskitm Posąg wyko 
nany został przez znakomitego rzeźbiarza, pro
fesora Velę i ma być nadzwyczaj okazały. — 
W francuskiem mieście Seus dnia 3 b. m. od
słoniony został w obecności podsekretarza stanu 
w ministerstwie oświaty, Turąueta, oraz wielu 
znakomitości na polu sztuki, pomnik sławnego 
malarza i rzeźbiarza XVI stulecia, Jana Cousin 
(urodzonego w Seus r. 1502, zmarłego 1590), 
który uważany jest za założyciela francuskiej 
szkoły malarskiej, a dla wielostronności talentu 
nazwany został francuskim Michałem Aniołem.

— B yłj poseł w ęgierski, Karol 
Koenczeg, ja k  donoszą z FogaraB, popadł w 
obłąkanie . N ieszczęśliw y u ro ił sobie, że zosta ł 
W ęgierskim prezydentem  m in istrów .

— Z n ak o m ity  astronom angielski 
William Lassell odkrywca ksiiżyców Neptuna 
Saturna i Urana. umarł dnia 4 b id . w Lon
dynie w 81 roku życia. Zmarłego zaliczają do
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trójki koryfeuszów umiejętnośń astronomicznej 
w Anglii, s ‘.awiająo go obok Hersekla i lorda 
Rossa.

—  L ord  B cac o n sfie ld , by ły  prezy
den t gab ine tu  angielskiego, opuś d ł w szystk .u 
d i.»rźaw eom  w posiadłości swojej H ughenden  
M auer 20 procent czynszu dzierżaw nego. N ie- 
Bpodzunkę tę zrob ił :in przy w ypłacie  tego 
czynszu.

— Grobowiec biskupa Rogera, zmar
łego w roku 1220 w Lozanie i pochowanego 
w katedrze tamtejszej, otwi-rRr,0 w tych dniach, 
przyczem wszyscy obecni stwierdzili osobliwszy 
fakt, iż zwłoki, spoczywające w kamiennej tru
mnie od półsiodma wieku, prawie wcale nie 
były zepsute. Rysy twarzy mianowicie utrzy
mały się w zupełności.

_  W ypadek  kolejowy. Na sta,yi 
Syke drogi żelaznej Veuio-Hfttaburg dnia 6 b. m. 
wieczorem skutkiem niezrozumienia sygnału 
wpadły na siebie dwa pociągi ciężarowe, przy 
czem jeden z maszynistów utracił życie na 
miejscu. Jedoa z lokomotyw i 20 wagonów zo
stało zdruzgotanych.

— Samobójstwo Amerykanina. Je
den z dzienników nowojorskich opowiada: Wie
czorem dnia 6 września niejaki Jerzy Koapp 
z Utyki rzucił się w nurty wodospadu Niagary. 
Knapp, przybywszy tam koleją z fluffflo, udał 
się naprzód d:> biura telegraficznego, gdzie na
dał depeszę handlową, a następnie przyszedł 
na galeryę nad wodospadem, zajętą już przez 
kilku turystów. Naraz dobył rewolweru, strze
lił do siebie i głową na dół spadł do stia- 
sr.liwej przepaści wodnej. Ani śladu zwłok iego 
nic zdołano odszukać.

_  W kopalni węgla „Ludmiła", pod 
Siedlcami w Król'slwie. własuośu p. Ręnarda, 
w tych dniach zapadł się jeden z ezybów i 
zagrzebał 35 górników. Katastrofa nastąpiła 
podobno skutkiem zalewu wodami zaskórnemi. 
Przypływ wprawdzie zatamowano, niewiadomo 
jednak, czy którego z nieszczęśliwych robotni
ków zdołano ocalić. Bezpośrednio pc katastro
fie słyszano tylko rozpaczliwe, przytłumione 
jęki, które °ię dobywały z podziemia. Roboty 
około odkopania zasypanych musiały być pro
wadzone bardzo powoli i ostrożnie, żeby nie 
spowodować jeszcze większego zawalenia się i 
osunięcia ziemi. WB/.ystirie maszyny na razie 
wprawiono w ruch, żeby oczyścić zawalony 
szyb z wody. —  Według późniejszego donie
sienia dzienników warszewski-h katastrofa nie 
nastąpiła skutkiem zawalenia się, ale z powodu 
tak zwanej „hurzawki", która zalała szyov z 
niesłychaną szybkością. Z 37 górników, u- 
t.zonvch tem nieszczęściem, 25 zdołało się y- 
d*slać ca w, ieze jn;ęj,9ra, giL.ie yyśwfrfc 'mny 
był otwór dia przypływu powietrza, i to ich 
obaliło Ludzie ci znajdowali się w glęh. koś, i 
61 metrów pod ziemią. Przez 31 godzin znaj
dowali się wśród uieprzeniknb nej ciemności w 
podziemiu, dokąd jednak przez wspomnioDy 
otwór spuszczano im pożywienie. Sześciu wy
dobyto później już nieżywych, ogółem zaś utra
ciło życie 12. — Według depeszy z Wrocła 
wli, dnia 6 b. m w kopalni Dorabrowa góra 
pod Katowi, arai na Szląsku pruskim, własnośoi 
hr. Renarda, skutkiem podobnej „kurzawki" z 
54 górników 49 utraciło życie w podziemiach.

—  M a t u z a l e m .  W  szp ita lu  ujazdow 
skim w W arszaw ie u m arł w tych  dniach  nie
jaki W ojciech F ig a rsk i, żołnierz j-szeze  z cza
sów kró la  S tan is ław a  A u g u s t ,  w setnym  dw u
nastym  roku życia. F ig a rsk i pobierał aż do 
śm ierci p łacę podoficerską, a obok tego u pe
wnej dobroczynnej osoby na ulicy Pokornej 
m ia ł s ta n c ję  i w ikt. P rzed dw om a jeszcz -m ie 
siącam i było m ożna widzieć p raw ie codziennie 
tzgo zgarbionego s ta 'c ą , w spierającego się dwo
m a rękam i n a  grubym  kosturze, jak  szedł na 
mszę św ię tą  cL, najbliższego k- ścioła! Na zapy
tanie, czy ;.nał k ró li S tan is ław a  odpow iadał 
staruszek  n a iw n ie : „A któżby go nie z n a l? "  
Kilka dopiero tygodni tem u zapad ł na zdrowiu, 
które dotychczas Digdy go nie opuszczało.

— G o ś c ie  z  c a ł e g o  ś w i a t a  baw ią 
obecnie w m ieście S tey r , gdzie się znajduje 
s ły n n a  fabrykę broni. Znajdują się tam  m iano
w icie rep rezen tanci rządu franeusk irg> , repu 
bliki a rg en tyńsk ie j, Rumuni i ,  Chin i t. d., 
p rzysłau i celem odbioru zamówionej przez te 
rządy b roni, a nadto w tych duia-h przybył 
tam  czarnogórski m in is te r wojny Plaroenaez ze 
swoim sekretarzem  i jednym  urzędnikiem  budo
w nictw a wojskowego, oraz chilejski pułkow nik 
Lynch, którego b ra t jes t obecnie głów nodow o
dzącym s ił zbrojnych rh ile jsk ieh . VV n a jb l iż 
szych dniach nareszcie przybyć m a do Steyr 
kom isarz rządu greckiego, major M anos, dla ode
b ran ia  zam ówionej broni.

— P o d m o rsk i w u lk an  odkryty  został 
w zeszłym  m iesiącu przez kap itana  am ęrykan 
skiego parow ca Alert w pobliżu San  A leksan
dro, wyspy na Spokojnym  O* nie.

— M iasto  T a n ta la . Archeolog niemie
cki Karol Hmnan doniósł je d n e m u  z dzienni
ków niemie kich, iż po drodze Jo Pergaminu 
odkrył w górach Sypylos za M agnezją  długo 
poszukiwaue miuy miaBta Tantalowego ze ska
listym tronem Pelupsa i grobem skalnym Tan
tala. Odkrywca zapowiala obszernie szy opis 
tych zabytków odległej starożytności

(z) W ędka e le k try c z n a . Poważny, 
naukowy dziennik p. t. La Limi<re elcclriąua
października 1880.

podaje opis przyrządu, zapomooą kiórego jak 
ryba chwyci za haczyk, powstaje prąd elektry- 

1 czny w znajdiiią''ej się przy końcu wędki baW- 
. ryi elektrycznej i wędka wraz z rybą zostaje 

wyrzuconą na ląd a prócz tego odgłos dzwonka 
i tym samym prądem poruszanego zawiadamia 

rybaka o pochwyconej zdobyczy i potrzebie za
rzucenia na nowo wędki. Jesteśmy przekonani, 
że prawdziwi amatorowie łowienia iyb na węd
kę nie przyswoją sobie tego nowego przyrządu, 
boć cała satysfakeya wędki zależy na niespu- 
szecaniu oka z piórka czy korka stanowiącego 
pławik, a najrozkoszniejszą jest chwila, kiedy się 
ten pławik zanurza na znak, że ryba chwyciła, 
' hoćby na ło trzeba nieraz godzinami wycze
kiwać ..

(r) Doktor Tanncr jedzący. Publi-
' czność, która przez czterdzieści dni zajmowała 
. się postem amerykańskiego doktora, obecnie z 

niemoiejszem zajęciem uważa postęp .Jego odży
wiania się, z którem pacjent nie robi widocznie 

' ceremonii. Sądzono, że potrzeba będzie powoli 
I przyzwyczajać wycieńczony jego żołądek do 

przyjmowania ua nowo pokarmów, tymczasem 
p. Tanncr od razu wziął się do reparacyi i w 
pierwszym zaraz dniu zjadł funt befsztyku z 

; kartoflami, półtora funta hurbu*a, dwa fimty 
sosu wyciśniętego z mięsa pół ćwierci funta 
chleba i wypił pół garnca mi9ka, pśłtory kwa/ty 
piwa i pół butelki węgierskiego wina Nastę
pny h dni nie zmniejszał dozy i zaraz też oka
zały się dotykalne skutki tego obfitego poży
wienia. Po czterdziestu dniach postu dr Tan- 
ner ważył już tylko 121 funtów; nazajutrz za
raz p-zybyło mu pięć funtów; trzeciego dnia 
ważył 132 f., czwartego 136 a według osta

tn iego  raportu 11 b. m. doszedł do 147 fun
tów. Doprawdy warto pościć, kiedy to tak ł a 
two i piędko się wynagradza.

— Ludność kuli ziem skiej od dwóch 
: lat powiększyła się o 17 milionów dusz. W 
1 Reccuil siat. Bchma i Wagnera, niedawno wy
danym, obliczają obecną populację naszego pla-

, nety na 1,455.923.500 dusz; Buropa miano
wicie ma mieszkańców 315,929.000; Azya 

| b34.707.000; Afryka 205.679.000; Ameryka 
95,495.500; Oceania 7,031.000 a kraje pod
biegunowe 82,000.

— Kolizya statków. Według depeszy 
z Oaetelnuoyo d. 7 b. m., w przystani kotarskiej 
wpadły na siebie dwa, s ta tk i: angielska łódź 
kauonierska Condor i jacht austryacki M.lra- 
marę. Obydwa statk. doznały nieznacznego tyl
ko uszkodzenia. —  Z Tryestu zaś donosi de
pesza, że parowiec austryacki Sułtan  pud Giu- 
lianą miał kolizyę i  greckim żaglowcem Elpis, 
który ^.ładunkiem fig płynął .do Tryestu, Pa
rowiec poMwsł lekki; iaglawiee‘"wę*U sąw.ank.

— W ytrw ała orędowniczka społecz
nych i politycznych praw kobiety, panna Hu- 
bertyna Auelerc ogłosiła w dziennikach pary
skich nowy Ust ze skargami na ujarzmienie 
pł i pięknąj lecz słabej, przez płeć brzydką 
lecz silną. Wymagano od panny Hubertyny 
miunowicie legalizacji jej podpisu na jakimś 
dckumerioie przez dwie osoby. Wierna swej za 
sadzie emancypantka życzyła sobie, aby podpis 
ten poświadczyły dwie jej przyjaciółki. Skoro 
jednak władza nie przyjęła takiego poświadcze
nia , panna TIubertyna musiała prosić o nie 
dwóch robotników.... „Straciłam więc czas, pi
sze ta dama w liście otwartym. naraziłam się 
ua zniewagę, wydał,,m pieniądze, a to wszyst
ko dlatego, aby uczynić zadość obłudzie pra
wa, które woli świadectwo kłamliwe, wydane 
przez ludzi nieznanych, przez pierwszych le
pszych przechodniów, których widzisz po raz 
pierwszy, byleby to byli mężczyźni, aniżeli 
świadectwo prawdziwe kobiet dobrze ci znajo
mych."

3

Spis ludności z r. 1880.

ILStoimy tedy w obec ważnego z-dania, 
które przedsiębierze rząd, ale w którem in 
teres i reputucy* kraju" tak dalece są zaan
gażowane, że każdy człowiek miłujący swą 
ziemię, każdy wykształcony obywatel kraju 
umiejący ocenić doniosłość moralną i mate 
ryaluą, jaka płynie z dokładnego poznania 
sił i śród ..ów działania, każdy wreszcie roz
ważny gospodarz — musi dójść do przekona
nia o potrzebie niesienia czynnej pomocy 
rządowi do uskutecznienia lak ważnegi i po 
żyteczego dzieła T aką  pomoc przewidział 
kongres statystyczny petersbnrgski i w jed
nej z uchwał puswięcouyoh temu prz-dmio 
towi powiada, że jest rzeczą pożądaną aby 
ludność sama współdziałała przy spisach lud
ności nietylko przez wypełnianie kart w ■■- 
sowych, ale także przez dostarczanie dobro
wolnych spisywaczy t. z. komisarzy spiso
wych.

Jeżeli gdzie, to właśnie w naszym kraju 
pomoc ostatniego rodzaju byłaby wielce po- 
żąuaną U nas jeszcze większa część ludności 
jest Diepiśmieuna i spisy przeważnie nie 
mogą się odbywać w ten sposób, aby lud
ność sama przedsiębrała zap»łnienie karty 
wpisowej. Z wyjątkiem małej liczby miast, 
gdzie moinu będzie użyć kart spisowych wy
pełnionych przez samą ludność, lub gdzie

przynajmniej można będzie gminie powierzyć 
przeprowadzenie spi tu, w większej części 
kraju wypadnie zastąpić nieumiejętność ogóła 
przez kouiisnrzy wyznaczonych przez rząd 
do tej czynności. Gdyby jednak ci komisarze 
nie byli posiłkowani czynną pomocą ze s tro 
ny wykształconei części społeczeństwa,, nie 
byliby w stanie dokonać dzieła z tą dokład
nością, jaka do powodzenia jest niezbędną. 
Komisarz taki przejeżdżając od wioski do 
wioski musiałby spis prowadzić przez czas 
zbyt długi, zanimby objechał wszystkie gmi
ny przydzielonego mu okręgu, spis więc przez 
samego komisarza dokonany z trudnością 
mógłby cofnąć się do stanu 31 grudnia b. r ,  
jaki jest wskazany w rozporządzeniu mini- 
steryalucm. gdyż ciągła fluktuacja ludności 
zmienia jej lizy. gnomię co chwila prawie, i 
trzeba wielkiej znajomości miejscowego ży
cia, aby te odmiany uchwycić, a szczegółu ej 
aby skontrolować i sprostować błędy m imo
wolnie przez luduość popełnione, lub t6Ż 
może błędy rozmyślne, robione w celu oszu
kania władzy. Ostatniego rodzaju błędy są 
szczególnie trudne do wykrycia a jednak 
nie rzadkie, bo chociaż spisy stanowią same 
przez się odrębną zupełnie czynność admini
stracyjną, to przecież niewykształcona lud
ność podejrzywa w nich cele fiskalne lub re
krutacyjne, jakrn istotnie niegdyś przy doko
nywaniu spisów przeważną odgrywały rolę. 
Nie zapobieży takim błędnym zeznaniom o- 
bawa kary 20 złe. lub 4 dni aresztu, jaką 
grozi ustawa tym, którzy robią fałszywe ze
znania; zapobiodz im może tylko z judnej 
strony znajomość taka stosunków życia, jaką 
mieć mogą ludzie miejscowi sąsiedzi i współ
obywatele a z drugiej strony gorliwe zaję
cie się ogółu sprawą spisów, któreby rozsze
rzyło w najdalszych kołach znajomość ko
rzyści i znaczenia tej operacji, a tem samem 
prostowało mylne wyobrażenia i nieuzasa
dnione obawy.

Nie przesądzamy tu jeszcze, jaką formę 
należałoby uadać tej pomocy publicznej, z 
j a k ą  społeczeństwo miałoby wystąpić; czy 
ta pomoc będzie więcej bierną, ograniczoną 
na dawaniu infopmaeyj, czy też ma ona być 
czynną przez przyjmowanie na siebie dobro
wolne roli komisarzy spisowych. Taką po
moc mięła na myśli uchwała VIII kongresu 
statystycznego i taka byłaby najskuteczniej
szą. Pomiędzy życzeniami, jakie uczeni sta
tystycy wyrażają celem uzyskania zupełnie 
dokładnych, wiernych i pewnych wiadomości 
ze spisów ludności, jedno z najpierwszych 
miejsc zajmuje postanowienie, aby sp sy mo 
gły b jć  dokonane w jednym dniu, gdyż wów
czas dopiera m^żna być bezpiecznym, że 
podwójne liczenia będą oprowadzona do mi
nimum, a Zachodź' także mniejsza obawa 
opuszczeń, kiedy w skutek wspułczesności 
dokonywanych spisów przepływ ludności z 
m iejscf na miejsce nie wywiors prawie żad
nego wpływu na ich dokładność.

Rząd jednak nie posiada tak zna-znej 
falangi sił urzędowych, aby mógł liczyć na 
dokonanie spisów w jednym dniu przez sa- 
my.-h urzędników, a nasi naczelnicy gmin 
niestety należą jeszcze w 9/10 częścia-h do 
niepiśmiennych i n-e mogą nawet w poru- 
czonym zakresie przyjąć tej rnisyi. Rząd za 
tem postąpił w granicach naznaczonych zna
jomością stosunków, kiedy wyznaczył dłuż 
szy czas na przeprowadzenie spisów, ale spo
łeczeństwo samo może przyczynić się do do- ' 
skonalszego wykonania zamiarów rządu, je 
śli mu przyjdzie z czynuą pomocą. Znowu 
nie przesądzam, czy taką p^moc możnaby 
uorganizować w formie stowarzyszenia, za
wiązanego na czas krótki, czy w formie po
mocy, jakiejby władzom rządowym udzieliły 
władze autonomiczne. Sadzę jednak, że gdy
by ta myśl stała się popularną, nie zabra
kłoby żywiołów do jej wyk mania. Po mia
stach są adwokaci, notaryusze, lekarze, apte
karze, nauczyciele i pewna liczba wykształ
conych rzemieślników, oraz uczniów wyż
szych szkół publicznych, na wsi pomoc dać 
mogą właściciele, dzierżawcy lub rządcy ob
szarów dworskich, księża i nauczyciele ludo
wi. Niech tylko pojęcie potrzeby obe.mie 
kraj cały i wszystkie jego cywihzow^ne war
stwy, a wówczas z pewnością znajdzie się 
ta lub iDna forma, jaka okaże' się dla władz 
rządowych najbardziej dogodna i stosunkom 
najwięcej odpowiednia.

Jeżeli jednak do przeprowadzenia wy
powiedzianej powyżej myśli mogą zachodzić 
jakie trudności, to nie może o n eh być mo
wy w miastach Lwowie i Krakowie, gdzie 
dokonanie spisów oddauo zupełnie władzom 
autonomicznym. Wpisy w tych miastach przed
stawiają jeszcze tem większy interes, że mo 
gą być połączone ze zbadm itm  stanu po- 
m.eszkań i rozlokowania ludaośri w różnych 
kategoryaeh pomieszkania. Nietylko prace 
obce, ale nawet świeżo wydana rozprawa 
dra Buszka o stosunkach w mieście Krako
wie dowodnie wykazuje, jak ogromne zna 
czenie pod względem zdrów.a ma pobyt w 
ciasnych, przepełnionych lub wilgotnych 
pomieszkaniach. Zbadanie zatem gruntowne 
stosunków zamieszkania, wyświecenie wszel
kich, zachodzących w tym wiględzie niedo
statków, jest p:erwszym krokiem do zara
dzenia złemu, bo chorobę trzeba znać , aoy



można ją leczyć. Tu więc w tych obu mia
stach, gdzie obecność tak wielkiej liczby 
wykształconych osób pozwala spokojnie ocze
kiwać nader żywego zajęcia i najeżynniejszej 
pomocy ze strony publiczności, tu w stoli
cach kraju potrzeba tylko inieyatywy obu 
szanownych prezydentów miast, aby zorga 
nizować wykonanie spisów w taki sposób że - 
by one dały uskutecznić się z największą 
ścisłością.

Kreśląc tych kilka pobieżnych uwag, 
miałem na myśli zwrócić uwagę światłej pu
bliczności na ten ważny przedmiot i na za
danie, jakie samo społeczeństwo miałoby w 
tym razie do spełnienia; bogdajby te słowa 
mogły przyczynić się w małej części do uto
rowania drogi czynnej obywatelskiej pomo
cy, jakiej kongresy statystyczne pragną dla 
powodzenia swego dzieła

Dr . J. Kleczy ński.

Sprawy sądowe.

(Trybunał Jcassacyjny)

W iedeń, 10 października.
□  Księgarnia pp. Gubrynowioza i Schmid

ta nabyła na wyłączną własność wszystkie 
dzieła Bohdana Zaleskiego i wydala je swoim 
nakładem we Lwowie. Wkrótce potem pojawił 
się w Bibliotece M rówki, przez księgarnię pol
ską wydawanej, pięciotomowy Śpiewnik polski 
a w nim liczne poezye Zaleskiego, przeszło 4 
arkusze druku obejmujące. Ponieważ według 
ustawy o ochronie literackiej własności z roku 
1846 wydawcy dzieł zbiorowych, z wyciągów 
rozmaitych pisarzy złożonyob, mogą przedruko
wywać z innego dzieła pomniejsze artyauły lub 
poezye tylko o tyle, o ile jednego arkusza dru 
ku nie przenoszą, przeto na skargę pp. Gubryno ■ 
wicza i Schmidta lwowski sąd krajowy w spra
wach karnych Uznał p. Adama Bartoszewicza 
jako właściciela księgarni polskiej winnym prze
stępstwa przeciw literackiej własności przez 
nieprawny przedruk dokonanego i skazał go 
na karę pieniężną i na konfiskatę wszystkich 
niesprzedanycib dotąd egzemplarzy Śpiewnika.

Przeciw temu wyrokowi założył p. Bar
toszewicz zażalenie nieważności, przytaczając, 
że każdy liryczny utwór stanowi odrębną i 
zamkniętą w sobie całość czyli osobne dzieło, 
że zatem nie przedrukował części jednego dzie
ła, lecz cały szereg dzieł, z których żadne ar 
kusza druku nie obejmuje, że publikacja p. 
Gubrynowicza nie jest jednem dziełem, gdyż 
nawet sąd w swym wyrokn o „dziełach" Za
leskiego nakładem tego wydawcy wydanych 
mówi, że również i Śpiewnik polski nie jeat 

jednem dziełem, ponieważ każdy tom co innego 
zawiera, & mianowicie pierwszy pieśni pacryo- 
tyczne, drugi religijne, trzeci obyczajowe, czwar
ty miłosne a piąty znown patryotyczne, że księ
garnia polska działała w dobrej wierze, ponie
waż dzieła Zaleskiego wvszły poprzednio w 
Petersburgu a zatem zakazowi przedruku nie ule
gają, że sąd powinien był co najwięoej ka
zać wyciąć ze Śpiewnika kartki z poezyami 
Zaleskiego a nie konfiskować całej pięciotomo- 
wej publikacji

Wskutek tego zażalenia odbyła się doia 
9 b. m. w trybunale kasacyjnym pod przewo
dnictwem radcy nadwornego p. Wierzbickiego 
ustna rozprawa, przy której stawał imieniem p. 
Bartoszewicza głośny z rozlicznych obron dr. 
N e u d a a imieniem oskarżycieli pp. Gubry 
aowicza i Schmidta dr. Lndwik W o 1 s k i.

Dr. W e u d a uderzał głównie na to, że 
publikacja Gubrynowioza nie jest jednem dzie
łem, gdyż Zaleski miał napisać cztery (?) dzieła 
a mianowicie Przenajświętszą Rodzinę, W ier
sze różne, Serbskie pieśni i Tłómacecnia , 
że p. Bartoszewicz miał prawo z każdego z 
tych dzieł w każdym tomie swego Śpiewnika 
po arkusza przedrukować i że sąd lwowski nie 
skonstatował, jakoby ta granica została prze- 
kroozoną.

Dr. W o l s k i  zbijał te wywody, odwo
ła ł się do faktycznych okoliozności, w wyroku 
skonstatowanych, na których trybunał swe 
orzeozenie oprzeć jest obowiązany, dowodził, że 
szereg luźnych nawet artykułów lub poezyj je
dną bibliograficzną publikacyą objętych za j e 
d n o  dzieło uważać się musi, i że nie ma ża
dnego pewodu, aby poetów lirycznych i w ogó
le autorów pomniejszych prac zbiorowo wyda
nych pozbawiać ochrony prawa i oddawać na 
pastwę prz druku

Po całogodzinnej naradzie trybunał wy
dał wyrok, mocą którego zażalenie nieważności 
o d r z u c i ł  i p. Bartoszewicza na ponoszenie 
kosztów sądowych skazał, ponieważ istota czy
nu zarzuconego mu przestępstwa wynika z fa
ktycznych okoliczności przez sąd krajowy za 
prawdę przyjętych. Jeżeli sąd ten w swym 
wyroku mówi o „dziełach" Zaleskiego we Lwo
wie wydanych, używa tego wyrazu nie w zna
czeniu prawnem, lecz w znaczeniu „pisma" lub 
„utwory", natomiast uznaje w innych ustępach 
publikację Gubrynowicza za jedno dzieło i 
Spieim ik polski także za jedno. Wobec tego 
przedrukowanie czterech arkuszy ulega karze i 
konfiskacie, która z tego powodu, że Śpiewnik 
jednem jest dziełem, w logicznem następstwie 
na całe to dzieło rozoiągnąć Bię musi.

BOSPODABSTWOI HANDEL
Kredyt rolniczy.

i.
(§) W dwóch prowincjach przedlitaw- 

skieh w Galicyi i dolnej Austryi zajmowano 
się w tym roku sprawą założenia krajowego 
zakładu hipotecznego. Sprawa ta stała na po
rządku dziennym ostatniej sesri sejmów obu 
prowineyj i w obu nie doczekała się stanow
czego załatwienia. Sejm dolno-ausiryacki u- 
znał potrzebę poddania całej sprawy pod 
rozbiór fachowej ankiety, a Sejm galicyjski 
nie zdołał przód zamknięciem sesyi załatwić 
projektu, który wniósł Wydział krajowy już 
jako rezultat kilkakrotnych obrad takiej an
kiety. W sprawach tego rodzaju zwlekanie 
stanowczej decyzji należy do rzeczy zwyczaj
nych, bo gdzie chodzi o zaangażowanie fun
duszów krajowych po ręką za operacye wiel
kiej instytucji kredytowej, tam jakuąjwięk
sza przezorność jest nakazaną, tam nawet ca
łoroczna zwłoka zasługuje na usprawiedliwie
nie, bo tymczasem dyskusja publiczna bę
dzie mogła rozbierać dalej przedmiot, uzu
pełnić spostrzeżone luki, lub naprawić to, co 
przy bliższem zastanowieniu krytyki wytrzy
mać nie może

W dolnej Austryi otwartą już została 
dyskusya nad odroczonym projektem Wydzia
łu krajowego w sprawie założenia krajowego 
zakładu hipotecznego Otworzył ją w litera
ckim dodatku do Wiener Zeiiung  artykułem 
traktującym w ogóle o kredycie rolniczym 
p L. t . St. Gdyby nawet te początkowe li
tery nie zdradzały pełnego nazwiska autora, 
to sam etyl orygina uy i równie oryginalny 
a przytem świetny sposób przedstawieni* 
rzeczy musiałby wzbudzić domysł, że mamy 
przed sobą nową pracę głośnego profesora 
wiedeńskiego uniwersytetu dr. Steina. Nie 
wątpimy, że tak jest rzeczywiście, ale nie 
sam ten domysł skłania nas do zapoznania 
czytelników z artykułami p. L t .  St. Cho
ciażby nawet była to praca m iło znanego 
autora, zawsze warto poznać się z nią bli
żej, bo najpierw jest wyborną, a powtóre 
traktuje o przedmiocie, który i dla nus jest 
bardzo żywotny Nie ma bowiem wątpliwo
ści, że sprawa założenia krajowego zakładu 
hipotecznego nie została pogrzebana, lecz 
ty!ko odrocz na. Jeżeli na przyszłorocznej 
sesyi sejmowąj Wydział krajowy nie wznowi 
swojego projektu, to niezawodnie zastąpi go 
w tem liczne grono posłów, które już w tym 
r ku chciało d prowadzić sprawę do m ery
torycznego załatwienia.

K redyt rolniczy — mówi p L v. S t.— 
w pierwszym artykule swoim należy już od 
wielu lat do rzędu kwestyj, których ogroniDą 
doniosłość każdy czuje, których rozwiązania 
życzą sobie zarówno społ czeństwa jak rządy. 
W ruchu, jaki się na tern polu objawia, nie 
chodzi , jeżeli się lepiej rzeczy przypatrzymy,
0 samą tylko kwestyę kredytu. Powoli, w 
długich pauzach, ale bez przerwy ohok kwe 
styi kapitału i procentu , zbiera się druga 
groźna chmura n-id posiadłością ziem ską: 
Nowy świat zaczyna swoją produkcyą rolni
czą zagrażać staremu 1 W całej Europie dziś 
każdy człowiek myślący zwraca uwagę na te 
ogromne zapasy środków żywności, któremi 
Ameryka rozporządzać może po zaspokojeniu 
swoich potrzeb W Anglii, F raneyi, w Niem
czech a nawet już i w Austryi, gospodarze 
intelligentni zaczynają liczyć się z tą ewen
tualnością, że może już niezadługo Ameryka
1 Australia staną u naszych granic cłowych 
z swojem taniem zbożem i mięsem, że prze
kroczą te granice. Kto tak czarno nie patrzy 
na przyszłość, ten przynajmniej obawiać się 
musi przykrych skutków, jakie we wschodniej 
Europie uczuć się dadzą produkcji rolniczej, 
jeżeli parowce amerykańskie zaczną przewo
zić tyle zboża do zachodniej Eurupy, że tam 
dla dotychczasowych dostawców europejskich 
przystęp z towarem będzie zępełnie zamknię
ty. Trzeba zatem myśleć o przyszłości, a na 
polu ekonomicznem kredyt stanowi potężny 
środek wyzyskania w teraźniejszości sił, któ
re przyszłość dopiero ma przynieść. W kre
dycie w ogóle a w rolniczym szczególnie zle
wają się troski teraźniejszości z obawami o 
przyszłość.

Kredyt rolniczy wszedł obecnie w drugi 
okres swojego rczwoju, pnybra ł nowy cha
rakter, co bliżej wyjaśnić należy. Wszystkie 
gałęzie przedsięwzięć ekonomicznych zawsze 
przebywają okres, w którym o własnych 
siłach stać i do własnych środków ograni
czać się muszą, w którym torują sobie drogę 
i własnemi tylko siłami pokonują wszelkie 
niebezpiec/eń twa. Jest to okres bardzo tru 
dny nawet dla przedsięwzięć powołanych 
do odegrania wielkiej roli ekonomicznej 
w przyszłości. Po pokonaniu tych trudności 
następuje drugi okres, w którym zmysł ku
piecki spieszy przedsiębiorstwu z pomocą, 
ściąga dla niego kapitał i pracę, uważa jego 
rozkwit za warunek własnego dobra a jego 
klaski za niebezpieczeństwo dla siebie.

Taką samą drogę przebył kredyt rolni
czy. Poprzednie pokolenie nie znało jeszcze 
prawie kredytu rolniczego w właściwym te
go słowa zuaczeniu. Co wtedy kredytem rol
niczym nazywino, było tylko szeregiem, cią
giem ponawianiem pojedynczych pożyczek, 
którym lrsięga gruntowa dawała takie za
bezpieczanie , że wszelkie niebezpieczeń
stwo można było uważać za wykluczo
ne. Takie długi obchodziły tylko pożyczają
cego rolnika i wierzyciela a świat finansowy 
nie potrzebował obawiać się, żeby ztąd coś 
dlań niekorzjetnego wyniknąć mogło Wszyst
ko, co w tym okresie nazywano kredytem 
rolniczym, miało tylko charakter czysto indy
widualnego iuteresu. Wszystko skończyło się 
na jednostce, która zaciągała pożyczkę, pła
ciła ją lub wystawiała się na egzekucyę, 
wzmacniała swój kredyt punktualną wypłatą 
lub go zupełnie niesłownością podkopywała. 
Świat finansowy zajęty handlem światowym, 
w którym największe narody stanęły do 
współzawodnictwa z wszelkiemi środkami 
swojej 8'ły ekonomicznej i pracy duchowej, 
nie troszczył się o rolnika, jego pożyczkę i 
termin wypłaty, dawał mu za dobrą poręką 
kapitał, który chwilowo nieczynnie leżał i 
uważał to tylko za przemijające ulokowanie 
rezerwy pieniężnej.

Był to okres, który nazwać można pa- 
tryarehalnym, albo chcąc ściślej pojęcie o- 
kreślić, tabularnym. Po nim rozpoczął się 
okres drugi, kapitalistyczny. W tym okresie 
stanęły zupełnie samodzielnie naprzeciw sie
bie oba czynniki kredytu, t. j własność 
ziemska poszukująca kapitału i kap tał oglą
dający się za lokacyą. Kredyt rolniczy roz
bierać więc teraz należy z dwóch stanowisk, 
zkąd wywiązywać się muszą sprzeczności, 
zasługujące na bliższe zbadanie.

# Tarnopol, 11 października (Spra
wozdanie spółki rolniczej). W ostatnich dniach 
objawił się na wszystkich targach europej
skich i amerykańskich bardzo ożywiony po- 
p>t za pszenicą i żytem a ceny znacznie się 
podniosły. Przyczyną tego zdaje się być wy
czerpanie zapasów starego zboża a przeto 
konieczność pokry-ia bieżącej potrzeby mły
nów przy niewielkim dowozie — z drugiej 
strony przecenienie tegorocznego zbioru, któ 
rego cyfry wobec rezultatów z omłotów co
raz więcej się redukują. Jęczmień w dobo
rowych gatunkach również lepiej płacony. 
Olejne nasiona niezmienne. Oeny tarnopol
skie, za 100 kilogramów: Pszenica czer. biała 
od 9 50 do 11, pszenica żółta 9 2 5 — 10 50, 
żyto 9—9 70, jęczmień 5 50—8, owies 5 25 
do 6, Hreczka 6?.5— 7, groch do gotowania 
8 50— 11, groch pastewny 7— 8, rzepak 10 80 
do 11-60, inianka 9— 10-40.

— Walne Zgromadzenie odziału lwow
skiego Towarzystwa gospod. galic. odbędzie się 
dnia 17 października b. r. o godzinie 3ciej po 
południu w sali obrad Komitetu Towarzystwa 
(Zakład Ossolińskich I piętro), na które Ruda 
oddziałowa wszystkich P T. ozłouków oddziału 
zaprasza. Porządek dzienny: 1. Zagajenie po
siedzenia i odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia oddziału 2. Sprawo
zdanie Rady oddziału ze swych czynności. 3. 
Sprawozdanie delegatów oddziału z wystawy cie
szyńskiej. 4. Przyjęcie nowych członków 5. 
Sprawa kółek włościańskich rolniczych. 6 Przed
łożenia i wnioski Rady oddziału. 7. Wnioski 
pojedynczych członków oddziału. 8. Wybór człon
ka do Rady oddziałowej. 9. Uiszczenie wkładek.

O  R n c h  na h olejach  g a lic y j
s k i c h .  Ruch na kolejach galicyjskich 
był w ubiegłym tygodniu znacznie mniejszy. 
Usposobienie w handlu wyczekujące. Geny 
zboża i produktów były w ubiegłym tygo
dniu następujące : płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 9-60 zł. do 10-50 zł., żyta 8 80 zł. 
do 9 50 zł., jęczmienia 5 60 zł. do 7-— zł., 
owsa 5 50 zł. do 6 50 zł., hreezki 6 70 z ł , 
do 7-— zł., kukurudzy 6-— zł. do 7-25 zł., 
prosa 6 — zł. do 6 75 zł., grochu kuchen
nego 8-— zł. do 10-50 zł., grochu pastewne
go 6 40 zł. do 7 25 zł., fasoli 9 — zł. do 
1 2 — zł., bobiku 5 50 zł. do 6‘— zł , wyki 
5-— zł. do 5 25 zł., koaiczyny 2 5 — zł. do 
46-—  zł., tymotki 18-— zł. do 1 9 —  zł., 
anyżu rossyjskiego 36 — zł. do 37 —  zł., anyżu 
płaskiego 36-— zł. do 3 9 — zł., km/nku 27-— 
zł. do 29-— zł., rzepaku zimowego 1125 
zł. do 1175 zł., rzepaku letniego 10 50 zł. 
d o l i - — zł., rzepiku zimowego 11-— zł., do 
11 25 zł., rzepiku letniego 10-50 zł. do 10 75 
zł., lnianki 9-— zł. do 10-25 zł., nasienia lnia
nego l l -50 zł. do 12 50 zł., nasienia ko
nopnego 7 25 zł. do 8 25 zł., chmielu 35’— 
zł. do 45"— zł., za 10.000 litrostopni spiry
tusu gotowego płacono 32 — zł. do 32.50 
zł. wal. austr. — Ruch towarowy na kolei 
Ka r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewo
zowym ogółem około 16 449.700 kilogra
mów i 15 476 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro
dzaju około 4.352 400, mąki i wyrobów 
mącznych około 481-200, nasion olejnych

około 887.100, drzewa budulcowego i opało
wego około 193 600, nafty i wosku ziemnego 
około 12.400, spirytusu około 13 600, jaj 
około 298 200 i węgli kamiennych około
I.586,200 kilogramów; na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 183 sztuk wołów, 
3,882 sztuk nierogacizny, 87 sztuk koni i
II.324  sztuk owiec. — Ruch towarowy na 
kolei L w o w s k o - C z e r n i o w i e e k i e j  wy
nosił w ubiegłym tygodniu ogółem 4,146.000 
kilogramów i 5.534 sztuk bydła; z czego 
przypada na ruch ku Zachodowi 2,658.000 
kilogramów, tudzież 2.779 sztuk wołów, 
2.053 sztuk nierogacizny i 702 sztuk różnego 
bydła, zaś ku Wschodowi 1.488.000 kilo
gramów, Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 1,470 000, mąki i wyrobów 
mącznycb 60.000, spirytusu 60.000, pro
duktów zwierzęcych 60.000, drzewa budulco
wego, opałowego i desek 1,325.000. kamieni
20.000, węgli kamiennych 70.000, wapna
33.000 kilogramów, na resztę złożyły się ró
żne towary i bydło. — Ruch towarowy na 
kolei A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transpor
tem przewozowym t z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,379 666 kilo
gramów i 451 sztuk bydła. Transporty skła
dały s ię : ze zboża różnego rodzaju 61.790, 
mąki i wyrobów mącznych 57.100, nasion 
olejnych 1.590, drzewa budulcowego i opało
wego 690.240, nafty i wosku ziemnego 84 100, 
spirytusu 3.990, jaj 11.150 i soli 37.075 
kilogramów; na resztę złożyły się różne to 
wary, tudzież 218 sztuk wołów, 232 sztuk 
nierogacizny i 1 koń. — Ruch towarowy na 
k o l e i  l s z e j  wę  g i e r  s k o - g a l i c y j s k i e j  
wynosił w miesiącu siorpniu 1880 ogółem
6.590.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 353.000, 
mąki i wyrobów mącznych 399.000, wiktua
łów 78.000, towarów kolonialnych 93.000, 
wina . p.wa 147.000, mięsa 42.000, spirytusu
55.000, owoców 38.000, soli 361.000, drzewa 
budulcowego i opałowego 3,136 U00, olejów 
i mazi 32.000, nafty i cerazyny 51.000, wo
sku ziemnego 33.000, embalaży 44.000, me
bli 16.000, szkła i porcelany 5.000, żelaza
330.000, skór 30.000, lnu i przędziwa 3.000, 
cementu, wapna i kamieni 572.000, kwasów
2.000, wód mineralnych 6,000, odpadków
67.000, manufaktów 6.000, tytoniu 102.000, 
różnych towarów 327.000, bydła rogatego
208.000 i nierogacizny 54.000 kilogramów.— 
Ruch towarowy na k o l e i  D n i e s t r z a ń -  
s k i e j  wynosił w miesiącu sierpniu 1380 ogó
łem 4,523.000 kilogr. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 198.000, mąki 
i wyrobów m ącz n y ch  697.000, wiktuałów
13.000, towarów kolonialnych 163.000, wina 
i piwa 167.000, mięsa 47.000, spirytusu
94.000, owoców 2.000, soli 310.000, drzewa 
budulcowego i opałowego 489,000 olejów 
i mazi 75.000, nafty i cerazy-iy 390.000, 
wosku ziemnego 527.000, embalaży 102.000, 
szkła i porcelany 6.000, żelaza 277.000, skór 
21 000, cementu, wapna i kamieni 200.000, 
kvrasów 84.000, wód mineralnych 8.000, od
padków 72.000, manufaktów 22,000, tytoniu
30.000, różnych towarów 311.000, bydła ro
gatego 66 000 i nierogacizny 152.000, kilo- 
graraów.

W led eó , 11 października (Teł. Oaz. 
L w .) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2770 wołów, to jest IB 14 g a l i c y j 
s k i c h ,  1039 węgierskich, 423 nie
mieckich. Na środę zapowiedziano 997 
wołów kontumacyjnych. Ohociaż spęd  
był o 359 sztuk liczniejszy niż w  ze
szłym tygodniu, mimo to ruch był śre
dnio ożywiony. Oena spadła o 1 zł. 
Płacono za 100 kilo martwej w a g i: za 
woły g a l i c y j s k i e  tuczone 57— 61 
zł., za woły z pastwiska 51— 55 zł., 
za węgierskie woły tuczone 55— 60  
zł., za woły z pastwiska 52— 55 zł., 
za woły niemieckie 56— 60 50 zł.

0STAT1IIA POCZTA
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  odwiedził 

wczoraj popołudniu bawiącego w Wiedniu 
k s i ę c i a  r u m u ń s k i e g o .  Książę wraz 
z małżonką był na obiedzie u J  Ces. Wys. 
Arcyksięcia Albrechta. Dzisiaj odjeżdża ksią
żę do Bukaresztu.

K r ó l e s t w o  s a s c y  opuścili wczo
raj Wiedeń Król odjechał do Drezna, od
prowadzony na dworzec przez Naij. Pana, 
królowa zaś udała się do Włoch.

Jego Ces. Wys. Następca Tronu, Ar- 
cyksiążę R u d o l f ,  przybył 10 b. m. w to
warzystwie ks. Leopolda Bawarskiego do 
M o n a c h i u m .



Wbrew doniesieniom dzienników o 
zwróceniu b i s k u p o w i  l i n c k i e m u  dóbr 
funduszu religijnego, Garsten i Gleink, za
pewnia Wiener Abendpost. że od czasu osta
tnich rozpraw w Badzie państwa, m inister
stwo wyznań nie powzięło w tej sprawie 
żadnej decyzyi.

Bzymski korespondent Voss. Zeitung 
donosi stanowczo, że nuncyusz w Wiedniu, 
k a r d y n a ł  J a c o b i n i ,  pod koniec bie
żącego miesiąca uda się do Bzymu i obej
mie sekretaryat stanu na miejsce kardynała 
Niny, w Wiedniu zaś zastąpionym zostanie 
przez monsiguora Vannutelli, byłego nun- 
cyusza w Brukselli.

b
Agence russe nie potwierdza wiado- j sz ta  u ch y len ie  s ię  p e w n y c h  m o c a rs tw , 

i o z e r w a n i u  u k ł a d ó w  z C h i -  ■, Ł • , , .zdaniem tego dziennika, przyniesie

Komitet katolicki, z którego wyszedł 
adres do cesarza Wilhelma w sprawie u r o- 
c z y s t o ś c i  k o l o ń s k i e j ,  otrzymawszy 
odpowiedź, że cesarz przed uroczystością 
żadnych deputacyj ani adresów nie przyj
muje, ma, jak donosi jedno z pism wycho
dzących w Kolonii, posłać ten adres do Ber
lina po uroczystości a tymczasem zbierać 
nań podpisy.

Redaktor nowej paryzkiąj Commune, Fe
liks Pyat, w liczbie innych skrajnych pomy
słów powziął myśl ogłoszenia składki na h o- 
n o r o w y  r e w o l w e r  d l a  B e r e z o w 
s k i e g o ,  jeżeli rząd nie zechce amnestyo- 
nować go w ciągu 24 godzin. Już sam wy
bór przedmiotu, który ma być ofiarowanym 
sprawcy zamachu dowodzi, że Pyat nie spo
dziewa się wiele zebrać i mógł maxmum 
składki ograniczyć do 200 fr. Zyska jednak 
przytem dla swojego pisma reklamę, gdyż 
rząd będzie zmuszony wytoczyć mu proces.

mości
n a m i ,  owszem mówi, że wstrzymanie w 
podróży wysłaneg) w poselstwie do Pekimu 
radcy stanu Butzowa nastąpiło dlatego, że 
okazał się potrzebnym jegc powrót, celem 
dalszych ustnych układów z posłem chiń
skim, markizem Tsengiem. Zgodnie z tem 
doniesieniem pisze Nordd. M ig. Z tg ., że rząd 
chiński uznał potrzebę poczynienia ustępstw 
i prowadzenia dalszych układów.

Według depeszy urzędowej z Kandaha- 
ru z dnia 4 b. m. miasto było spokojne. 
E j  n b - h a n  p o w r ó c i ł  d o  H e r  a t u,  
zamianowawszy po drodze gubernatorów w 
Furrath i Subzuwar.

I n s t a l a e y a  n o w e g o  p r e z y - ^  
d e n t a  m e k s y k a ń s k i e g o ,  Emanuela 
Gonzales, nastąpi d. 1 grudnia.

TEŁEGBAIY GAZETY LWOWSKIEJ

W I r l a n d y i  z a m a c h y  n a  w ł a 
ś c i c i e l i  z i e m s k i c h  są ciągle na po
rządku dziennym. Po zamachu na lorda 
Mountmorresa, nastąpił zamach na kapitana 
Ryszarda Wills Gazon, do którego strzelano, 
gdy przybył do swoich posiadłości po odbiór 
czynszów. Nowy ten zamach nie powiódł się. 
Kapitan Gazon wyszedł z niego cało.

Rzymska Gazetta Ufficiale ogłosiła d e- 
k r e t  a m n e s t y i  odnoszący się do wy
padków w Genui, w skutek których z i ę ć  
G - a r i b a l d e g o ,  C a n z i o ,  został skazany 
na więzienie. Oanz>o został wypuszczonym 
d. 9 b. m. wieczorem.

Według wiadomości o f l o c i e  p o ł ą 
c z o n e j  oficeruwie mają być przygotowani 
do bezzwłocznego odpłynięcia i są  pewni, że 
to wkrótce uastąpi, różn ą się jednak wersye, 
dokąd flota odpłynie. Rossyjsey oficerowie u- 
trzymują, że do Smyrny, nni sądzą, że do 
Tenedos, zatoki Besika lub do portu pir--j - 
skiegt>. Telegram z Kotaru do N. fr. Pr 
donosi, że wszyscy dowódcy eskadr z wyjąt
kiem austryackiego w noey z d. 9 na 10 b m. 
otrzymali mstrukcye, zaś admirał Seymour 
miał polecenie odpłynąć z flotą do wysp 
jońskieh z zapięczętowauemi rozkazami, w 
drodze telegraficznej wstrzymano jednak te 
pole.enia aż do dalszego rozkazu.

Berlin, 11 października. Biuro 
Wolfa otrzymuje z Konstantynopola 
wiadomość, że rada ministrów zaw ia
domi osobną notą mocarstwa o posta- 
nowionem bezwarunkowein o d s t ą 
p i e n i u  D u l  c i g n a .

Paryż, 11 października. F e l i 
k s o w i  P y a t o w i  wytoczonym bę
dzie proces za a p o l o g i ę  z a m a c h u  
B e r e z o w s k i e g o .

Konstantynopol, 11 październi
ka. Bada ministrów postanowiła n a
tychmiastowe o d d a n i  e D u l c i g n a  
C z a r n o g ó r z e  i wysłanie do mo
carstw noty, wyrażającej nadzieję, że 
zaniechają wszelkiej demonstracyi mor
skiej.

Wiedeń, 12 października. (Tel.pr.) 
Z Londynu donoszą do Nowej Presse, 
że Austrya i Niemcy odpowiedziały 
już na p r o p o z y c y e  Gd a d s t o n a. 
Oba te mocarstwa oświadczyły, że w  
dalszych krokach przymusowych prze
ciw Turcy i udziału wziąć n ie  m o
gą . Do odmownej odpowiedzi Austryi 
i Niemiec przyczynić się miała naj
bardziej silna a g i t a c y a  r o s s y j s k a  
w Serbii, Rumelii, Bułgaryi, Czarno
górze i Macedonii. Pall Mail Gazette 
wyraża mimo to nadzieję, że oddanie 
Dulcigna doda odwagi Europie do 
dalszych kroków przeciw Porcie- Zre-

tylko korzyść akcyi, gdyż flota angiel 
ska sama będzie mogła działać ener
giczniej i skuteczniej.

Fremdenblattowi donoszą z Berlina, 
że w ostatnich dniach nastąpiło z n a 
c z n e  z b l i ż e n i e  F r a n c y i  do Au
stryi i Niemiec.
* Londyn, 12 października. Times 

uważają u s t ę p s t w o  P o r t y  za sku
tek dobitnych przedstawień ambasado
rów Niemiec, Austryi i Francyi. Po
winszować należy Europie szczęśliwego 
rozwiązania zawikłanej kwestyi. Prze
silenie uważać należy za usunięte od
stąpieniem Dulcigna. Ustępstwo Porty 
jest dowodem uległości dla woli Eu
ropy, czego mocarstwa spodziewać się 
miały prawo. Turcya nawiązała zno
wu dcbre stosunki z Europą. Nie mo
żna teraz żądać nagłego rozwiązania 
dalszych kwestyj. Wskazując na nie
bezpieczeństwa połączone z dalszemi 
środkami egzekucyjuemi, wyrażają T i
mes nadzieję, że Porta umożliwi mo
carstwom przyznanie zwłoki. Europa 
nie może cofnąć swoich wymagań, ale 
jeżeli Porta okaże gotowość do nale
żytego uwzględnienia tych wymagań, 
to mocarstwa wezmą może pod roz
wagę trudności I odroczą dalsze kwe- 
stye.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 października 1880, godz. 2 

oi. 36. Losy kredytowe 174-— Węg. akcje 
kredyt. 23450. Akcye aaglo-austr. 105-50, 
Akcyo banku Union 100 50, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 264 —, Akcye kolei północnej 
239 75, Akeys kolei południowej 80-— , Akcye 
kolei Aifc-M 143-— Akcye kolei Elżbiety 
183-— , Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 151.50, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 1 30— , 
Akcye kolei Bu do HA — 4kcye kolei .Al
brechta — • —, Węg. obiig. państw, w złocie 
— ■— , Gafie, oblig. iiideia.fi. — '— , Losy z r 
1864 169 75. Losy reguhieyi Oissy 105-— , 
Akcye banku obrotowego , Losy mre-
ck.:e 13 75 As.cye kolei węgJ-gaiioyjsk. ....
Akcye kolei państwowej — • , .Akcye banku
związkowego 117 50. Bubel papierowy 1-181/*, 
Wiedeńskie losy 112 75, Węgierskie losy 10150.
Mark. niccoieck. . Weglerskit i ’ a 105*— .
Usposobienie pomyślne.

W iedeń , 9 października 1880, godzina 
5 m. 12. Akcye kredytowe —'— Auglo 
Aiotti'. ■■■— , Unionshank ----- • Kolei Karoia

Ludwika — •— , Południowa, — ■—. Renta 
pap, — Bubel  papierowy — Gal.  listy 
zastawne 101'— , Gal. indemnizaeyjne — •—, 
Markniera. — Gal. bank rustykalny 97-50,
Losy z r. 1860 — . N&pc-konador — .— . 
Usposobienie —

W iedeń, 12 paźdz. 1880, godz. 10 m. 42, 
Akcye kredytowe 275 50 potem 277-—, Anglo
arab. 106'— , Akcye banku Union 102*— Kolej 
Kar. Ludw. 264-25, Południowa 81-25, Na- 
poleonsdor 9 431/s , Eufcel papierowy — •— ,
Renta pap. — •— , Galie, bank nip. — ,
Gal. oblig. indemii. —■—, Gal. listy zastaw
banku włość. — , Losy z r. 1860 ■—.
Usposobienie —.

T e le g ram y  zbożow e z d. 11 październ. 
Wi e d e ń :  Pszenica 12 25 do 13.— zł., ży
to 10-80 do 1140 zł., okowita pr. 10.000 
litar procent 34-50 do 34‘75 zł. — B u d a -
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 12.80 
do 12-40 zł., rzepak (sierpień— wrzes) —'— 
zł B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień)
222-— , żyto — •—, spiritus loco 59 50, olej 
rzepakowy 54-30. S z c z e c i n ;  Pszenica —, 
rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr 59 25, 
olej rzepakowy 74-25, spiritus — •. W r o 
c ł a w:  Pszenica — -—, żytu — — , owies 

spiritus — , kukurudzs. K o 
l o n i a :  Pszenic & — •— .

cv>;ei fi sćc, Mfł&iyai&w cerfńshi.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi za IV ewiererocze w m i e j 
s c u  8 zł., p o c z t a  4 zł.; za miesiąc

’ l • • 1 0 0październik w m i e j s c u  1 zł., p o c z 
tą 1 zł. 85 ct . — Z „Przewodnikiem" 
za IV ówierórocze w m i e j s c u  8 -zł. 
75 ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za mie
siąc październik w m i e j s c u  1 zł. 80 
ct., p o c z t ą  1 zł. 65 c t .— Prenume
rata przyjmuje się tylko 1 lub 16 każ
dego miesiąca.

S A D E S Ł A N E .

i W  Cena najtańsza.

w beczkach po 166 i 100 klg.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
dat*- l l  października 188..-

"dTmm żąaają

A k c j e  za sztukę. „
k»l. p. kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lv.ow. czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. %

a .  I . t e t y  a sa s t. zr, 100 zł.

S jw . credyt. galie. o pr. w. a. «
„ 4 pr. w. a. Sn n w „ rn r „ o  pr. okresowe 45'

banku hip. galu-.. 6 pr. w. a. f
Listy dłużne g. Z kr. wł. 6 pr. w a. aGr
'i. I , i H t J  d ł n ż n e  za 100 złr. 5 ’

■■ roln. kred. Zakład dla Wal. £ 
i Buków. 6 pr. los. w 15 Ja t-0

■4. O b l i g i  z» 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proe. m. k. 
tlblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego (5 prO j. W', a.
Pożyczki kr. r  r. 1373 po 6 pr. w. *■.
fi. L o i y  miasta Krakowa . . .

_ Stsiaeławowr,

# .  M e n e t y .

bukat holenderski . . . .
L a k a t cesarsk i ..............................
W apoleondor...............................
P ó łim p ery a ł...............................

roseyjski srobmy . . .
f Jt » P»Pj.#r?Wł• 00  marek nieuuectfi fa ■

6 r.b r ,. . •
Atjeny w ureciM

Xi7. r  a..

56 75 
157 -

250 —

96 50 
91 -  
96 50 

100 50 
99

260
160

97 50 
92 -  
97 50 

102  -  

102

92 -- 94 ----

96 50 97 50

99 100 —

100 — 101 50

19 50 21 50
23 50 25 50

ii 52 5 62
57 5 67

9 42 9 52
9 67 9 79
1 68 1 73
1 16 1 18

57 90 58 70
99 50 100 50
99 25 IW)

S i  si r » giekłMy wS e d e i i  * <c i ® I
z dnia 7 października 1889 

i .  J > łn g  p a ń s t w * .  płaeą żądają.
Jednolity dług pańntwa w banknot, 

maj-listopad ............................... 70.95
70,25

7110 
71 10

72-30
72.30

72.45
72.45

) r p :  . . .
Jednolity dług państwa w srebrze 

styezen-lipiec . . . . .  
kwiecień-październilt . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 122.— 122.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 p r-129. • 129.50

„ 18«0 po 100 zł. b pr ,0ft 101
„ „ 18o4 po 10U zł.
„ „ 1864 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . •
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc...............................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

H . O b l i g a c j e  indemu. 5 pr. (za I f i  zk m. k.)

C z e c h ....................................................  104.50 —.—
Bukowiny . .
Ualieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .
Węgier . . .

130. 131.
1 7 1 .-  171.50 
170.— 171—  

28 -  30—

143—  143.50 
100.25 100.75 
86 30 87.10

95.50 —, 
96.80 9/.50

105.— 106.— 
93 70 94.30
94.50 95 —

3 .  A k c j e .

i Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 108. - 108 50
l Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 279.25 279 50
! Niższo-austr. to w. eskonit. po 500 zł. 785.— 795.—
[ Ual. banku hip. po 200 zł. . . .  —■“

Qal. baukd. han. i prz. a 200 zi. wpł. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . ------ —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 818. —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 72.— 73
A ust.Tow.żeglugipar.dun.po500zł.m k. 630—  531 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 188.— 188.50
Kol. Preszów-Tarn. (u.e.) a 200 zł 
Północna koi aj po 1000 zł. m. k. 2426*— 2435. 
Kol Kur. Ludw. po 200 zł. nu k 271.50 272.'

Lwow. Ozom. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw po 200 zł. mk. 
ro łud. kol. panst. po 209 zł. w. a. . 
i. kol. węg. gal. a 300 ii., w srebrze

płaeą żądają. 
162—  163—  
276—  276.50 
82—  83—  

137.25 137.75

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Oaiicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
(M . zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr 

w 201. 7 pr.
r, „ „ w 361.5‘/i pr-

(Jal. l'ow. kred. w. a. po 4 proet. .
po 5 proet . 
po 5 proet. w

37 latach zw rotne..........................
Gal. banku hip. po 6 proe. • • • 
Gai Żakł. kred. włośe. po 6 proc. . 
Banku austro-węgiersa. po & Proe- • 
Węg. Tow. ziem. ake. po 6/* Pr0‘ - • 

Zakł- kr. ziemsk. ?o 5 /■ proe.

100— — 
117.60
100.50 101.25
106.50 ——  
95.50
91.75 92.25
97.60 97.80

97.60 97.80 
101.70 102—
99—  100—  

102 10 102 30 
— 100—  

100—  101—

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 49 zł. m. k........................
Pundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m. k ....................
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.u.) 24.50
Poż. Tryestu po 100 zł. nt k. , . 125G5

« „ po 50 zł. w. a. . . 65—
V. aidsteina po 30 zł. m. k . . . 32.25
WindisoheriitsH po 20 zł. m. k. . . 41.50

płacą żądają
16.50 
19.90
40.50 
37—  
16 80
49.50 
47.75

1 7 -
20 25 
41 —  
38—  
17—  
50—  
48—  
25—

33.75
42—

7. W e k s l e  (n* 3 'mieniąc®)
Augsburg za 100 zł. w. p. r.. . . .
Berlin za 100 maik w. p. a. . . . —.— —.__
Frankfurt za 100 mark p. . —.— ____
Hamburg za 100 m&rk w. i-, n, . . —.— ------
Ifn d y a  z& 10 ft. szt................................. 118.40 118.60
Paryż aa 100 fr. . . . 46.60 46.60

Kara złota.
k  o b t l K & e j e  r prawem pierwszeństwa (za 100zł.) ®«kat eesarski men.

■ pełnej, wagi .
Koi Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. zt.)

a 300 zł. 5 proc, w srebrze .
Kol. pół- P° 1^0 zł. ni. k. . , .

uo 100 zł. w. a. . . . .
Kol. gal. Kar. Lud. po 30d zł. S p .

„ II. emisyi . .
HJ.. „ .

" I?n ?> P ‘ » *
Kol. Lwow-Czer.-Juss. ID. emis a 300 

zł. 5 prcc. v/ srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
* r. (8?y. 

Węg. gal koi. -i 30ti sir. 5 proc. w

8.
tnst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 
Ci&rsge po 40 zł. m. k . . . ’ 
i .jw. żegi. par. i i i  Iiunajk po 190 zł. m k

88—  89—

83—  84—  
105.25 106—
101.75 — 
105.50 ——
102.75 10S.25
102.75 103. -

Korona 
20-frankówka 
RoBsyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ................  .

5.62—
5.64—

9.42.50
9.70—

5.64—
5.65—

9.43 50 
9.72. -

2 lwowskiej Izby handlawej i przeayelow ej.
Telegrafowany kure wiedeński

3. :lnia 11 października 1880
90.75 91.25 | Jednolity dług państwa w banknotarh 
92.50 98.25 | „ „ „ w  srebrze . .
90—  90.25 Renta w złoci a ......................... ......
89—  89.50 : Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  .

85-— | Akcye banku austro-węgjerafriego . ’
• Vrećybj'*óf:ł  . . . . ’
i Londyn . . .  . . . . . . .
! Srebro .................

176 50 17/.— ! Napoieondor . . .....................
39.— 40.— | Dukat cesarski meu................................

108 50 104.50 100 iism isek .'.u

z ł . nt
70 10
71 90
85 25

128 50
818 —

274 25
118 45

9 43fi,
5 64

58 20
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W y k a *  o s ó b  z m a r ł y c h

w czasie od 21 do 30 września 1880.
Ziembicka Karolina, żona lekarza, 1. 64, 

na gruźlicę płuc. — Silbermann Dawid, mu
zykant, 1. 55, na suchoty płuc — Bogdauo 
wicz Anna, z domu nbogich, 1. 64, na puch
linę wodną. — Wojtkiewicz Stanisław, woźny,
I. 58, na przerost serca. — Jarem Mary a, 
córka subjekta aptekarskiego, 1 6, na płonicę
— Dziuba Michał, czeladnik piekarski, 1. 35, 
na zapalenie oskrzeli. — Guguła Katarzyna, 
szwaczka, 1. 47, na wadę serca. — Szyjkow- , 
ska Pelicya, żona drukarza, 1. 39, na krwiotok j 
maciczny. — Motysiewicz Jan, były nauczy- i 
ciel szkół ludowych. 1. 36, na raka płuc. —  j 
Dobrzycki Bogusław, dependent notaryalny, 1. ' 
33, na gruźlicę płuc. — Kość Józefa, kuchar- j 
ka, 1. 25, na gruźlicę płuc. — Jaworski Wła- j 
dysław, syn praktykanta poczty, 1. 1, na bie i 
guńkę. — Górski Franciszek, c. kr. emeryto- j 
wany adjnukt, 1. 73, na zapalenie płuc. — j 
Zwilling Amalia, wdowa po faktorze, 1. 71, na i 
raka wątroby. — Halpern Izaak Leib, nauczy- j 
ciel szkół ludowych, 1. 62, na zapalenie błon j 
mózgowych. — Zacharyk Stefania, córka szwacz- j 
ki, 1. 61/*, na dur brzuszny. — Gunsberg ■ 
Chaje Jachet, żona nauczyciela szkół ludowych, ! 
1. 66, na porażenie mózgu. — Domański Jan, ! 
były dyurnista, 1. 35, przez zastrzelenie się. {
— Arnold Marya, córka urzędnika kolei, 1. ' 
4, na płonicę. — Swiętoniowski Tadeusz, kon- i  
duktor kolei, 1. 50, suchoty płuc. — Schumann 
Anastazya, sługa, 1. 58, na obrzęk płuc. — i 
Jaworowicz Adam, syn krawca, 1. 3, na pło- ; 
nicę. — Kozaluk Karol Maryan, syn kondu- ! 
która poczty, 1. 6, na zapalenie mózgu. — ; 
Rymarz Marya, żona dorożkarza, 1. 35, na su- 
choty płue. —  Kolisoher Jan, były ajent poli- i

cyjny, ł. 70, na chorobę Brigtha. — Gołę
biowska Anna. żona właściciela realności, 1.
44, na rozwrzodzenie płue. — Grafczyński A- 
stolf, dyrektor trupy teatralnej, 1. 42, na wy
sięk płuc. — Doeuges Edward, pisarz, 1 53, 
na suchoty płuc. — Jabłoński Mieczysław, u- 
czeń cukierniczy, 1. 16, na gruźlicę płuc — 
Bem Koman, urzędnik’ telegrafu, 1. 30, na su
choty płuc. — Fried Stanisław, syn majstra 
szewskiego, 1. 2, na zapalenie mózgu —  Ho- 
lau Stanisław, syn woźnego poczty, 1. 11/3, na 
płonicę. — Roszkowski Gustaw, syn profesora 
wszechnicy, 1. 4% , na płonicę. — Derkacz
Józef, syn kowala, 1. 5, na płonicę — Przy- 
byłowska Karolina, właścicielka reamośei, *1.
56, na wadę serca.

Lwów dnia 2 października 1880.
Spostrzeżenia meteorologiczne.

z dnia 12 października 1880 o godzinie 7 rano.
Barometr 745.24inin. przy temp. QV. Psy

chrometr suchy +  6.2°C. Psychrometr wilgotny 
5.4'C. Prężność pary 6.2mm. Wilgoć 88“/u- Zach
murzenie 10. Wiatr SE1. Ozon 9.

Temperatura powietrza 5.0’R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 771.i4mra.

P rzy jec liiU S  :!<> L w ow a, 
dnia 12 października 1880.

Hotel Europejski.
Pp. K. książę Czetwertyński z Warsza

wy. A. Chołoniecki z Rossyi. K. Henisz z 
Dźwiniaczek. E. Łoziński z Potoka. J .  Hess z 
Wiednia. W. Zglenicki z Królestwa.

Hotel fieorge‘tt.
Pp. G. ks. Ghika z Rumunii. Dr. A. 

Schmidt z Wiednia. J. Bohusz-Szyszko z L it
wy. J. Trzecieski z Woli baryłowej. F. Te- 
utsch z Schaesburga._____________

Hotel Langa.
Pp. H. Porak z Pustomyt. M. Busbaum 

z Wiednia. N. Grunwald z Wiednia.
Hotel Lazarusa.

Pp, M. Swidzicki z Bóbrki, M. Schmahl 
z Wiednia S. Zorn z Wiednia. K Tauber z 
Czerniowiec.

Hotel Warszawski.
Pp. Szymonowicz ze Złoczowa. R. Fili

powicz z Kopeczyniee. S. Zaruski z Oleska. 
Dr. E. Dunikowski z Wiednia. L. Majewski z 
Łanowa.

Hotel Angielski.
Pp. Dr, E. Baroni z Baken. A. Brochoc- 

ki z Biłki król F. Suchodolski z Tomaszowio. 
A. Theodorowicz z Znkowa.

Hotel Kuhna.
Pp. J. Ortt ze Sroki W. Gabla z Ustya- 

nowa. J. Roezyński z Markowa. W. Ujejski ze 
Strzelisk.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. K. hr. Łączyński do Kutirorza. J. 

Scholz do Tarnopola. Dr. L. Heyne do Zło
czowa. E. Borkowski do Krakowa. K. Boniecki 
do Kornic. A. Jaroszyński do Brodów. A. Ma- 
komaski do Królestwa, O. Sala do Wysocka 
W. Wolański do Duplisk.

P ociągi kolejow e.
P rzych od zą do Lw ow a.

Według południka PeszteńsKiega.
Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszanyj.

Ze S tanisław ow a: (na Stiyj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  C zerniow iec: o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min, 32 po południa (pociąg mięszany.

Z  P o d w o lo c zy sk : (na dworzeo w Pod
zamczu) ; o godz. 3 min. 8 rano (pooiąg 
mięszany); c godz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o lo czy sk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min, 
52 po południu (pociąg mięszany.

O dchodzą ze Lw ow a.
W edług południka Peazteńskiego.

O n  K r a k o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

O o  Czerniowioc : o godz. 6 min. 10 ra
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o guzd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c zy sk : ( z dworoa w Pod
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w nocy po
ciąg mięszany): o godz. 12 min. 32 w po
łudnie (pociąg mięszany).

D o P o d w o lo c zy sk : z dworca lwow
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D o  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńakiego, godz. 12. w Peszcie
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

(6901 1— 3) Obwieszczenie.
L. 6899. O. k. sąd powiatowy w Do

linie podaje do wiadomości, że na dniu 14 
października, na dniu 11 listopada, na dniu 
16 grudnia 1880, każdym razem o 10 go
dzinie z rana odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
149 w Wełdzirzu położonej, ciała tabular
nego niestanowiącej. Jozefa Weinreba włas
nej na ściągnienie sumy 276 zł. 50 ct. w. a. 
z pn. na rzecz Chaima Dawida Fruchtera, 
z tem, że realność ta tylko na tazeeim te r
minie poniżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 625 zł, wadynm 10%.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze przejrzeć.
Dolina 7 września 1880.

(6932 1—3) U  d  y  k  ta
L. 41376. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie wskutek prośby Majera Wolfa 2 im. 
Czoppa jako obecnego właściciela realności 
pod 1. 520% we Lwowie de praes 10 września
1880 do 1. 41376 wzywa niniejszem wszyst
kich, którzyby do sumy 300 zł. czyli 1200 zł. 
poi. w stanie biernym tutejszej realuoś -i
1. 520%  wedle Dom. 20 pag. 565 n. 7 on 
dnia 20 grudnia 1802 1. 17163 na rzecz 
Franciszka Frank hipotekowarn-j jakiekol
wiek prawa sobie rościli, by takowe wciągu 
jednego roku, tj. po dzień 15 października
1881 tem pewniej zgłoaili, ileże po bezskute z- 
nym upływie tego czasu, na ponowne żądanie 
proszącego, amortyza-'-a powyższej p*zycvi i 
zarazem jej wvkreślei ie dozwolonem zostanie.

Lwów 25 września 1880.
(6951 1— 3) -es»*ł

L. 6646. 0. k. sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie w er/.y- 
telności Władysłtwa Grabowski-g > przeciw 
Janowi Walterowi w kwoi-ie 20 ił. w dniach 
12 listopada, 17 grudnia 1*80, i 21 stycz
nia 1881, pnbliczna sprzedaż p. łowy real
ności pod 1 9 w Rosenbergu pcł żouej, 
każdym razem o godzinie 10 rauo w kan- 
eelaryi tutejszego sądu z ceną wywołania 
382 zł. a zakładem 38 zł. 25 ct przeora 
wadzoną będzie. Tylko na trzecim terminie 
nastąpi sprzedaż poniżej <eny sz cuakowej. 
Nabywca obowiązanym będzie połowę ceny 
kupna zaraz po licytacji złożyć.

Resztę warunków wolno w registratu
rze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli usta
nowiono Antoniego R htera z Dobromila.

Dobromil 25 września 1880.
(6946 1 - 3  E  d  y  k  ta

L. 8014. O. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi ogłasza, że celem zn esienia wspólnie 
twa dóbr Toporowee na dniu 15 p -ździerai- 
ka 1888 i dniu 15 listopada 1880 zawsze o 
godzinie 10 rano przeprowadzi licytacyjną 
sprzedaż dóbr Toporowee stanowiących od
rębne cięło tabularne w powiecie Horodeń- 
skim położonych a wedle D<m 221 pag. 44 
n. 5 haer. wspólną własnością Maryacu i 
Anny Dąbrowskich będących. Cenę wywo
łania stanowi wartość szacunkowa 116.026 
zł. 20 ct. w. a.

Zakład wynosi 5 prc. ceny wywołania 
i złożonym być ma albo w  gotówce albo 
w  galicyjskich obligacjach indemnizacyj- 
nyeh, lub też w listach zastawnych ga
licyjskiego towarzystwa kredytowego ziem
skiego lub galicyjskiego banku hipotecznego,

lub pożyczeze kasowej lub wreszcie pożyczce 
państwowej.

Dobra te przy powyższych terminach 
jedynie za lub wyżej ceny szacunkowej sprze
dane zostaną, a gdyby to nie nastąpiło, wy
znacza 3ię do ułożenia lżejszych waruaków 
licytacyjnych term in na dzień 15 listopada 
1880 o godzinie 4 po południu.

Nabywca obowiązanym jest w prze
ciągu dni 30 po prawomocności uchwały, 
akt lieytacyi zatwierdzającej, wykazać się 
przed sądem, że bank autro-w ęgierski z te
goż pretensyą wraz z przynależytośeiami al
bo bezpośrednio w zupełności zaspokoił, a l
bo też z bankiem tem po spłaceniu zaległoś
ci, wzgiędau pozostawienia rusztującej pre
tensji lub też części takowej przy hipotece, 
się porozumiał i ugodził, winien będzie nad
to nabywca po upływie dalszych dni 30 po 
strącaniu zakładu i kwot bankowi austro- 
węgierskiemu uisze/.onych, lub za tegoż ze
zwoleniem przy hipotece pozostawionych, re- 
sztującą cenę k u p m do depozytu sądowego 
złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne, jakoteż akt 
oszacowania tych. dóbr mogą chęć kupienia 
mający w tasądowej registraturze przejrzeć.

Dla nieznanych wierzycieli i dla tych, 
którymby uchwały doręczone być nie mogły, 
usUuowinno kuratorem Dra Rascha z sub- 
stytucyą Dra Trachtenberga.

KoŁmyja 12 sierpnia 1880.
(68* 3 1— 3) O k w Jle sz c z e n ilo

L. 172.'9. C. k. pow. Dvrek ,ya skar
bu w Tarnowie p daje niniejszem do pu
blicznej w adomości, że <5,dem zabezpiecze
nia iioboru podatnu konsumcyjn-po od wy
szynku wina i moszczu na rok jeden tj 1*81 
z mil zaceni przedłużeniem na dalszy drugi 
i trzeci rok, w razie m ta c in tt-g o  wypowie
dzenia, lub bez v -runko w o ca ro k  ed u tj 
od 1 sty, zniit 1881 do k> ń t grud iia 1881 
lub bezwarunkowo na lat trzy, ti. od Igo 
stycznia 1881 do końca grud .i* 1883 roku, 
edoędz e się w dr Azo s-lid^r-iej ugod /.

1 Objętość okręgu dla którego ta u- 
goda ma być zawartą, stanowi c-ły dotych
czasowy Tarnowski okręg dzierżawy tego 
przedmiotu.

2. Cenę rocznego ryczałtu ugodowego 
stanowi kwoia 1088 zł. 59 et. tj.' tysiąc 
ośmdziesiąt ośm zł. 59 ct.

3. Pertraktacja tej ugody przedsięwzię
tą będzie duia 10 listopada 1880 o 9tej 
godzicie prz-d pał >dniem w c. k. pow. 
Dyrekcyi skarbu w Tarnowie.

4. Przy tei pertraktacji winna być 
przewyższająca tak co do liczby głów, jak 
co do objęt ści przedsiębiorstwa, większość 
opodatkowaniu ’podlegający,'h przedsiębior
ców okręgu pob rowego zastąpioną, i skła
niać się do ugodi, a pełnomocnicy przedsię
biorców winni być zaopatrzeni sądownie 
lub notaryalnie iegalizowauemi p łnomoc- 
aictwami.

Z c. k. pcw. Dyrekcyi skarbu.
Tarnów daia 6 października 1880. 

(6943 1— 3) W. d  y  k  ta
L. 6491. C k. sąd powiatowy w Żyw

cu ogłasza, iż celem zniesienia -.pólnietwa 
własności realności pod 1. k. 287 w Żywcu, 
z murowanego domu i ogródka się składa
jącej, wedle księgi głównej miasta Żywca 
Tom. Y pagi 62 i 63 i Tom XI prg. 158,

i 159, ciało tabularne stanowiącej, spadko- 
| bierców Franciszka i Józefy Trojanów wł*> 
j snośeią będącej, odbędzie się w dniu 28 paź- 
1 dziernika i 24 listopada 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż omó- 

j wionej realności, z tem dołożeniem, iż na 
i obydwóch terminach terminach realność ta 
I jedynie za cenę szacunkową lub powyżej ta- 
j kowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 13000 zł.
Wadynm 1300 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

] hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
| można w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiitowy.
Żywiec duia 21 września 1880. 

j (6956 1—3) tf/tawta-fczeiaeral©.
L. 3307. podaje się do wiadomości, że 

! dnia 28 października, 23 listopada i 23 gru- 
j dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 ra- 
! no, przedsięwziętą zostanie w tutejszym są
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realnoś- 

! ci nietabularnej pod 1. k. 87 subr. 15— 150 
i w Zarwanicy położonej, Tytusa Sochockiego 
| własnej ua zaspokojenie pretensji c. k. uprz. 

galic. zakładu kredytowego włościańskiego 
! we Lwowie w kwocie 1000 zł. w. a., a wzglę

dnie 563 zł. 60 ct. w. a. z pn.
Cena wywołania 2000 zł. w. a.
Wadyum 200 zł. w. a.
Rssztę warunków powziąć można w 

; tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wiśniowczyk dnia 20 sierpnia 1880. 
(6957 1—3) H $  te ta

L. 35698 i 35699. C. k. sąd krajowy 
we Lwowie podaje niniejszem do wiadomoś
ci, ż'* odbędzie się w dn.u 25 listopada 1880
0 11 przed południem w tutejszym sądzie 
w s.oli rozpraw ust,Dych na d 1-, publiczna 
iii-yta -ya w celu sprzedaży w drodze przy
musowej realność pod 1. 247%  we Lwowio 
położonej, wraz z gruntami do niej należą- 
eemi małżonków Jozefa i Agnieszki Florek 
własaęj.

Cena wy wołania wynosi 10372 zł. 5 ct., 
a wadyum 5 pr. tej sumy.

Bliższe warunki bcytscyi zostaną przed 
licjtacyą odczytane, & mogą takowe i przed 
tem w <s. registraturze być przeglądnione.

Lwów 14 sierpnia 1880.
(6898 1— 8) K  iii. f  źł ft.

Ł. 9644. C. k. sąd obwodowy w Ko
łomyi podaie niniejszem do wiadomości, że 
duia 22 listopada 1880 o godzinie 10 rano 
biurze VI odbędzie się celem zaspokojenie 
wierzytelności c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 
banku hipo-tei-zego w kwocie 113 zł 40 et.
1 1591 zł. 8 et w. a. z pn. publiezua przy
musowa spr.edaż realności pod 1. 521 w Ko
łomyi położonej, Izaka Jakóba dw. im. Stsig- 
mauci własnej, na podstawie ułożonych uła- 
i w łających warunków z tera, że takowa przy 
po wyższym terminie za jrkąkolwiskbądź ce
nę, a zatem nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 210 zł. w. a.
Inne warunki ogłoszone w ećykcie z 

dnia 6 maja 1880 1. 4509 pozostają niezmie
nione.

Wierzycieli niewiadomych uwiadamia 
się do rąk ustanowionego kuratora adw. Dr. 
Ru.Se ha.

Kołomya dnia 23 września 1880.

(6941) O g ł o s z e n ie
L. 180. Komisya hipoteczna c. k. są

du powiatowego w Myśleaich zawiadamia, 
że arkusze posiadania i inne akta dotyczące 
gmin katastralnych Zegartowice z miejsco
wością Bigorzówka, Kom orniki, Mirzeń z 
miejscowością Kwapmka i Skrzynka w obrę
bie e. k. sądu powiatowego Dobczyckiego 
położonych, złożoae zostaną dnia 20 paź
dziernika 1880 w c. k. sądzie powiatowym 
w Dobczycach do powszechnego przejrzenia, 
w którym dniu na zarzuty i przed komisyą 
hipoteczną‘w Dobczych urzędującą wniesione 
dochodzenia zostaną przeprowadzone.

Myślenice 8 października 1880.
(6857 3 - 3 )  «  * ł l  t

3L 6746. Slrn 13 Dftober 16 jJtobent* 
Ber unb 20 SDe êmBer 1880 jebeSmaljl um 10 
Uf)r SSormittagź toirb Jjiergeridjta ber geilbie* 
tnng ber SRealitdt ©TC. 76 tn l.ueza bent Pro- 
koptopak gejbrig unb auf 70 fl. 5. 28. ge= 
fdjatj ju r (Sinbringung ber gorberimg be§ 
Schioma Kalman per 17 ff. 84 fr. 5. SB. borge* 
noinmen luerben.

Peczeniżyn 27 Sanner 1880.
(6843 3 — 3) SS «1. y  Ik fe*

L. 24413. O. k. sąd krajowy dla spraw 
cywil, w Krakowie zawiadania niniejszem 
mieszki-jącego za granicą Państwa austrya- 
ckiego Wacława Toczyskiego jako ojca i 
praw. zastępcę mał. jego syna Zygmunta, tu
dzież z i nenia, nazwiska, lub z życia i z 
pobytu nu wiadomych zapozwanych a) czwor
ga niewynieuionych dzieci Heleny Jaworni
ckiej b) dwojga niewymieaionych dzieci Ma
ryi Gawrońskiej, c) byłych służących ś. p. 
Michała Toczyskiego mianowicie ekonoma, 
łeśuiczego, pauuą Bławikc wską, Marcina Bla
cha karbowmka, Błażeja N cieśli, kowala, 
strycharza i dwornika, d) służących będą
cych w służbie przy dworze w Podleszanach 
t. j. lokaow Wojciecha N. i Michała N., ku
charza Jędrzeja N., ogrodnika Józefa N. i 
furmana nakoniec, e) niewiadomego z życia 
i pobytu, pozwanego Brunona Trojackiego, 
że Wacław Toczyski wniósł w tut sądzie 
na dniu 17 września 1880 do 1, 24413 prze
ciw wymienionym jako współpozwanym oraz 
przeciw Helenie Jawornickiej jako pierw- 
pozwanej pozew pisemny o przyznanie legi- 
tymy 4202 zł. 34 ct. z spadku po śp. Mi
chale Toczyskim i uwolnienie takowej od cię
żarów, w załatwieniu którego t. s. uchwałą 
z dnia 24 września 1880 do 1. 24413 tako
wy pozwanym do WDiesienia obrony pisem
nej w 90 dniach pod rygorem §. 32 p. sąd 
udzielony został.

Gdy miejsce pobjtu wyż wy mienionych 
pozwanych nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd, 
celem zastępowania pozwanych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tut. adw. Dr. Retin
gera z zastępstwem adw. Dr. Włyńskiogo 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym, 
wytoczony spór wedle ustawy post. sąd. gal. 
przeprowadzonym będzie.

Poleca zatem pozwanym wyżwymienio- 
nym, aby w wyż podanym czasie sami obro
nę pisemną wnieśli, lub potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu kuratorowi udzielili, lub in 
nego swego obrońcę sądowi wskazali, wo- 
góle by możebnych do obrony prawnych 
środków użyli, gdyż inaczej skutki z zani d- 
bauia sobie przypisać muszą.

Kraków 24 września 1880,



7
L. 15.685. (6881 8—3)

Ogłoszenie licytacyi.
Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyinego od mięsa, tudziez wina i 

moszczu w okręg ich dzierżawnych niżej poszezególuiouych na czas od 1 stycznia 1881 
do końca grudnia 1881 lub też do końca grudnia 1882 lub 1888^ z prawem wypowiedze
nia lub bezwarunkowo, odbędzie się w c. Jr. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie w 
dniu niżej oznaczonym publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum winny być wniesione najdalej do  ̂25go paź

dziernika 1880 do godziny lej po południu do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów c. k. straży skarbowej.

aS
£* O-3 -bC Okręg

P.-dat; k 
od mięsa

Oena wywoła-
pja rt ezrego 

czynszu
Lieetacyc odbędzie się 
ed godziny 9tej z ian a  
do 2giej po połud. w c. 
k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu we Lwowie

.2 *- 
i-J 2ot.

dzierżawny

•

wedle III 
klasy

od
mięsa

Z<r- M

od
wina

złr.

1 Jaryczów z 9 miejscowościami « 960
1

— dnia

2 Gró lek z 47 „ n 7040 — 26 października 1880

3 Janów z 24 „ n 156) —■ — —

4 Mikołajów z 14 „ n )1460 - — —

5 ŻÓłoidw z 29 » 5040 — — —

6 W irniki wieś wina — — 45 -

7 Mostywielkie n — — 15 -

8 Ma' bliuiec n — — 5 —

pa de praes 10 września 1880 1. 41375 wzy
wa niniejszem wszystkich, którzyby do sumy 
wekslowej 580 zł. poi. w stanie biernym 
tutejszej realności C. N. 520*/4 obecnie pro- 
szącego własnej, pod dniem 11 czerwca 
1880 do 1. 7622 wedle Dom. 20 pg. 118 
n. 3 on. na rzecz Lei Rosensiraueh hipote- 
kowanej jakiekolwiek sobie prawa rościli, by ta
kowe wciągu jednego roku t. j, po dzień 15 
października 1881 tern pewniej zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasu na 
ponowne żądanie proszącego powyższa po- 
zycya amortyzowaną i wykreśloną zostanie.

Lwów dnia 25 września 1880.
(6905 2—3) L. 1772.

O głoszenie licytacyi.
Dnia 28 października, 11 listopada i 2 

grudnia 1880 o godzinie lO.rano, a to na dwóch 
pierwszych terminach powyżej lub za cenę 
szacunkową 25 zł., na trzecim zaś 
tej tejże sprzedawanemi będą dwie _ i . i «« - n t *

C. k. powiatowa Djrekcya skarbu. 
L w ó w  duia 220 p> zdzieroika 1880. _------------

ę6833 3—3j Li. 17384.

i
O g ł o s z e n i  e *

Ustanowienie mzdnego pocztowego na czas od 1 p ździernika l»80 do końca marca 1880. 
Jezdne od konia i miriametra ustanawia się na czas od 1 października do końca 

marca 1881 lak następuje.

z a  j a z d y

W  d a w n i e j s z y m  o b w o d z ie ekstra
pocztą

pocztą
zwyczajną

a) Brzeżań -kim Czortrowskim, Kołomyjskim, Stanisławowskim. 
Tarnopolskim i Złoczowskim . . . . . . . . . . . . . _ 99 83

b) K rak o w sk im ......................................................................................... 1 10 — 92
c) Lwowskim, Prz myskim, Rzeszowskim, Samborskim, Stryjskim, 

Tarnowskim i Żółkiew skim ............................  . ...................... 1 4 87
d) Nowo-Sądeek m i Sanockim . ■ ....................................... 1 7 — 89
e) W adow ickim .......................................................................................... 1 15 — 96

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekiyty czwartą część jezdnego za je
dnego konia i miriametr °

Cze tne dla pr zlynoi/a : należytość za smarowanie wozu pozostają niezmienione. 
Lwów dnia 4 października 1880. _ _ _ _ _

(6872 3—3) S d y  k t ,
L 1579. C. k. sąd powiatowy w Kol

buszowej zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzy tek  ości H trsza Wolfa w kwocie 100 
złr. z pn. z procentem po 6 prc. od dnia 
13 kwietnia 1875 realność w Majdanie pod 
Nr. kons. 141 położona Krzysztofa Schóssera 
własna, ciała tabularnego niestanowiąea, w 
dniach 19 października 1880, 14 littopada 
1880 i 20 grudnia 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano w drodze egzekucyi w tu
tejszym sądzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 305 złr.
Bliższe warunki w registraturze tutej

szego sądu przejrzeć można.
C k. sąd powiatowy.

W Kolbuszowej dnia 8 maja 1880.
(6886 3— 3)

O głoszenie k on k u rsu .
L 44584 (Jelein nadania stypendjuin 

z fundacji mieszkańców byłego obwodu są
deckiego o rocznych 100 zł. w. a. ogłasza 
się niniejszem kouknrs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy
łącznie tylko dla ubogich u zniow szkół pu
blicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
sądeckim (z wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należała).

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopsda r. b i załączyć 
metrykę chrztu na dowód pochodzenia z by
łego obwodu sądeckiego, świadectwo ubóst
wa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwo Galicyi i Lodomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 6 października 1880. 

(6889 8 - 3 )  E  d  y  b  %.
L. 10404. C k. sąd powiatowy w Bo- 

horodcztURch zawiadamia, że w sprawie egze
kucyjnej Eisika Patera przeciw nieobjętym 
masom Bpadkowym Kością i Tacianny J a 
worskich peto. 80 zł. w. a. z pn. przepro
wadzoną będzie przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. 347 w Bohorodczanach położo
nej ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
Października, 19 listopada i 17 grudnia 1880 
W tutejszym sądzie, każdym razem o godzi
nie 10 rano.

Cena wywołania 200 złr.
Wadyum 10 prc.

Gazeta Lwowska Nr. 235 a

Resztę warunków i akt zastawnego o 
pisania i oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Bohorodczany 9go sierpnia 1880.
(6887 3— 3) E l i ł j k t .

L. 43009. C. k. sąd krajowy jako han
dlowy we Lwowie rozpisuje niniejszem^ po
nownie przymusową publiczną s p r z e d a ż  U 
części realności we Lwowie pod Nr. 088 /4 
położonej, wedle Dcm 101 < ag. 89 n. 1 
18 haer. i pag. 92 n. 21 haer. d o  masy 
spadkowej Maryanay Gadzińskiej, do Marci
na Gadzińskiego i do Elżbiety z Jankowskie 
Gadzińskiej należącej, celem zaspokojeń a 
sumy wekslowej 350 zł. w. a. z pn. na rzecz
Adeli Menkes. . . 5 d ia 29 listopada 1880 tjlko  wyżejSprzedaż ta odbędzie się w tut. sądzie g anm  «a
w jednym terminie dma 18 listopada lott
0 godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie krajowym pod warunkami ts. uch-'ałą 
z 7 czerwca 1879 1. 24012 usiauowionemi
1 w „Gazecie Lwowskiej" N r 143,144 i 14 
z roku 1879 jakoteż za kratami w bądzie 
tutejszym ogłoszonemi z tą  jeduskowoż od
mianą, te  odmiennie od warunku .rzeciego . 2__«ę e  d  r  n  t
będą na terminie powyższym części tej re- l  ^  ̂ powiatowy zawia-
alności sprzedane także hiżej ceny wy wola- ia ;  i  ia j mi, jsea pobytu niewiadomych
ma za jakąkolwiekbądz cenę, cho. by taK0V a . j v _ _ „  <a.me7vez źe w sk u tek
nie pokrywała wszystkich wierzytelności na , Iwana 1 ^  g2e8 do A. 97467/78 ustano
tych częściach zahipotekowanych; jakoteż, po t , r«t,rnwi Dmytrowi Romanrzy-
L  odmiennie .4  . . r u n k u  4, . .d jn r n  w.onem» konto-,>» D ' »  0 3
nawia się w wysokości 5 pr. od ceny w y - , kowi doręczonego, tP

*.  j  pv»unvuO, UfUiżUi®-~
Wojciecha Fieka własne, celem zaspoko jen ia  
preten y i Jó ze fa  Budzonia 5 zł. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć, lub od
pisać. Z c. k. sądu powiatowego.’

Maków 30 lipca 1880.
(6902 2—3) E d y k t .

L. 2854. W dniach 21 października, 
16 Lstopada i 16 grudnia 1880 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie prrymu3owa publiczna sprzedaż nie- 
intabulowanej realności pod 1. k. 7 w Bu- 
cykzch położonej Iwana Bezkorowajntgo 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Bei- 
nisza Bazara w uwicie 30 złr. w. a. * PQ > 
z t m że przy pierwszych dwóch terminach 
wspomniona realność tylko za cenę szacun
kową lub wyżoj takowej, przy trzecim ter 
minie zaś nic poniżej kwoty pokrywającej 
wszystkie długi ciążące na tej realności 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 550 złr. a. w. 
Wadyum 55 złr, w. a.
Protokół opisania i oszacowania, tu

dzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej legi Uraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Grzymałów dnia 14 sierpnia 1880. 

(6911 2—3) E d y  k t
L. 6312. C. k, sąd powiat rwy w Zbo- 

rowie podaje do publicznej wiadomości, ie 
w celu zaspokojenia wieezytelności Nuchima 
Fischera w kwoe,e 47 złr w. a. z pn. od 
będzie się w tutejszym sądzie sprzedaż po
łowy realności pod 1. 184 w Pom >rzauach 
położonej, Piotra Seredy w łasnej, która na 
teim .nie dnia 27 października i daia 30 li 
stopada 1880 za lub wyżej ceny ce^y sza 
makowej, zaś na terminie dnia 31 grudnia 
1880 i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi kwotę 300 
złr. w. a., zaś wadyum 30 złr. w. a.

Akt opisania i resztę warunków licy
tacyjnych wolno przejrzeć w tusądowej re- 
gistraturze.

G. k. sąd powiatowy 
Zborów dnia 6 sierpnia 1880 

(6910 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5834. C. k. sąd powiatowy w Zbo- 

rowie podaje do wiadomości, że w celu za
spokojenia wierzyttluośri Herseba Luzera 
Slock w kwcoie 116 złr. w. a. z pn. zosta
nie przeprowadzoną w zabudowaniu sądo
wym licytacya dwóch parcel gruntowych 
do realności pod 1. 13 w Młynoweach poło
żonych Ołeksy Kuczer własnych, które to 
parcele na terminie dnia 26 października i

lub za
cenę szacunkową, żaś dnia 80 grudnia 
1880 i niżej tejże ceny sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 19 złr. w. a.
Akt opisania i resztę warunków licy

tacyjnych można przejrzeć w tusądowej re- 
g is ra  turze.

C. k. sąd powiatowy 
Zborów dnia 26 lipca 1880.

jakoteż ceny fiskalne, przejrzeć można w tu
tejszej kancelaryi.

Oferty muszą być przez oferenta w ła
snoręcznym podpisem imienia i przezwiska z 
dokładaem podaniem miejsca mieszkania 
zaopatrzone, zawierać mają podanie żądanej 
ceny w cyfrach i sławach, tudzież i oświad
czenie, że oferent przejrzał spis potraw, ja- 
kotei warunki ofert i kontraktu, i że się tym
że bezwarunkowo poddaje.

Dalej muszą być oferty na blanketach 
w dyrekcyj zakładu do tego celu przyłago- 
dzouycb wystosowane, przeto ubiegający się 
mają takowe blankiety w dyrekcyj zakładu 
podnieść.

Oferty niedokładne lub powyższem wa- 
dyuni nie pokryte, lub też inne warunki i 
ograniczenia zawierające, lub po upływie 
wyż wyrażonego terminu p udane, nie będą 

i poni- i uwzględnione
parcele Wszystkie złożone wadya pozostaną aż
■ • ■ do rozsztrzygnięcia c. k. Nadprokuratoryj

państwa w depozycie dyrekcyj zakLdu kar-
i nego.
O. k. dyrekeya zakładu kar. dla mężczyzn.

1 Lwów dnia 9 października 1880.
(6912 2—3) E  d  y  t  t,

L. 34757. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie podaje do wiadomości, że celem ścią
gnięcia pretensy małoletnich Tytusa i Aloj-

Tołania t. j w kwocie 364 zł. w. a.
G tern zawiadamiamy wszystkich wia

domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych Maryę i Annę Dobrzyńską przez 
adw. SkWarczyńskiego, zaś niewiadomych z 
jycia i miejsca pobytu Berła Richtera, Jó
zefę Stickera, Sarę Weber, Teofila Mrturzew- 
ekiego z życia i miejsca pobytu niewiado
mych, tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
którzy po dniu 21 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania uzupełnionego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
chwała licytaeyę dozwalająca lub też dalsze 
uchwały albo wcale albo w czasie doręczone 
być nie mogły, przez ustanowionego w oso
bie adw. Dr. Jekelesa kuratora tudzież n i
niejszym edyktem.

Lwów dnia 2 października 1880 
(6931 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 41375. C. k. sąd krajowy we Lwo
wie wskutek prośby Majera Wolfa 2im. Czop-

cLaia 12 październik^ 1880.

i złr. na przeciw ty -bże wdrożonym i termin 
ido rozprawy na 27 października 1880 o go- 
! dżinie 9 rano wyznaczony został, na kjóry- 

to termin pozwani ustanowionemu kuratoro- 
! wi informacyi udzielić, lub też innege za
s tę p c ę  sądowi wskazać 
1 Peczeniżyn 1 września 1880.
(6935 2—8) O bw ieszczenie.

L. 2938. Celem zabezpieczenia dostar
czania żywności dla zdrowych i chorych 
więźniów  w c. k. zakładzie karnym dla męż-
czyźn we Lwowie na rok 1881 rozpisuje się
konkureneya.

Pisemne oferty ostemplowane i opieczę
towane przy rówuoczesnem złożeniu wadyum 
pięć i pół tysięcy guldenów w gotówce lub 
w papierach wartośc;owych do kaucyi przy 
puszczalnych mają być złożone w dyrekcyj 
zakładu najdal“j do duła 28 października 
1880 o godzinie 12 w południe.

Spis potraw, warunki ofert i kontraktu,

850 złr. i 200 złr. 
została przymusowa

1 zyi Faltów w kwotach 
! w. a. z pn dozwoloną 
sprzedaż realnośii pod 1 760u4 we Lwowie 
położonej, wedle Dom. 229 psg. 383. n. 3 
haer. Adolfa Banka właon ;j, która to sprze
daż odbędzie się w sądzie tutejszym w ie- 
duym te minie na dniu 11 listopada 1880 o 
godzinie 11 przed południem w sali ro praw 
ustnych.

Przedmiotem s^rzedsży jest .realność 
pod 1 780V* we Lwowie położona, wedle 
Dom. 229 pag. 383 n. 3 h-aer. egzekuta Adol
fa Banka własna, wedle przyiętego uchwiłą 
tut. s.:du z 24 stycznia lo80 1. 2971 do 
wiadomości sądowej oroLkołu oszacowania 
na sumę 25453 zł. 20 et. oceniona.

Jako ceeę wywołania ustanawia s.ę 
wartość tej realności t. j. sumę 25453 złr. 
20 ct. w. a. z tym jed :ak dodatkiem, że 
realność ta na powyższym termmie nawet 
pouiżej ceny za u owej za jakąkolniekbądż 
ceuę sprzedaną zoaianie.

każdy chęć kupienia mają y obowią
zanym jest jako wedyum złożyć sumę 1272 
zł. 65 ct. do rąk komisyi bcjtaeyjuej gotów 
lub w książeczkach gal. kasy cszczęduośei, 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego albo w listach zasta
wnych c. k. uprz. galic. akc. banku hipote
cznego, lub w obligacyach indemnizacyjyeh.

Resztę warunków lieytoeyjnych, proto- 
koł oszacowania, tudzież ekstrakt tabularny 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

O tem zawiadamiamy obie strony i 
wiadomych z miejsca pobytu wierzycieli hi 
poteeznych, tudzież wierzycieli hipotecznych, 
którzy po dniu 10 kwietnia 1880 t. j po 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego po
wyższej realności prawa rzeczowe na tako
wej uzyskali, lub którymby niniejsza uchwa
ła licytacyjna lub u&stępne wcale nie lub 
wcześnie doręczone być nie mogły do rąk 
ustanowionego uchwałą z 1 maja 1880 1. 
16982 kuratora adwokata Dr Dziubińskiego 
z substytucyą adw. Dr Hryszkiewicza i przez 
niniejszy edykt.

Lwów dnia 25 września 1880.
(6919 2 —3) E d y k t .

L. 7548. O. k sąd obwodowy w Zł - 
czowie ogłasza, te  na zaspokojenie pretem yi 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie w kwocie 1539 zł. 64 ct. 
w. a. z pn. odbędzie przymusową sprzed>ż 
fol carku „Eugeniówka" Dom. 506 pag. 361 
uhr. 1 zapisanego w powiecie Przemyślan, 
skim położonego z kompleksu dóbr Baczowa 
wydzielonego’w tutejszem zabudowaniu sąd. 
dnia 9 listopada i dnia 14 grudnia 1880 za
wsze o godzinie 10 przed południem, jednak 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 5876 
zł. w. a.

Wadyum wynosi 587 zł. 60 ct. w. a. 
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturze, dla wierzycieli, którzyty po 
dniu wydania ekstraktu tabularnego do tabe
li weszli, lub którymby uchwała licytację 
dozwalająca, albo dalsze licytacyi lub ekstry- 
kacyi dotyczące uchwały wcale iub wcześ
nie nie zostały doręczone, rdwokata Dr. We
sołowskiego ze zastępstwem przez adw. Dr. 
Mijakowskiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów 25 września 1880.
(6921 2—3) O b w i e a a c z e n l e .

L. 9995. Ustanowiony w masie roz
biorowej Izaaka Kruga zarządca masy Osias 
Strassberg z ł'ży ł swój urząd a zarząd masy 
został tymczasowo tegoż zastępcy Ad Ifowi 
*ager poruczony. Ws utek tego wyznacza 
się na mocy rozporządzenia e. k. Przemys-

Z daia 15 wrześ“ i* 1880 do 1. 10527 termin do wyboru nowego 
zarządcy masy na dneń  20 października 
1880 o godzinie 10 przi-d połudaiem, na 
który też i wszystkich wierzycieli konkur
sowych wzywa się.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 28 września 1880.
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L. 6801. 6840. (6786 3 - 3 )

Do 1. 6301 e i  1880/K. R. S.

W y k a z
przypadających na pojedyńcze okręgi szkolne 
kwot na bezpłatne k ązk. w języku << i kim 
dla ubogich uczniów w stosunku do ilo i 
dzieci obowiązanych uczęszczać do szkoły 

na rok 1880/81.
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Okręgowa 
Bada szkolna

w

Lwowie dla miasta 
Krakowie „ „

Krakowie zamiejska 
Wadowicach 
Myślenicach 
Nowym Sączu 
Gorlicach 
Bochni 
Tarnowie 
Ptlznie 
Jaśle 
Mielcu 
Ropczycach 
Rzeszowie 
Sanoku 
Przemyślu 
J  u osław iu 
Mościskach 
Samborze 
Drohobyczu 
Stryju 
Kałuszu 
Gródku 
Lwo*ie zamiejska 
Sokalu 
Zółiw i 
Złoezo w ie 
Brzeżan-łch 
R ha ty ni * 
Tarnopolu 
Husiatynio 
Zaleszczykach 
Czortkowie 
Sntatynie 
Kołomyi 
Nadwornie 
Stanisławowie

Razem

Ilość 
dzieci 

obowią
zanych 
ucręsz 
tzać do 
szkoły

461963

Kwota przy
padająca na 

okręg na 
książki bez
płatne w ję 
zyku polskim 

z Zakłada 
narodowego 

imienia 
Ossolińskich
złr. et.

13100 376 —
4130 119 —

16833 483 —
26354 757 —
11378 327 —
15*63 444
10769 309
13095 376 —
19247 553 —
8410 244 —

15400 442 —
7261 209 —
7305 210 —

23161 665 —
17287 496 —
9923 285 —
5582 161 —

11579 333 —
7368 212 —
6341 182 —

14516 417 —
12169 350 —

7061 203 —
16130 463 —
15265 438 47
10445 300 —
21472 617 —

7734 222 —
12184 350 —
19060 54? —
15*90 445 —
10141 291 —
12201 351 —

4068 117 —
16026 460 -

5553 160 _
12462 353 —

13372 47
Z c. k. kraowej Rady szkolnej 

L w ó w  dnia 29g 1 września 1880.

Do 1. 6840 n  1880/K. R. S.

W y k a z
kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku n is 
kim dla ubogich uczniów w stosunku do 
ilości dzieci obowiązanych uczęszczać do 

szkoły na rok 1880/81.
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Okręgowa 
Rada szkolna 

w

Ilość
dzieci 

obowią
zanych 
uczęsz
czać dc 
szkoły

Kwota przy
padająca na 

okręg na 
książki w ję
zyku ruskim 
pobrać się 

mające z In 
stytutu ytau- 

ropigiańskiego

złr. ct.

1 Lw ow e dla miasta 1834 33 .

2 Nowym Są<zu 2021 * 36 •—

3 Gorlicach 1615 29 —

4 Jaśle 1100 20 —

5 Rzeszowie 570 10 —

6 Sanoku 4300 77 —

7 Przemyślu 6475 116 —

8 Jarosławiu 3634 65 —

9 Mościskach 8343 149 —

10 Samborze 3566 64 .—

11 Drohoby, zu 4547 81 —

12 Stryju 10243 183 —

18 Kałuszu 9632 172 —

14 Gródku 1320 24 —

15 Lwowie zamiejski 9718 173 —

16 Sokalu 9954 177 —

17 Żółkwi 7367 131 —.

18 Złoczowie 16099 287 —

19 Brzeżauach 4289 77 —

20 R hatyoie 8621 155 —

21 Tarnopolu 10199 182 —

22 Hn8iatynie 8600 153 —
23 Zaleszczykach 6881 123 —

24 Czortkowie 7891 141 —

25 Śniatycie 2955 53 —

26 Kołomyi 11012 196
27 Nadwóroie 3982 71 —

28 Stanisławowie 7952 142 —

Razem 174730 3120 —
— l

Z c. k. krajowej Rady szkolnej 
L w ó w  dni3 29go w rzen ia  1880.

(6847 3—3) E  d  j  ł t  U
L. 6519. C. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie zawiadamia, że w celu zaspoko
jenia resztującej pretensyi Stanisławowskiego 
banku zaliczkowego przeciw Janowi i Maryi 
Kowerdowieżom i Maryi Jagodzińskiej w 
kwocie 245 zł. w. a. odbędzie się dnia 11 
października i 25 października 1880 o go
dzinie 10 rano w tymże sądzie publiczna 
sprzedaż w drodze licytacyi 1/i  części real 
ności 1. 109 2/t i J/4 części realności 1.1131/* 
w Stanisławowie położonych pod następują- 
cemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tyeh realności a mianowicie, co 
do %  części realności 1. 1092/4 k w c ta7 1 z ł 
91 ct.

Wadyum wynosi co do 7* części real
ności 1. 109J/4 kwotę 7 zł. 20 ct., a co do 
% części realności 1. 11374 kwotę 29 złr. 
40 ct., a co do % czśęci realności J. 1137* 
kwota 293 zł. 90 ct.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt ocenienia i wyciągi tabularne są w tu
sądowej registraturze do przejrzenia.

O tem zawiadamia obie strony, tudzież 
Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraliów Pi- 
kiewicz, Annę z Walewskich Jaworowską, 
Jana Rela i Maryannę z Laskowskich 1 ślu
by Beszeni 2 ślubu Rela, jako współwłaści
cieli powołanych lealncści, tudzież dalej c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. urząd 
pudatkewy w Stanisławowie, Narcyza Reiz- 
uera, Mikołaja Pikiewicza, Józefę z Ryraków 
Pikiewiczo wą, Karola Bilińkiawicza, Altera 
Weissbach i Towarzystwo handlu skór i o- 
bówia jako wierzycieli tabularnych i wreszcie 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po dniu 
24 maja 1880 prawa hipoteczne do powoła
nych c ęści realności uzyskali, lubktórym by 
niniejsza uchwała w czas, lub wcale me do
ręczona być nie mogła do rąk ustanowione
go równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Bardacha z zastępstwem adw. Dr. Wurzla 
kuratora i przez edykla.

Stanisławów dnia 31 lipca 1880.
,6851 3 —3) K  d  > b  t .

L. 2974. Danyło Szkira z Sorocka zo
stał uchwałą c. k. sąda obwodowego w T ar
nopolu z 31 maja 1880 1. 7848 za marao 
trawcę uznanym.

Kuratorem tegoż jest Pawło Hotra ze 
Sorocka.

O. k. sąd powiatowy.
Grzymałów 1 sierpnia 1880.

(6852 3—3) E  a  j  tu U
L. 4284. Na zaspokójcie wierzytelnoś

ci S Jousona Bergera 132 zł. ws a. odbędzie 
, sąd tutejszy 9 grudnia 1880,20 stycznia i 24 

lutego 1881 licytacyjną sprzedaż połowy re- 
ności, dłużników Kseni, Agrypiny Hawro- 
ckich pod 1. 10 w Mszanie położonej.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywo
łania 607 zł.

Bliższe warunki i akt dttaksacyiw  re
gistraturze są do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Janów dnia 31 sierpnia 1880.

(6850 3—3) E  d y  h h
L. 1404. C. k. sąd powiatowy powołu

je do spadku zmarłego w Głogowie w doiu 
^31 października 1879 z pozostawieniem ko- 
, dyeylu Jakóba Seile, teg .ż z miejsca pobytu 
; niewiadomego syna Siznoua Seile w termi- 
i nie rocznym, od daty niżej wyrażonej z tem 

dołożeniem, iż w razie nie zgłoszę ia się tako
wego w tymże terminie, i niewnitsienią de- 
klaracyi spadkowej rozprawa spadkowa z 
resztą spadkobierców i zustanowijpym d bń  

r kuratorem Majerem Sommerfeldem przepro- 
• wadzoną zostanie.

Głogów dnia 21 kwietnia 1880.
. (6848 3— 3) J E 4 j r h  >-

L. 30477. C. k. sąd miejsko • delego
wany zawiadamia niniejszym edyktem pana 
Izaka Apfla, że przeciw niemu p. Ignacy 

, Wojcikiewicz wniósł podanie egzekucyjne.
C. k. sąd w celu zastępowania pozwa

nego p. Izaka Apfia na koszt i niebezpie
czeństwo tegoż tutejszego adwokata krajowe
go p. Dr. Blatteisa kuratorem nieobecnego 
ustanów ił.

Zaleca się zatem niniejszym edvktem 
pozwanemu, aby potrzebne dokumentu usta
nowionemu dla niego zastępcy udziel.ł.

Kraków 18 września 1880.
(6836 3—3) E  d  y  U  t .

L. 13316. C. k. sąd obwodowy w Tar
nopolu podeje do wiadomo/wi, że w celu 
ściągnięcia sum 460 złr , 460 złr. i 8963 
złr. w. a. z pn. na rze< z c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego idbęd^ie się 
dnia 29 października i 3 grudnia 1880 o go
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze
daż realności dłużnika Tadeusza Podwysoc- 
kiego w Tarnopolu pod 1. 1272 położonej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych dwóch terminach sprze
daną nie będzie, 20,000 złr.

Wadyum 2000 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 2 sierpnia 

1880 prawa zastawu uzyskali, lub którymby 
uchwała względem dozwoleni*, licytacyi z ja 
kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono kuratorem ad actum

p. adw. dr. Glogiera a zastępcą tegoż p. 
adwok. dr. Horowitza.

Tarnopol dnia 13 września 1880.
(6838 3—3) U g ł o i z e n l e .

L. 1062. O. k. sąd powiatowy w Ro • 
hatyrsie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 174 złr. 
87 ct. w. a. z pn przymusowa sprzedaż r e 
alności pod Nr. konsk. 46 subrep. 26 w Os- 
krzeoińcach położonej, dłużnika Hawryły
Kacioru własnej, w tutejszym c k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włośoiańskiego 
dnia 28 października 1880, 25 listopada 1880 
i 30 grudnia 1880, każdym razem o godzi- 

I nie 10 piz^d południem z tem przedsięwziętą 
f zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
f realność ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 

w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 20 maja 1880.

(6839 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1063. G. k. sąd powiatowy w Ro

hatynie podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że ua zaspokojenie sumy 209 złr. 
83 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re
alności pod N r. konsk. 26 subrep. 31 w Os- 
krzesińcach p : ł  lżonej, dłużnika Jurka Ło- 
gaja własnej, w tutejszym c. k sądzie w dro
dze publicznej li .ytaeyi na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia
28 października 1880, 25 listopada 1880 i
29 grudnia 1880, każdym razem o g;dżinie 
11 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realuość ta tylko za cenę wywołania 600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tud»-.eż akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć możm 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd po wiata wy.
Rohatyn dnia 20 maja 1880.

(6815 3—3) C  d  y  I t  U
L. 9190. O. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany w Samborze wzywa niniejszem 
Alfreda R.schaua, by - iz a .ie ro k a , od d u a  
dzisiejszego licząc, do spadku po Juliuszu 
Rischaui się zgłosił, gdyż inaczej rr-zprs-- ■& 
spadkowa z kuratorem tegoż, adw-katem Dc. 
Kohnom przeprowadzoną zostanie.

Sam but dnia 25 lipca 1880.
(6841 3 - 3 )  G  d  f  k  t .

L. 2775. O. k. sąd powiatowy w Ro
hatynie uwiadami*, że 28go października 
1880, 25 listopada 1880 i 30 grudnia 1880 
zawsze o godzinie lOtej rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż połowy ogrodu pod 1. 
177 i 273 sub 74/172 i 125 oraz całego 0- 
gredu pod 1. 5 w R baty nie położonych 
cisła tabularnego nic-taaowiących Wojciecha 
i Pctroneli Kochmańskich własnych, na za
spokojenie pretensji Wrgdora Schleicbera 
w kwoch 110 zł. z pn,

Cena wywołania wynosi 226 zł.
Wadyum 22 zł. 60 ct.
Bliższe warunki można odczytać w re

gistraturze tusądowej.
Roh.tyn dnia 20 lipca 1880.

(6842 3 --3 ) O gJlo*t«?ufe«
L. 3513. Celem zasp. kojenia wierzytel

ności A brjhcm a Brodbara w kwocie 20 złr. 
i 3 zł. 75 ct. z pn. rozpisuje s d egzeku
cyjną sprzedaż realności pod 1. k, 296 w Ba- 
bińcaeh położonej ciuła tabularnego niestsoo- 
wiącej, dłużnikowi Dmylrowi Bcdnarczuk 
włism-j w dniu 20 października 1880 w dniu 
24 listopada 1880, 29 grudnia 1880 zawsze 
o godzinie 10 r--.no tutaj w drodze publicz
ni go przetargu odbyć się mającą.

Genę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 80 złr.

Zakład wynosi 8 zł, ,
W*runki licytacyjne, akt op:sania i 0 - 

szaco wania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Rohatyn dnia 16 września 1880.

(6849 3— 3) E  j  fc U
L. 19831. C. k. sąd miejsko del-g.

w Krakowie podaje do powszechnej wiado
mości, iż celem zaspokojenia sumy 700 rłr 
w. a. z procentem po 6 prc, od dnia 22go 
października 1875 7s prowizyi kosztów 
w kwotach 10 zł. 29 ct., 10 złr. 60 c t , 11 
złr. 57 , ct., 3 złr. 64 ct., 15 złr. 50 ct,,
7 złr. 65 ct., 9 złr. 91 ct., 3 złr. i 34 złr.
79 ct. przyznanych, odbędzie fię na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie, po
nowna przymusowa Rprzedaż przez publiczną 
licytacyę trzech realności w Kanforowicach 
pod 1. 23, 7 i 4 położ nych, z których pierw
sza real»ość do Jana Bochenka, druga do 
Łukasza Zwierzyński!go, a trzecia dc masy 
leżącej po ś. p. Jakóbie Ge)1 Tel Greli, na
leży — na jednym terminie w dniu 11 listo

pada 1880 o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

Realność a na powyższym terminie za 
jskąbądź cenę sprzedaną zostarą.

Wadyum wynosi 5 prc. czyli dla real
ności pod 1. 23 kwotę 286 zł. 50 ct., dla 
realności pod 1. 7 kwotę 112 złr. 20 ct., 
dla realności pod 1. 4 kwotę 42 złr. 65 i 1.

Reszta warunków pozostaje nienaru
szoną.

Kraków 15 września 1880.
(6810 8—8) K  A  j  fc #*

L. 4244. Wskutek rekwizycyi c. k. są
du krajowego we Lwowie z dnia 12 czerw
ca 1880 1. 25476, celem zaspokojenia gali
cyjskiemu Towarzystwu kredytowemu ziem
skiemu reskryptu dłużnego Haliny Bienia- 
szewskiej z dnia 19go sierpnia 1875 r. 
należącej się resztującej sumy 30290 zł. 18 
ct. w. a. z 5 prc. odsetkami od 30 czerwca 
1877 liczyć się mającemi, prowizyą zwłoki 
od pojedynczych przypadłych rat w półro
cznych równych kwotach po 918 zł. w a. 
od dnia 1 lipca 1877 zalegających za każdą 
pojedynczą zapadłą ratę od dnia przypadło
ści aż do dnia uiszczenia po 6 proc. liczyć 
się mająeą, z nadzwyczajnym dodaikieu 2 
prc. tudzież kosztami obecnie w kwocie 26 
zł. 60 ct. przyznanemi, rozpisujemy przym u
sową sprzedaż do Haliny Bieniaszewskiej nale
żących dóbr Wysoka, powyższej pretensyi w. - 
ale dz. 225 p. 87 n. 60 011, za hipotekę służą
cych pod następującemi warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się w tu te j
szym sądzie dnia 25 listopada i 23 grudnia
1880 zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
61800 zł. w. a. W piewszym i drugim ter
min, e dobra te niżej ceny wywołania me 
będą sprzedane.

2. Dobra te sprzedane będą ryczałto
we z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie sumę 6180 zł. bądź 
w gotówce, bądź w książeczkajh galicyjskiej 
kasy oszczędności, bądź w listach zastaw
nych galicyjskiego towarzystwa kredytów-go 
lub ausir. Banku narodowego, albo też w 
w galL. obligacyach iademnizacyjnych, we
dle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże, do rąk ko- 
mieyi licytacyjnej, jako wadyum złożyć.

Wszakże Dyrekeya galicyjskiego Towa
rzystwa kredytowego mają prawo licytow: ó 
bez złożenia wadyum.

Wedyuua najwięcej ofiarującego z&trz - 
mauem i jeżeli w gotowiźaie złożone było, 
temuż cenę kupna wliczonem, innym licy
tującym po ukończeniu licytacyi zwróconem 
będzie.

Resztę warunków jakotei ekstrakt 
tabularny w tutejszej registraturze przejrzeć 
można.

O tem zawia się strony, dalej wierzy
cieli hipotecznych, gminy Łąka i Pogwizdów, 
Lei ba Golda, probostwo w Zaczerniu, B. 
Liudenbauma, Sissla Aleksandrowicza, Berła 
Lad-iis, B. Simona Geschwinda, Waleryę 
Fróhl ch, Racblę Geschwind, Arona Blattber- 
ga, Michała Lam ma, Sali Aszkeuazy, Eizika 
Siiss \ 1 im  do rąk własnych, dalej c. k Pro- 
kuratrryę skarbową, c. k. urząd podatkowy 
tutejszy, nareszcie wszystkich wierzycieli, 
którymby tu uchwała na czas doręczoną być 
nie mogła, albo którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego do tabuli weszli, niniej
szym edyktem oraz do rąk kuratora ustana
wiającego się w osobie tutejszego adw. dr. 
KcKtheima, któremu się tutejszego adwokata 
dr. Reinesa za substytuta dodaje.

Z rady c. k. sądu obwodowego
Rze. zów dnia 26 sierpnia 1880.

(6793 3 - 3 )  E d y  k l .
L. 1156. G. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia, że na zaspokoje
nie sumy 95 zł. 95 ct. z pn. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 96 sub. r. 207 
w Star. Bohcrodczanach dłużnika Fedora 
Paziuka własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz zakładu 
kr-dyt włość, dnia 15 października, 19 li
stopada i 17 grudnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem z tem przed
sięwziętą zostanie, że realność ta na term i
nach tych tylko za cenę wywołania 150 zł. 
lub wyżej te że sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. cenyszatun- 
kowej.

R ztę warunków tuezież akt op:san<a
1 oczarowania realm ści przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

B.horodczany dnia 12 sierpnia 1880. 
(6837 3—3)

L. 1799. O. k. sąd powiatowy w Tu
chowie zawiadamia, iż w celu dostarczenia 
żywności dla inkwizytów i więźuiów na rok
1881 odbędzie się publiczna licytacya in 
minus w dwóch terminach dnia 15 październi
ka i dnia 22 października 1880 każdym ra
zem o godzinie 10 z rana.

Wadyum 50 zł.
Tuchów dnia 24 września 1880.



9
1—3) E d j k Ł  

L. 19594. W celu zaspokojenia preten
s ji Mojżesza Reizesa w kwocie 400 zł.. w. a. 
z pn. wyznacza się przymusową publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 159 d ./170 n 
i połowy pręta pola pod 1. k. 126 cf/53 n. 
w Drohobyczu położonej, dłużnika btelana 
Flunta własnej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, na rzecz Mojżesza Reizesa na 27 paź
dziernika, 29 listopada i dzień 20 grudnia 
1880 zawsze o godzinie 9 rano i zawiadamia 
Bię o tern nieznanych wierzycieli hipotecznych, 
ustanawiając dla nich kuratorem tutej /()g" 
ad w. Dr. Gelehrtera.

Cenę wywołani* stanowi wartość sza
cunkowa 715 zł. w. a.

Wady urn zaś 10 pr. tejże.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisan a i ocenienia można przejrzeć w

*■ ■' 5 września 1880.
(992\ 1Y8Sj 5 . r ’ “ 5 “ *w“ S w J w _K „-
kowcu podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie sumy 5HU złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. konsk. 186 subrep. 43--268 w Bu
dzyniu położonej, dłużnika Feli a, ^y ^
skiego własnej, w tutejszym c. - % ,
drodze publicznej licytacji na • ■
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 29 peżdziarnika, 30 listopada i 3( gru
dnia 1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą *e
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 885 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim te m im e  takie i 
niżej ceny wywołania sprzedaną '

Wadyum wync-6i 10 pr. ceny szacun

k° WeiBe,ztę warunków, tudziei a k t o p i w i t  
i oszacowania realności przejrzę

lUt' ,SK ' r Ś e ” S ‘ l 6 « * « . .  1880.

(6899 1—8) c  *  f / 0U d » » y  w Z ..-
e u w ie  rozpisnja •»” ;
Wekslowej ltH>2 zł z 6 /<> , . . ,
października 1877 bhżącemi u z 
ta mi 6 zł. 38 ct. 9 tl. 59 8 ,“ - .&7 f :
17 ił 91 ct. 24 zł. 17 ct. i w kwocie 21 
zł 82 ci w. a. za mniejsze podanie przy
znanemu po strąceniu jednak zapłacony 
kwoty 600 zł. w a. ponownie przymusową
licvtacyę sumy 43996 zł. z pn. *edle Dom. 
182 pag 143 n. 117 on. w stanie biernym 
połowy dóbr Sznmlany wielkie w obrębie 
sądu powiatowego Podhajce położonych, t e r  
dynanda Ender własnych, na rzecz Heleny 
z Rudiofów Endero*ej zaintabulowanej, na 
rzecz Mojżesza L. Resenzweiga w terminach 
dnia 23 listopada, 22 grudnia 1^60, i 
stycznia 1881, zawsze o godzinie 10 rano 
w tutejezym sądzie cbwodowym.

Cena wywołania sprzedać się mającej 
sumy 43996 zł. z pn. btanowi kwota 43996 
zł. z 6%  odsetkami od 1 lutego 1877 bie-
ż4uemi- • iSuma ta w pierwszym i drugim ter
minie tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
w trze im z» jakąbądż cenę będzie sprze-

^&Ilł Każdy licytujący winien do rąk komi- 
syi licytacyjnej złożyć jako wadyum kwotę 
4399 zł 60 ct. w. a. w gotówce lub pa
pierach wartościowych do lokacyi lundu- 
8zów pupilatnych przydatnych.

Bliższe warunki w tueądcwej registra-

tUFZe O '.ej licytacji zawiadamiamy strony 
o p o r u j ą c e  Ferdanaada Endera, c. k. proku- 
ratoryę skarbu, Leibę Loewenkrana i wszy
stkich wierzycieli, którzyby po duiu 22 paź
dziernika 1878 prawo hipoteki na sprzedać 
się mającej sumie uzy-kali, lub którym y 
niniejsza uchwała, lub jaka dalsza w tej 
sprawie wcale, lub wczeauie doręczoną być 
nie mogła, przez edykt* i kuratora ad w 
Heyncg), z zastępstwem adwokata Dra Bil- 
leta ustanowionego.

Złoczow 25 września 188U.
(6961 1 - 3 )  ®  4  y  k  t* i

L. 2185. C. k. sąd pow. m. d. bek. u  
We Lwowie oznajmia, iż na żądanie 
sa Lebwohl ua zaspokojenie pretensyi lou 
złr. z pn. przymusowa licytacya realności 
pod 1 55 w Kemenowie położonej, Romana 
Tysa m isy własnej, na dniu 8go listopada 
1880 o godzinie 10 przed południem w tu 
tejszym s ą d z i e  przedsięwziętą zostanie za, po
wyżej lub też niżej ceny szacunkowej 13 70 
złr. a w. wynoszącej, jednak nie niżej pre- 
tensyi Markusa Lebwobla i Banku włościań
skiego.

Wadyum wynosi 20 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

registraturze w godzinach urzędowych.
Lwów 23 marca 1880.

(6954 1 - 3 )  K  d  y  k  t .
L. 255. 0. k. sąd powiatowy w us 

więcimie podaje niniejszem do wiadomości, 
że w drodze egzekucyi aktu notaryalm g 
przed c. k. netaryuszem w °święcim 
dniu 27 czerwca 1876 do N. B- 1022 za 
wartego celem zaspokojenia sumy lo  
c- s. e. Tomasza Zoutka, odbędzie 8ię 
dzie tutejszym przj musowa sprze P

licytacyę realności hipotecznąj pod 1. 89 w 
' Oświęcimie prłożonej , dłużnika Samuela 
Hutterera własnej na 3294 złr. oszacowanej 
w dwóch terminach a to 21 października 

25 listopada 1880 roku zawsze o godzinie

Aleksaa-

10 z rana.
Waayum 330 złr.
Kuratorem wierzycieli p. ad w. Di. Bie- 

nenfeld
Resztę warunków, akt deklaracyi i eks 

trakt tabularny przejrzeć wolno w registra- 
turze.

Oświęcim 5 sierpnia 1880.
(6930 1- 3) JB d  y  k  Ł

L. 2475- W dniach 18 października,
17 listopada i 16 grudnia 1880 o godzinie
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie
przymusowa sprzedaż realności pod 1.
Tyncwie powiecie politycznym Drohobyckim 
położonej, Stefana Koby własnej, na zaspo
kojenie w ierzytelności Dawida Leib A berba- 
cha w kwocie 50 złr. w. a.

Cena wywołania 155 złr.
Wadyum 15 złr. 50 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w

sądzie. .
Kuratorem niewiadomych p

der Jurkiewicz.
C. k. sąd powiatowy 

Medenice dnia 20 czerwca 1880.
(6955 1—3) O b w i e s z c z e ń  le .

L. 4838. W sądzie tutejszym odbędzie 
się dnia 15, 29 listopada i 13 grudnia 1880 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re
alności pod 1. 47 w Kurowie Wojciecha F i
lipiaka własnej, niehipotecznej składającej 
s ę z l  morga 869 kw. sąż. gruntu ornego 
1300 kw. sąż. łąk, na pierwszyeh dwóch 
terminach z» lub * y ż.ej ceny. szacunkowej 
na trzecim także niżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Wadyum 10 prc.
Reszta warunków w tutejszej regiatra-

turze
Ślemień 20 lutego 1880.

(6885 1 - 3 )  L. 44563.
Ogłoszenie konkursu.

Ceiem nadania trzech stypendyów z fun
dacji ś p- Antoniego Józefa (iw. im Spad- 
wińskiego, każde o roeznych 160 zł. ogła
sza się niniejszem konkurs.

O takowe ubiegać się mogą uczniowie 
wykazujący się rzeczywistem ubóstwem, do
brem] obyczajami i postępem w naukach sy
nowie mieszkańców Królestwa Galicji i Lo- 
domerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiera, 
wyznania katolickiego, szlacheckiego lub nie- 
szUcUeckiego rodu

Kandydaci winni wnieść podania swo
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada b. r. i 
załączyć metrykę ihrztu, świad ctwo ubóst 
wa, tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 6 października 1880.
(6883 1— 3) L. 44432.

Ogłuszenie konkursu.
Celem nadania dwóch stypendyów z 

fundacji m renia Agencra hr. Gcłuchows- 
kiege, ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone są dla ubogich 
w Galicyi urodzonych młodzieńców, a w szcze
gólności pierwsze o rocznych 300 złr. utwo
rzone przez ś. p. Ag-mora hr. Gcłu -howskie- 
g> na pamiątkę, iż sam był niegdyś uczniem 
lwownkiego uniwersytetu, przeznaczone jest 
wyłącznie d h  uczniów, którzy z celującym 
postępem kształcą się na wydziale prawni
czym Lmwersytetu we Lwowie

Drugie zaś stypendyum o roeznych 200 
złr. przeznaczone jest dla uczniów krajowych 
szkół g  muazyaluych, uniwersyteckich, real
nych lub technicznych.

Prawo nadawania tych stypendyów słu
ży mu W J Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, 
ordynatowi na skale.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego, a 
to najpóźniej do 15 Istopada b r. i załą
czyć metryką chrztu, świadectwo ubóstwa i ,aaa(, , 
dowody dotychczasowego postępu w naukach -j
a w szczególności i o stan ie  świadectwa 1 
szkolne

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

K8. Krakowskiem.
We Lwowie 4 października 1880.

(6884 1—3) L. 44433.
■Ogłoszenie konkursu.

W bieżącym roku szkolnym rozdane 
będą »typendya z zapisu ś. p. Jana żura-

jowego, a to najdalej do 15 listopada b. r. 
i złożyć dowody, iż:

1) Pochodzą od ojca narodowości 
polskiej; .

2) Są w kraju urodzeni;
3) obrządku rzymsko-katolickiego;
4) że uczęszczają jako uczniowie pu

bliczni do szkół lub zakładów naukowych 
w kraju istniejących, a mianowicie: do gim
nazjum , na wszechnicę, do szkół realnych, 
technicznych lub agronomicznych, do szkoły 
sztuk pięknych i t. p.

5) że się odznaczają postępem w na
ukach, tudzież pilnością i obyczajnością, i żt

Q) wsp&rcia rzeczywiście potrzebują
Ubiegający się o stypendya powyższe 

z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których pierwszeństwo jest za-. - - jest __
strzeżone, winni tę własność swoją wiary
godnie udowodnić.

Prawo rozdawnictwa powyższych sty
pendyów służy Wydziałowi krajowemu, któ
ry również umocowany jest:

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczęsz
czania do szkół publicznych, lub zakładów na
ukowych w kraju istniejących, jeżeliby szko
ła lub zakład w zawodzie któremu się uczeń 
oddaje., w kraju wcale nie istniały;

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy
słania ich po ukończeniu nauk w kraju za
granicę do dalszego ich kształcenia się, któ
ry to zas.łek jednak nie dłużej, jak tylko na 
dwa lata udzielony być mole

Z W jdziału krajowego.
Królestwa Gadcyi i Lodomeryi i Wiel.

Ks. Krakowskiego.
We Lwowie dnia 4 października 1880 

(6867 1—3) O b w i e s z c i e n l e .
L 10983. 0. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy w Tarnowie podaje do wiadomo
ści, że na skutek prośby Mendla H^rza i u- 
chwały z dnia dzisiejszego wpisaną zostaje 
do re estru handlowego dla firm pojedynczych 
lirina „Mendel Herz“ , Dzierżycielem tej firmy 
jest Mendel Herz, prowadzący handel winny 
w Tarnowie.

Tarnów dnia 23 września 1880.
(6Ć68 1—3) *3 d  y  k  U  L. 9026.

Doia l7go listopada, 16 grudnia 1880 
i 20 stycznia 1881 każdym razom o godzi
nie 10 z rana, odbędzie s;ę w tutejszym c. 
k. sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
1. 112/125 w Kulezycaeh położonej. Cena 
szacunkowa 730 zł. wadyum 73 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych wolno w tutejszo 
sądowęj registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
S mbor dnia 25 sierpnia 1880.

(6900 1—3) E d y k t
L. 12658. C. k. sąd powiatowy miej. 

doleg. w Stanisławowie zawiadamia, że w ce- 
u wydobycia 1100 zł. z pn. obdędzie się 

na rzecz masy Fabiana Kumanowskiego przy
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 95. w Knichininie położonej dłużników 
Jana, Franciszka i Maryi Jackowkich włas
nej, przy jednym terminie dnia 18 listopada 
1880 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 6086 zł. 57 ct. zakład 
200 zł; realność sprzedaną zostanie i niżej 
ceny.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora adw. Bardacha, jego zastę
pcą adw. Rozenbarge.

Stanisławów 22 sierpnia 1880.
(6897 1—3) E d y k t .

L. 21163. C. k sąd krajowy w Krako
wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po
bytu Marcina Pogorzelskiego z Krzetziwic, 
że na prośbę Chaima Landaua, celem zaspo
kojenia sumy wekslowej 31 zł. z pn. uchwa
łą z dnia dzisiejszego do 1. 21163 dozwo
lono egzekucyjnego zajęcia pzzez zastawnicze 
opisanie */« części realności włościańskiej pod 
1. 45 w Krzeszowicach do Marcina Pogorzel
skiego należącej i że tę uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi adw. 
Dr. Styczniowi w Krakowie.

Kraków dnia 10 września 1880.
E d y k t *

L. 13491. C. k. sąd obwodowy w Sam
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym, ja- 
kotet w krajach, dla których ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem małżon
ków Jakóba i Hendli Tiaugott, przemysłow
ców w Drohobyczu zamieszkałych.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radcy sądu krajów. Edwardowi Bauch” l  Ł , W * J ~ —---1----- Ł .

kowskiego, a mianowicie stypendya po 262 w Drohobyczu, a tymczasowym zawiadowcą 
złr. 50 ct. dla synów dawnej szlachty pols- masy ustanawia się p. adwokata Dr. Wohl- 
kiej z pierwszeństwem dla potomków fami- lernera.
lii fundatora ś. p. Jana Żurawskiego i fami- Wszyscy ci, którzy do tej masy kon-
lii zięcia jego Wgo Juliana Starzyńskiego kursowej, jako wierzyciele konkursowi Dre 
tudzież stypendya po 210 zł. i 157 zł. 50 tensyę rcścić chcą, mają takowe nawet w «  
ct. w a które nadane być mogą uczniom, zie, gdyby o nie spór wytoczony był w cia* 
do szlachty polskiej nie należącym. g„ 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktń

Ubiegający się o tę s ty m d y a , mają w tutejszym sądzie obwodowym lub w 
wnieść podania swoje za pośrednictwem prze- sądzie powiatowym w Dr J h l  
M *  djrekeyi srltolaej, 4„ W j i m A ' ,

bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra
wnym zgłosić się i na( terminie, który na 
dzień 14 grudnia 1880 przed komisarzem 
konkursowym w Drohobyczu ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likwida- 
eyi i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem tak
ie  i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
o g ło ^ t, służy prawo powołać inne osoby w 
mi sce dotychczasowego z rządcy masy, je
go zastępcy i członków wydziału wierzy-
cieli , ,

Do zatwierdzenia przez sąd ustawione
go, albo do zamianowania innego zawiadow
cy’ masy, tegoż zastępcy i członków wydzia
łu wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 19 października 1880 o godzinie 
9 przed południem wobec komisarza kon
kursowego w Drohobyczu.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
n j  nie w Samborze lub w Dr hobyczu 
mieszkają, że wedle §. 111 zastępcę w Sam
borze lub w Drohobyczu mieszkającego, ce
lem doręczenia uchwał onajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowe
go dla nich kurator na ich koszta i niebez
pieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w Dodatku urzędowym 
do Gazety Lwowskiej.

Sambor 5 października 1880.
(6875 1 -3) E d y k t -

L. 2869 Stanisław Pogwizd z Czarneeo 
Potoka został marnotrawcą uznauy, a jego 
kuratorem Jan Miśtak ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz 14 maja 1880.

(6783 1—3) 6  H i  l  t ,
31. 32842 S3om 1 f. 2anbe§gmdjte in 

SittHtfadjen roerben bie bem fie&en unb SBofjn- 
orte nad) unbclannten ©Ijanc ilea jro. jjlanien 
Kikenis, jUialfe Ki!»>ni«f §erj<f) ficib jtu. sJła* 
men KikeuU unb Seile Sutte 311). Dłamen 
Z,-ller Ijifimt berftćnbigt, bafj bie ©tjeleutr 
jftatfjcm Jolles unb Sretnbel Jollei unterm 16 
guli 1880 g. 3  32842 ein ©ejudj urn iii)= 
fcfjung aitó bem Sajtenftanbe ber JłeaUtdtśan- 
ttjeile fub Jłro 132s/4 beS ju  ©unften ber Ch&ne 
Lea Kikeuis Ijafteuben 5Red)t5 baj} bie bem 
ls*ak Kikenis gefjfirig gemefenen jReolitdt§= 
antljeile fub fftro 132 3/4 oljnc ifjre GintniL 
lignng werben uerćufjert noch betaftet werben 
burjen, eingereidjt Ijaben, baf} fur fie ein Ku
rator in ber fperfon beź Slbwoiaten ®r. Rares 
beftellt wurbe, wclcfjem aud) bie uber obigeS 
©efudj ergangenen Sefdjcibe jugeftetlt, wurben.

iiDie oorbenannten werben bem narfj jauf 
geforbert fidj entweber perfonlid) ju  melbeit, 
ober bem beftcllten Gurator jbte redjtiidjen 
SSetjelfe gu erttjeifen, ooer etma einen anberen 
Scbotlmddjtigten erwaljlen unb bem ©endjte 
angnjeigen, wibrigenś fie bie ctmaigen nadjteuh 
gen golgen fidi fefibft werben juf^reiben ^aben.

Semberg am 24 Suti 1886.
(6918 1—8) E d y k t .

L. 7547. C. k. sąd obwodowy w Zło
czowie ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie w kwocie 259 złr. 63 ct. 
w. a. z pn. odbędzie s ę przymusowa sprzedaż 
folwarku „Brubacherka* Dom 506 pag 431 
n. haer 1 zapisanego w powiecie Przemyślań- 
skim położonego, z kompleksu dóbr Podusil- 
na wydzielonego, w tutejszem zabudowaniu 
sąd. dnia 8 listopada i dnia 13 grudnia 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem, jed
nak tylko za lub wyżej ceny wywołania 
9 l22  złr.

W idjum  wynosi 912 złr. 20 ct.
Dalsze warunki przeglądnąć można w 

registraturz*; dla wierzycieli, którzyby po duiu 
wydania ekstraktu tabularnego do tabuli we
szli, lub którymby uchwała licytacyę dozwa
lająca, albo dalsze licytacyi lub ekstrykacyi, 
dotyczące uchwały wcale lub wcześnie nie 
zostały doręczone adwokata Dr. Wesołowskie
go z za-tęp^twem przez adw. Dr. Mijakow- 
skiego na kuratora ustanowiono.

Złoczów 25 września 1880.
(6907 1—8) E d y k t .

L. 4727. C. k. sąd powiatowy zawiada
mia z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Iwana i Semena Semezycz, że wskutek po
zwu Mosesza Szer do 1. 9747/78 ustanowio
nemu kuratorowi Dmytrowi Romanszyczowi 
doręczonego spór sumaryczny o 90 złr. w a. 
przeciw tymże wdrożonym, i termin do roz
prawy na 27 października 1880 o godzinie 
9 rano wyznaczony został, na który to te r 
min pozwani ustanowionemu kuratorowi in 
formacji udzielić lub też innego zastępcę 
sądowi wskazać winni.

C. k. sąd powiatowy
Peczeniżyn 1 września 1880.

(6908 2 - 8 )  E d y k t .
L. 3470. W skutek uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Przemyślu z dnia 28 lipca 
1880 1. 7997 uznano Jana Leśniaka z Sąd. 
Wiszni za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowiono Bazylego Tar- 
i nawskiego.

Z 0. k. sądu powiatowego.
Sądowa Wisznia 30 sierpnia 1880.



(6606) <$rfciiututffe.
®a£ ! ! Sreiśgericfjt at§ ^JreBgeridjt in 

gelbfird) f)at auf Hlntrag ber !. f. Staatśan* 
lx>a£tfc âft mit (Śrfentnis oom 18 ©eptember 
'880, 3 . 1502, bie SBeiteroerbreitung ber 
$lugjcf)rift „Sin Da3 arbeitenbe S3oIf“, Ijerauś 
gegeben non bem tn 3uridp9łie§bad) (©dpoetj 
erfdjeinenbeit SBodjenbtatte „Der ®ortalbemo= 
!ra t“, D rud  ber ©djtoeij. 93ereiti§bud)bruferet: 
guridj^jottingen, nad} ben §§ 65 a unb 302 
©t. oerboten.

Da$ f. 1. Stretógeridjt in Seiimerifc f)a 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSamoaitfdjaft mit 
©cfenntitif} oom 15 ©eptember 1880, 3- 4722, 
bie SBeiterOerbreitung ber 3eitfd)rift „Detfdjen 
93obenbac§er geitung" ^ r - 73 6om 11 ©ep 
tember 188 wegen be3 Slrtifel? _Die flatoi 
fdje Slera“ nad) ben §§ 63 unb 65 a @t. 
oerboten.

3m 9łanten ©etner SHiajeftar be£ Sutfer3! 
D aś t t ŚtreiSgeridjt &f)rubim f)at auf Sln= 
trag ber 1. (. ©taatźantoaltfdjaft in ©fjrubim 
erfannt:

Der in ber 9łr. 14 beS f. b. DrganS 
„3rei^eita oorfommenbe fieitartdel „Der $Iaf 
fenfampf“ entljait, unb inSbefonbere in ben 
©afcen „bie unteren“ bis „ p  oermutgen finb", 
ben objectioen Dljatbeftanb beS 23ergef)enS ge= 
gen bie offentlidje Szufle unb Drbnung; — ber 
Sn^alt beS in berfelben 9łt. 14 oorfomnunben 
SlrtifelS „3talien“ begriinbet, uub inSbefonbere 
bie ©iifje „in ©roffeto" bis „SBege Ijabeit^, ben 
objectioen Dljatbeftanb beS im § 305 _©t. ©. 
bejeidjneten 33ergel)enS gegen bie offentlidje 
Sftufje unb Orbuung; — ber in berfelben 9łr. 
14 oorfommenbe Slrtifel „DefterreidfpUngarn 
ent£)att, unb inSbefonbere in ben ©dfcen „Der 
®rafauer“ bi» „oielmrljc felbft“, ben objectioen 
Dfiatbeftanb beS im § 300 ©t ®. bejeid)ne= 
ten SBergeljenS gegen bie offentlidje 9łuqe unb 
Drbnug; — ber in berfelben 9łr. 14 oortoui* 
menbe Slrtifel „Die befiglofen tpanbarbeiter an 
bie befiglofen Sopfarbeiter1 entfjatt, uub inSbe= 
fonberp in ben ©djjen „Dljne Unabqdngigfcit,‘ 
bis „folgen langfam nad)*, ben Uljatbeftanb 
beS im § 58 b unb c ©t. ©. beijeichneten 
93erbred)euS beS ^odjoerrattjeS; — ber Snljalt 
beS in ber 9łr 15 beśfelben f. b. Organ 
„greid)eit“ abgebrudten SlrtifelS „91eu=SIbbcra“. 
unb inSbefonbere bie © a |e  „Śn ben meiften 
Sanbern" bis „Śfirdje beforgt“ nnb „3n fato= 
lifdjen ©efellenoereitien'1 bis „fdjon ubergenug 
iodre“, entljćilt ben objectioen DIjatbeftaub beS 
im § 302 ©t. ® bejeidjneten ŚcrgeljenS ge= 
gen bie ńffcntlidje IRube unb Orbnnng; — brr 
lynfyalt beS in berfetoeit 91r 15 abgebrucfteu 
SlrtifelS „Der 9JfilttariSmuS alS sJRot£)i)elfetu 
entfjalt, unb inSbefonbere bie ©afcc „2Bul)r ift
eS" biS „ju erbroffeln", ben obiectioen 2t)at*
beftanb beS im § 302 ©t @. bcjeidjnctcn
SergeljenS gegen bie offentlidje 9iut)e nnb 0rb= 
nung; — ber in berfelben 9!r. 15 abgebrudte 
Slrtifel „Die ©prad}e beS S3otfeS“ cntljalt inS= 
befonbere in bem © a|en „©el)t it)r ben" bis 
„©pitalern Oertoenben” ben objectioen Xl)at= 
beftanb beS im § 305 ©t. bejeiĄneten
Serge^enS gegen bie offentlidje fftutje unb 
Crbnung; — ber in berfelben 91r. i 5 oorfom= 
menbe Slrtifel „58ourgebatSmoralu ent^alt ben 
objectioen 2^atbeftanb beS im § 3- 2 ©t. ©. 
entljalten S3erget)enS gegen bie offenttidje IRube 
nnb 'Drbnung; — ber in berfelben SRr. 15 
oorfommenbe Slrtifel „Cefterreid)" begriinbet, 
unb inSbefonbere in Den ©a^en „©o red}t~ 
biS „fein miiffen„, ben Spatbeftanb oeS im § 
300 ©t. ©. bejeicbneten SergebenS gegen bie 
ijffentlidje IRube unb Drbnung; — ber Snł>alt 
beS in &r. 1« beSfelben f. b. DrganeS „5rei= 
^eit“ abgebrudten fieitartifels „SBaS tf)un“ be 
griinbet unb iuSbefonbere bie ©a^p „§atte 
man frii!)eru biS „^eute frdftig reben“, ben 
Hljatbeftanb beS im § 30.) ©t. ® bejei^ne 
ten ŚergeljenS gegen bie offentliĄe fRulje unb 
Orbnung; — ber Sn^att beS in berfelben Sir. 
16 oorfommenben SlrtifelS „®ie comuniftidjen 
S3eftrebungen oor Ijunbart Sa^ren" unb na= 
mentliĄ bie ©a^e „S ie franjofifcbe 9leoolu= 
tion“ biS „gef)bren Slllen“ entfjalten ben 
beftanb beS im § 305 ©t. ®. begeidjncten 
S3ergel)enS gegen bie offentlicfje fRuljc unb 
Drbnung; — ber in berfelben 91r. 16 oor= 
fommenbe Slrtifel „©^mcij", unb inSbefonbere 
bie ©afce „Xanfenb Eteinigfeitena bis „l)icr 
unb uberad“, unb ber Slrtifel „©panien11 ent= 
tjaltcn ben Jljatbeftaiib beS im § 58 <> 
unb c begeicbneten S3erbrecbenS beś ^ocboerra * 
tljeS unb uberbieS ben Stjatbeftanb bes im § 
305 ©t. ® bejeidĘ)neteu 33eget)enS gegen bie 
offentlidj'’ fRnlje unb D rbnung;— ber in ber= 
felben 91r. 16 oorfommeube Slrtifel „Defter=
reiĄ^Ungarn" begriinbet, unb inSbefonbere bie 
©a§e „Ytm 23 b. 30 .̂“ biS „fo gebient mer- 
ben“, ben objectioen Iljatbeftab beS im § 300 
©t. be^eiĄneten SJergcljenS gegen bie offen* 
tlicie 9lu^e unb Drbnung

Dentjufolge mirb, ba bie f. f. ©taats* 
anmaltfĄaft gegen eine beftimmte ifJerfon eine 
Slnflage nic^t erf)ebt, gemd| § 493 ©t ąj. D. 
baS objectioe SSerfaljren eingeleitet, nacfi § 4H7 
©t. fP D unb § 489 ©t $  D bie Se= 
fdjlaąnabme ber oben angefii^rten 9lummern 
14, 15 unb 16, II galirgang 1880 bes fpC.«

bem DrganS „grei^eit" beftatigt unb im 
©rnnbe beS § 493 ©t. D oie SBeiterOrr*
breitung berfelben oerboten.

©^rubim, am 16 ©eptember 1880. 
(6873 i-—3) O b w i e t t m c u l e .

L. 4530. C k. s^d po’.vi*ty«»y w Lifcku 
podaje do wiadomości, iż w dniach 22 listo
pada 1880; 22 grudniai 22 stycznia 1881 zaw
sze o godzinie 10 rano odbędzie się przy
musowa sprzedaż 2/3 ciała hipotecznego 1.130 
wykazu hipoteczego księgi gruntowej dla 
Uherec, do Michała i Mikołaja Acdrusiów 
należących, naz&apokojenie pretensyi Herscha 
Pleisehmana w kwocie 11 złr 90 ct.

Na pierwszych dwu terminach realność 
tylko za cenę szacunkową, przy trzecim tak
że niżej tej ceny sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 213 zł.
Zakład 21 zł.
Inne warunki i akt oszacowania w są

dzie przejrzeć można.
0 . k. sąd powiatowy.

Lisko 20 września 1880.
(6709 3— 3) Obwieszczenie.

L. 11662. Ck. sąd obwodowy w Tarnopolu 
ogłasza niniejszem l.cytacyę dzierżawy uóbr 
Szypowce w starostwie Zaleszezyckiera a w 
okręgu c. k. sądu powiatowego w Uścieczku 
położonych, do fandacyi stypenayjnej imienia 
Stupnickich należącej, na lat sześć, począw
szy od 24 czerwca 1881 pod następującemi 
w arunkam i:

1. Za podstawę licytacji przyjmuje się 
czynsz roczny ryczą-.tem w kwocie 6300 zł.

2. Licytacja odbędzie się przez oferty 
opieczętowane, któro do dnia 15 grudnia 
1880 godziny 10 przed południem wniesio
ne być mają do. c. k. sądu powiatowego w 
Uścieczku, który z dniem 1 listopada 1880 
przenosi swą siedzibę do Tłustego.

3. Każdy oferent równocześnie z ofer
tą złoży osobno w rzeczonym c. k. sądzie 
powiatowym wadyum w kwocie 630 zł.

4. Z pomiędzy oferentów wybierze ku
rator fundacyi dzierżawcę, nie będąc zwią
zanym do oferty najwyższej i z tym zawsze 
kontrakt dzierżawny według warunków już 
ułożonych. Oferty nieuwzględeione zostaną 
oferentom zwiócone z ieh zskładami.

5 Synowie p. Wojciecha Jankowskie
go z Bosochowacza mają pierwszeństwo 
przed innnymi oferentami.

6. Według woli fundatora izraelita nie 
może dóbr tych dzierżawić.

7 Warunki kontraktu dzierżawnego 
przeglądnąć możaa w sądzie obwodowym, 
tudzież w wyż wymienionym c. k. sądzie 
powiatowym, lub w zarządzie ekonomicznym 
w Szypoweaob, gdzie mana katastralna i 
wyciąg z protokołu parcelowego znajdu- 
e się.

C. k. sąd obwodowy 
Tarnopol dnia 20 września 1880.

X X X X X X 3 0 C ł3 G 0 0 0 0 G e  .

świadectwa, żonaty, poszukuje 14 Ś l i w k i ,  p o w i d ł a  |

i  k a w e  iu miejsca na wsi lub w mieście. 
Bliższa wiademość pod literą 
H r. K .  poste rest. k o śc isk a .

(6956 1—2)

I

(oaos 1—2) jixxxxxxxxomxm}
j t f i e d o k r e  n  u y c l i  

nerw ow ych 1 osłabion ych .

Kawę surową.
czystą w  sm aku  rozsy ła , od 9 funtów  począ
w szy, po cenie 5, 5 50 i 6 z ł franco za p rze
słan iem  lub  pobraniem  nale iy to śe i H E K R Y H  
A W D R E H N E N  w I f a m b n r g u  Ja-

(6432 4 4 i g ere trasse  52 (H  04 072)
e»39 ł —3) ~  L. 1390)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia przysługującego 

wyłącznie król wol. miastu Starejsoli we 
własnym i przedmieść z przysiółkami, Sta- 
raropa zwanemi, obrębie prawa propinacji 
wódek i miodów w razzp raw tm  poboru do
datku gminnego (daniny komunalnej) od 
wprowadzanych w okręg propinacyjny na 
własny użytek napojów, ustawą z dnia 20 
lutego 1870 Dz. u nr. Nr. 28 dozwolonego, 
jak niemniej karczmy w przysiółku Zasadki, 
na okres czaso od 1 stycznia 1881 do końca 
grudnia 1883 lub i na czas dłuższy, odbę
dzie się w magistracie tutejszym dnia 27 
października i 17 listopada 1880, a w razie 
medopięda ceny wyw-oławczej. także dnia 
24 listopada 1880 podczas gudzin urzędo
wych po południowych, t. j. od 3 godziny 
z południa począwszy, aż do zamknięcia aktu, 
licytacja ustna i ofertowa, na którą zapra
sza się chętnych do dzierżawy.

Oferty zaopatrzone w zakład wnosić 
można pocztą przed terminami oznaezonemi.

Miasto Starasól liczy wraz z przedmieś
ciami Stararopa przeszło 4100 mieszkańców.

Lączaą cenę wywołania stanowi dotych
czasowy jednoroczny czynsz dzierżawny 2772 
zł., a zakład wynosi okrągło 280 zł. w. a.

Bliższe warunki odczytane będą przed 
licytacją, jak również wolno je przeglądnąć, 
lub odpisać każdemu licytować chcącemu w 
godzinch urzędowych.

Zamiejscowym udziela się 1 stownie wy
jaśnień przedmiotowych.

M agistrat król. wol. miasta 
Starejsoli dnia 5 października 1880.___

MALAGA
z ehiną i żelazem

z powodu swego składu niezmiennego i boga
tego zasobu p ie r ,’iftstków działających, prze
wyższa wszelkie dotychczas znane prepaiata 

chiuy i źeiaza.
Przyjemnego smaku, nie sprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z nieza
wodną skutecznością przeciw „zimniey, gorącz
kom tyfoidaluyw, w długim i mozolnym po
wrocie do zdrowia11 i wszeikim z niedostatku 
krwi pocnodząeym chorobom. Z najlepszym skut
kiem używają tego wina ki.bioty nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek toniezuy 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyna

lazcy, aptekarza Heuryka Hluiuenrel- 
da, -we Lwowie.

Cena 3 złr. 50 ct. w. a.
________________ (50^9 1 8 -? )

wysyłam dziennie pocztą w paczkach po 5 kio.
lub koleją* żelazną 

śliwki duże suszono 
powidła doskonałe 
orzecliy włoskie
kawa Ceylon

„ Surinam
„ Rio r. :
„ Jaw a n
„ Campinas „

Santos 
migdały słodkie 
rodzyuki 
WIKO stołowe

Nr. 1. 
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8.

1 ki.
I „ 
1 „ 
1 .  
1 „ 
I ,  
1 „

1 r
i  „ 
1 „ 
1 „ 
l .

30 i 34 ot.
28 i 32 „ 

30 „ 
1.74 „ 
1.66 „ 
1.60 „ 
1.52 „ 
134 „ 
1.54 „ 
1.30 „ 
1.24 „ 
1-25 „ 

- .5 0  „
1 litr 26 do 40

o o o o o  o o o o o o o o o o c
Jedyny

główny

s t a r e

oleca handel

B r o d y .

Najlepsze kuracyjne

i n o g r o n a

feslawskie
codziennie świeże, najstaran

niej opakowane w koszykach
po 4 , 5 ,  «  <lo 7 k ilo

rozseła najstaranniej h a m l e l

St. Markiewicza
we Lw ow ie ,  w Rynku licz. 42.

(60-3* 1 5 -  )

marmolada utorelowa 1 kl. 2 zł. 
proszek do atramentu tioletowy

od 5 ct do 2 40, razem z przepisem od 
5 do 500 gram. paczki, 

proszek do atramentu czarny od 
5 ot. do 1.50, 5 — 500 gr , 

maść bardzo skutkująca na rany wszelkiego 
icazaju, od 5 do 50 ct. słoiczek. 

iarOKa do farbowania różnyoh materyj, 1 
paczka 15 et. 

farbka do Jaj w różnyoh kolorach, jedna 
paczka 5 ot. ■

jakoteż orzechy laskowe, marony, jabłka, £  
g ru szk i, pomarańcze i cytryny. Upraszam P 
o zlecenia za nadesłaniem a couto w jeżyku b  
polskim. sługa

Tomasz Gurowicz
Budapeszt VII, Konigsgasse Nr. 11.

(6936 1 -1 0 )  |

Środki lecznicze
weteiynarza H A A S E G O ,  mieszkającego przy ulicy 

Pańskiej licz 6, poleca 
-A -  M  t  t*  JUt »  

pod „ A n i o ł e m  J S t r ó ż e m 44 
n a  Z ie lon em  w e  L W O W I E jako to : 

I. Niczairoduit maść ua parchy dia 
koni, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. 

II. Maść na parchy i liszaje dla ps6w, 
cena jednej pustki 1 zł. 20 ct.

III. Maść na kopyta i strzałki u koni, 
cena jednej pus/.ki l et. (6433 10- ? )

X X X X X K K K O X X X X X K X

1173. (t)832

Konkurs
3— y

I
X

I
X
H
n
x
X
X
X
X
X
X

Na cytrze
i na fortepianie

o r a z  ś p i e w u  ( n o I o )
u d z ie la  n a u k  tgruntow nych

Emil Kalinowski
ADRES: ul. Koralnicka 1. 6 na dole.

Koni pozycye i transkrypeye 
na CYTRĘ przez E. Kalinowskiego 
są do nabycia we wszystkich składach 

nut. Katalog gratis i franou.

^ \ v t r y  poleca po cenach 
fabrycznych.

X
X
X
X

i*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

na prowizoryczną posadę polcyi rew i
zora przy tutejszym Urzędzie gminnym  

roczną płacą 200 zł. i redutom na 
umundurowanie rocznie 25 zł. 

Ubiegający się tę posadę wnieść 
winni własnorę znie pisane podania 
zaopatrzone świadectwami uzdolnienia 
jakoteż wykazać wiek i przebieg do-' 
tychczasowego nieposzlakowanego i 
moralnego życia, tudzież zatrudnienia, | 
do tutejszej Zwierzchności gminnej naj
dalej do 25 października b. r.

Wojskowi będą przed innymi u- 
wyględnieni.

K ossów  6 p aźd z ie rn ik a  1880.

(6959 1 - 3 )  ^

x x x x x o x x x x x  x x x x x
W szelkie w zakres handlu k olon ialn ego  

I korzennego w chodzące tow ary,

MIM, OWOCE
i ró żn e  d e l i k a t e s y

pierwszej jakości a najtaniej
pohu-a handel

S i Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  l. 4 2 .

Szciegótow e cenniki  rozsy ła  gratis  
na żądani e;  —  p r/y  cdbiorze tow arów  
* a  * I r .  5 0  naraz a za gotów kę, 
ndsełka f r a n k u  do ostatn iej stacy i
k-lejow ej. (5251 11—?)

Dla c, k. urzędników.
M

|

Fur k. k. I t a a t s b e a m t e .
Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po

siadający magazyn uniformów 0 / a u r >j<\C(Jo 
T i l l e r a  &  Co. ju r  Kricgsiii e«lia- 
ille“ w Wiedniu VII Mariahllicr- 
strasse 33. poleca panom nrzęd- 
iilkom rządowym wazjatkicli ka- 
legorj j  i każdego urzędu, jak niemniej

^  c. k jeneralicyl, o. k oficerom sztabowym 
wyższych I niższych stopni

MMu uniformy galowe i zw ykle
jak niemniej wszystkie możliwe |>rzybor} 
uniformowe ze złota, srebra etc.
w uznsuej powszechnie najlepszej jakośoi.

Za elegancki i ściśle wedłUi 
konany krój poręcza się.

Die seit vielen Jahren im besten Rufę ste- 
hende Uniformirun^s - Anstalt von 3 Io r itz  
T ille r  & Co. „Znr K riegsm edaille"  
Wien VII Maria hillerstrasse 33, 
oiierlrt den Jlerreu Staatsheam* 
ten aller Kutegorien und jedweden 
Ressorts, der K. k. Generalitat, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offlzieren

Complette Gala nM Gomode- Umformen
fornor alle wie immer Namen habenden IJni- 
fo- “**»n in Uoid, Kilber etc. in
an . .  .en Qualitaten.

'<̂ J ^ y * e n  und genau vorschr:ft8miissigen 
S> 1biirgt.

eiseourants versenden wir auf

£ d ruk.tr*j Wł. Lc*ińi ki#g* «L Głameckiogo l. 12 don Weraera,

,S4f o f


